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Spotkanie KBWE

„Wiedeń ’86"

Wystąpienie
przedstawiciela

ZSRR

WIEDEŃ (PAP). Na kon
ferencji sztokholmskiej
dokonano wielkiego kroku
ku uzdrowieniu europej
skiego klimatu polityczne
go. tak potrzebnego dla
rozstrzygnięcia problemu
redukcji zbrojeń w Euro
pie — powiedział w środę
na posiedzeniu plenarnym
spotkania KBWE Wiedeń’86
członek radzieckiego sztabu

generalnego, generał-major
W. Tatarnikow. Logika wy
darzeń jest taka, że Sztok
holm I powinien prowadzić

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

M. Orzechowski
uda się do Japonii
WARSZAWA (PAP). Na

zaproszenie ministra spraw
zagranicznych Japonii Ta-
dashi Kuranarl, w III de
kadzie listopada br. złoży
oficjalną wizytę w Japonii
minister spraw zagranicz
nych Marian Orzechowski.

Polskie Radio

ma 60 lat

WARSZAWA (PAP). z

okazji 60-lecia Polskiego
Radia Wojciech Jaruzelski
przesłał list gratulacyjny
na ręce przewodniczącego
Komitetu ds. Radia i Tele
wizji. Listy gratulacyjne
przesłali również Roman
Malinowski i Zbigniew
Messner. Komitet ds. Ra
dia i Telewizji wyróżniony
został medalem pamiątko
wym Sejmu.

W przemyśle spożywczym 24I25bm
Prasa partyjna ZSRR zmienia oblicze

Blisko 40 proc, paliw i energii
idzie na straty

Czy stać nas na takie marnotrawstwo? Czy tylko kosztownymi
inwestycjami można zmieniać ten alarmujący stan rzeczy? A może

po prostu pomyśleć co da się usprawnić?
WARSZAWA (PAP). Zapo

trzebowanie na Daliwa i ener
gię wzrasta szybciej niż możli
wości ich dostaw. Wynika to
nie tylko z niedostatku paliw
i energii, ale w niemałej mie
rze także z nieracjonalnej go
spodarki palirwowo-energetycz-
nei powodującej dużę straty.

Jednym z przykładów tego
może być przemysł spożywczy,
chociaż zużywa niewiele paliw
i energii w skal} całej gospo
darki narodowej, bo zaledwie

ok. 3.5 proc, węgla oraz I—9
proc, olejów napędowych i
opałowych. Ponad 85 proc, pa
liw w przemyśle spożywczym
zużywanych jest na wytwa
rzanie energii w parze i go
rącej wodzie. Średnia spraw
ność tej przemiany w 1985 r.

wynosiła 68 proc., w tym w

przemyśle mleczarskim — 60
prcc tak więc blisko 40 proc,
zużywane przez przemysł
spożywczy paliw i energii i-
dzie po prostu na straty. Po-

nieważ w innych działach go
spodarki narodowej sytuacja
jest podobna łatwo sobie wy
obrazić jak ogromne straty pa
liw i energii ponosimy co ro
ku

Przyczyną tak wysokich
strat w przemyśle spożywczym
jest obok niskiej jakości pa
liw m. in. używanie nisko-
sprawnych urządzeń energe
tycznych. błędy w eksploata-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Nowosad eckiem kolejny etap partyjnej

kampanii

Kolejarze myślę po gospodarska,
a mówią wprost

(Inf. wł.) W Nowosądeckiem
praktycznie zakończyły się już
konferencje apraiwozdawczo-
-wyborcze organizacji partyj
nych w dużych zakładach
pracy. Rozpoczął się natomiast
kolejny etap partyjnej kam
panii — zebrania sprawozda
wczo-wyborcze oddziałowych
organizacji partyjnych. Jako
jedna z pierwszych w regio
nie zebranie takie odbyła
wczoraj oddziałowa organiza
cja PZPR nr 2 działająca na

oddziale „W 12” czyli napra
wy wózków lokomotyw spa

linowych w Zakładach Na
prawczych Taboru Kolejowe
go w Nowym Sączu. W wy
dziale tym towarzysze par
tyjni stanowią wprawdzie tyl
ko jedną szóstą całej załogi
— jest ich 19, ale swoją po
stawą i aktywnością starają
się dawać dobry przykład
wszystkim. A nie jest to
wcale takie łatwe. Koledzy z

pracy często zwracają się do
nich by to czy tamto załatwi
li jako członkowie organiza-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Plenum RW PRON w Tarnowie

(Inf.. wł.) Jak upowszech
niać kulturę w małych środo
wiskach? Jak dotrzeć z nią do
każdej wsi? Jak uaktywnić
mieszkających tam ludzi, by
nie tylko uczestniczyli, ale
również tworzyli ją zarówno
dla własnego otoczenia jak i
dla innych? Jaką rolę w tych
procesach odgrywać mają o-

gniwa PRON? Na te pytania
szukano odpowiedzi na zorga
nizowanym przez Radę Woje
wódzką PRON w Tarnowie

1

posiedzeniu Prezydium, w

którym uczestniczyli także
przedstawiciele władz polity
cznych, kulturalnych woje
wództwa, stowarzyszeń regio
nalnych i reprezentanci za
kładów, instytucji działają
cych w środowisku wiejskim.

Co prawda od dwóch lat
obserwuje się znaczny rozwój
działalności kulturalnej, w

tym i artystycznej: powstają

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

obradować

będzie Sejm

czytani*

WARSZAWA (PAP).
Prezydium Sejmu postano
wiło zwołać 14 posiedzenie
Sejmu 24 i 25 bm. Początek
posiedzenia 24 bm. o godz.
10. Porządek dzienny prze
widuje:

— Pierwsze
projektów:

1) ustawy budżetowej n*
rok 1987;

2) uchwały w sprawie bi
lansu płatniczego państwa
na 1987 rok,

3) uchwały o planie kre
dytowym. bilansie pienięż
nych przychodów i wydat
ków ludności i założeniach
polityki pieniężno-kredyto
wej na rok 1987;

4) uchawały w - sprawie
planu Centralnego Fundu-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jaka praca komitetu partii,
taka i jego organu prasowego

Dziennikarze w czołówce sił forsujących
radzieckie przemiany

MOSKWA (PAP). Dynami
czne przeobrażenia zachodzą
ce dzisiaj w Związku Radziec
kim nie mogły nie objąć rów
nież środków masowego prze
kazu. Co więcej, dziennikarze
— jak podkreślił niedawno
redaktor naczelny
„Prawda” Wiktor
— byli jednymi z

którzy poparli
zainicjowane przez
Stąd też partia w

strategii rozwojowej postawi- Gazeta — powiedział —

ła przed dziennikarzami nie- decyduje o obliczu organlza-
zwykle odpowiedzialne zada
nia, zaś usprawnienie, prze
budowę działalności środków
masowego przekazu podniosła (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

40-lecie pracy prof. Jana Markiewicza

Misja Banku

Światowego
zakończyła prace

w Polsce

do rangi swoich celów prog
ramowych. O tym, jak prze
biega przebudowa w środkach
masowego przekazu, przede
wszystkim w prasie partyj
nej, opowiedział na spotkaniu
z dziennikarzami na przykła
dzie . .

_

mia
1918
tetu

'

tajewie w obwodzie jarosław-
swojej skim Władimir Ładynienko.

dziennika
Afanasjew

pierwszych,
przemiany,

KPZR.

gazety obwodowej „Zna-
Iljicza” (ukazuje się od
roku) I sekretarz Komi-
Miejskiego Partii w Tu-

cji partyjnej. Jaka praca ko
mitetu partyjnego, taka i jego

WARSZAWA (PAP). W
ciągu ostatnich trzech ty-'
godni przebywała w Polsce
druga misja Banku Świato
wego. Misja przygotowu
je raport dla zarządu
Banku Światowego o sytu
acji gospodarczej Polski c-

raz o programach rozwo
jowych naszej gospodarki.
Członkowie misji odbyli ok.
150 spotkań w przedsię
biorstwach przemysłowych
i rolnych, ministerstwach i
urzędach centralnych. Pra
ce misji zakończyło spot
kanie pod przewodnictwem
prezesa Naródowego Banku
Polskiego Władysława Ba
ki, w którym ze strony
polskiej uczestniczyli przed
stawiciele kierownictw Ko-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Hans Blix na forum ONZ

Kolegium Ministerstwa Sprawiedliwości
na wyjazdowym posiedzeniu w Krakowie

(Inf. wl.). Wczorajsze wy
jazdowe posiedzenie Kolegium
Ministerstwa Sprawiedliwoś
ci, które obradowało w Kra
kowie, miało jednocześnie u-

roczysty i roboczy charakter.
Uroczysty, jako że piija wła
śnie 40' lat pracy znakomite
go uczonego, eksperta i wy
chowawcy kilku pokoleń bieg
łych sądowych prof. dra Jana
Markiewicza, dyrektora

' In
stytutu Ekspertyz Sądowych
Ministerstwa Sprawiedliwości
im. Jana Sehna w Krakowie

i z tej okazji minister Lech
Domeracki udekorował Jubi
lata przyznanym mu przez
Radę Państwa Krzyżem Ko
mandorskim Orderu Odrodze
nia Polski, zaś instytut otrzy
mał Medal Pamiątkowy Wy
miaru Sprawiedliwości. W

roboczej części posiedzenia
zajęto się bieżącymi proble
mami instytutu, których roz
wiązanie przekracza możliwo
ści pracowników tej jedno
stki.

Instytut Ekspertyz Sądó-

wych im. Jana Sehna jest
jedyną tego typu placówką
w kraju. Wprawdzie przygo
towywaniem opinii i eksper
tyz na potrzeby choćby or
ganów ścigania zajmuje się
szereg jednostek, jednak to,
co wyróżnia krakowski IES,
to nie tylko wysoki poziom
opracowywanych tu analiz,
ale bezpośrednie podporząd
kowanie resortowi sprawied
liwości gwarantujące absolut-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

NOWY JORK (PAP). Wy
stępując 11 bm. na forum
Zgromadzenia Ogólnego NZ
dyrektor generalny Między
narodowej Agencji Energii
Atomowej Hans Blix oświad
czył, iż mimo wypadku w

Czarnobylu paliwa kopalne
stanowią na dłuższą metę du
żo większe zagrożenie dla ży
cia na Ziemi niż elektrownie
nuklearne. Wyraził on jedno
cześnie pogląd, że zwiększone
wykorzystanie energii nu
klearnej jest potrzebne w c-

kreśla, gdy świat przechodzić
będzie od ropy naftowej do
nowych źródeł energii, takich
jak energia słoneczna.

„Myślę, że można powie
dzieć, iż poza istotnym wy
jątkiem Czarnobyla, ryzyko
dla zdrowia i środowiska
związane z wytwarzaniem
nuklearnej energii elektrycz
nej pozostaje właśnie tym
ryzykiem, podczas gdy co
dzienne 1 normalne wykorzy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Nowe władze krakowskiego
Oddziału PAN

(Inf. wł.). Podczas ostatnie
go walnego posiedzenia Kra
kowskiego Oddziału Polskiej
Akademii Nauk dokonano
wyboru nowych władz PAN.

Przewodniczącym krakow
skiego oddziału PAN wybrany
został ponownie prof. Jerzy
Litwlniszyn. zaś jego zastęp
cą — prof. Adam Bielański.

— Jednym z najważniej
szych zadań władz oddziału
Polskiej Akademii Nauk w

Krakowie — powiedział prof.

Jerzy .Litwiniszyn — będzie
w nowej kadencji umacnianie
działalności komisji PAN; jest
ich ponad 40, a w ich pra
cach bierze udział ponad 2

tys. krakowskich uczonych.
Komisje spełniają ważną ro
lą w wymianie doświadczeń
naukowych, sprzyjają nau
kowym refleksjom. Istotnym
celem, jaki postawiły sobie
w najbliższym czasie władze

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Oby zawsze

było: „Cracovia

pany!“
W tym roku swoje 80-Iecie

obchodzi KLUB SPORTOWY
„CRACOVIA”, który zapisał
niejedną wspaniałą kartę w

historii polskiego i krakow
skiego sportu. Pojutrze odbę
dą się główne uroczystości ju
bileuszowe, a Cracovia zapra
sza wszystkich swoich sympa
tyków, działaczy, byłych 1
aktualnych zawodników na

akademię w Starym Teatrze

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na naszym archiwalnym zdjęciu Pietrusiński a podania
Kowalika strzela bramkę w I-ligowym meczu. Było to przed
25 laty...

Fot. A. PIOTROWSKI

KRÓTKO

Chcemy powrócić do dawnych 85-lecie Antoniego Wyrodka

dobrych tradycji kopalnianego rzeźbiarza

Z wiceprezesem Stowarzyszenia Inżynierów 1 Techników Przemy
słu Naftowego i Gazowniczego prof. JAKUBEM SIEMKIEM roz

mawia Jacek Balcewicz

— Jutro w Warszawie roz
poczyna się pierwszy Krajo
wy Zjazd Naftowy. Dlaczego
będzie to pierwszy zjazd, sko
ro, jak głoszą dowody, zwy
cięski pochód ropy naftowej
przez świat rozpoczął się da
wno temu właśnie w Polsce?

— Będzie to pierwszy zjazd
po wojnie, nasze stowarzy
szenie chce powrócić do da
wnych, dobrych tradycji zja
zdów naftowych, jakie miały
miejsce przed wojną. Mamy
nadzieję, że nasze reaktywo
wane zjazdy staną się stymu- — To fakt, że przyroda ob-

latorem twórczych i konstruk
tywnych działań na rzecz

przemysłu naftowego, przybli
żą społeczeństwu jego proble
matykę, trudności i osiągnię
cia. Chcielibyśmy też tym spo
sobem w pewnym zakresie
oddziaływać na politykę pań
stwa wobec naszego przemy
słu.

— Kiedyś, przed dziesiątka
mi lat stanowiliśmy naftową
czołówkę, dzisiaj Jesteśmy
kopciuszkiem z kartkami na

benzynę.

darzyła nas przede wszystkim
węglem, ale myślę, że jeśli
chodzi e wiedzę i umiejętno
ści fachowe nie mamy czego
się wstydzić. Wydział Wiert
niczo-Naftowy AGH jest chy
ba wydziałem najbardziej „za
granicznym” — jego absolwen
tów można spotkać w wielu
miejscach świata i dają tam
sobie doskonale radę. Nasza

geofizyka nie odbiega zbyt
daleko od tego co dzieje się
w świeci®, zaś opracowana

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Csrf.. wł.) J®st ze zwiedza
jących Kopalnię Soli w Wie
liczce nie pominie kaplicy
błogosławionej Kingi, a w

niej wspaniałych rzeźb An
toniego Wyrodka. Kana Ga-
Iilejak*, Ostatnia Wieczerza,
Ucieczka do Egiptu, Niewier
ny Tomasz — to właśnie pła
skorzeźby tego artysty. Wy
rodek wykonał także dzieła
o tematyce świeckiej: popier
sie Staszica, Karola Świer
czewskiego i pomnik górni
ków soli. Wczoraj' twórca ten

świętował 85. rocznicę swych
urodzin.

Wyrodek rozpoczął pracę w

kopalni Wieliczka jako zwy
kły górnik jeszcze w 1917 ro
ku. Potem ukończył artysty
czną szkołę w Krakowie i

był na etacie kopalnianego
rzeźbiarza. Przepracował prze
szło 50 lat, został odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orde
ru Odrodzenia Polski, Złotą
Odznaką „Za zasługi dla zie
mi krakowskiej”. W okresie
przedwojennym rzeźby Anto
niego Wyrodka były ofiaro
wywane w formie darów ko
ronowanym głowom odwie
dzającym nasz kraj.

Wczoraj w rodzinnych Prze-
bieczanach odbyła się rodzin
na uroczystość dla uczczenia
jubilata. Zgromadziła się ca
ła rodzina. Dwaj najstarsi sy
nowie mistrza — Antoni i Jó
zef to górnicy z Kopalni „No
wa Ruda", gdzie przepraco-

na 1. stroną

Optaie 1 poglądy prezentowa* przez naszych Czytel
ników nie zawsze zgodne są z poglądami redakejf.

Truciciele...

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kiedy przed ćwierćwie
czem zaczynano masowo wpro
wadzać do nawożenia gleby
sztuczn® nawozy, skraplać ja
błonie i warzywa różnymi
środkami owadobójczymi, ma
ny wówczas działacz politycz
ny, stary KPP-owiec, Włady
sław Wolski, bardzo przestrze
gał przed nieumiejętnym po- (DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

sługiwaniem się tymi środka
mi, które mogą stać się nie
bezpieczne dla życia ludzkie
go. Nikt jak dotąd nie prze
prowadził analizy ilu ludzi za-

padło na różnego rodzaju cho
roby wywołane właśnie środ
kami służącymi do chemiez-

(S) POSIEDZENIEM gru-
. py ds. zbrojeń jądrowych
średniego zasięgu zakoń
czyła się w środę w Gene
wie szósta runda radzie-
cko-amerykańskich roz
mów na temat zbrojeń ją
drowych i kosmicznych.

ZWIĄZEK RADZIECKI

zdecydowanie potępił anek-
sję Mikronezji przez Stany
Zjednoczone, określając ją
jako nowy akt międzynaro
dowej samowoli.

12 BM. odbyło się po
siedzenie Prezydium Cen
tralnej Komisji Kontrolrio-
Rewizyjnej PZPR. Rozpa
trzono na nim projekt pla
nu realizacji uchwałv X

Zjazdu PZPR przez CKKR
w latach 1986—1991 i po
stanowiono przedłożyć go
na posiedzeniu plenarnym
do zatwierdzenia.

W OBECNOŚCI prezy
denta Egiptu Hosnl Muba-
rak* odbyło się w środę
w Kairze zaprzysiężenie
nowego rządu tego kraju,
na którego czele stanął
Atef Sedki.

JEDNOSTKI zmilitary
zowanej policji południo-
wokoreańskiej w środę za
jęły szturmem, po godzin
nym oblężeniu. główną
siedzibę oraz seulskie biu
ra opozycyjnej Federacji
Ludowego Ruchu na Rzecz

Zjednoczenia Demokraty
cznego. Z informacji jakie
napłynęły do Tokio wy
nika, że w czasie szturmu

pobito 30 osób, które zaba
rykadowały się w ogólno-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
Żaden z polskich dyrygentów nie prowadził

dotąd tej orkiestry

dyrygowała Tokyo Metropolitan
Symphony Orchestra

bezpośrednio po
— via Biegun Pół-
z Japonii, rozmawia-

Niemal
przylocie
nocny —

my ze znakomitą dyrygentką,
dyrektorem Opery Krakow
skiej — Ewą Michnik. Ewa
Michnik, jako pierwsza z na
szych dyrygentów, prowadziła
wielką „Tokyo Metropolitan
Symphony Orchestra”. W pro
spekcie tej orkiestry czytamy,
iż jest „najsławniejszą i naj
lepszą orkiestrą japońską”.
Żapewne nie ma w tym prze

sady, skoro dyrygują tu takie
sławy jak von Karajan, Oza-
wa, Mehta, Bernstein, Bertini
czy Wakasugi. No i — Ewa
Michnik, która — jak pisze
Kazuko Adachi, niedawna
stypendystka naszego Minister
stwa Kultury i Sztuki, tłuma
czka literatury polskiej — zro
biła wielką furorę w Japonii.
A. Kazuko towarzyszyła naszej
gwieździe dyrygentury przez

(DOKOŃCZENIE NA STR. W

Dyspozytor z zajezdni PKS w Nowym Sączu Pożar domu handlowego w Środzie Śląskiej
po udanej transplantacji opuszcza szpital

Z nowym sercem w nowe życie
Spaliły się towary rynkowe

KATOWICE (PAP). * Emil
Migacz, dyspozytor z zajezdni
PKS w Nowym Sączu, który
prawie miesiąc żyje z prze
szczepionym sercem, opuści 13
bm. Klinikę Kardiochirurgii
Śląskiej Akademii Medycznej
w Zabrzu.

— Jeszcze kilka miesięcy
temu był pan bliski śmierci?

— Od kilku lat żyłem z

dnia na dzień. Zwłóknienia
mięśnia sercowego skazywało
mnie na śmierć. Dopiero mo
żliwość transplantacji stwo
rzyła mi szansę. Jeszcze rok
temu lekarze ze szpitala w

Nowym Sączu i kliniki w

Krakowie wydali diagnozę,
przepisując odpowiednie leki.

Wróciłem do domu, ale stan

mojego zdrowi* stało się po
garszał. Na czwarto piętro,
gdzio mieszkam, wchodziłem z

przerwami przez pół godziny.
Duszności, częste utraty przy
tomności sprawiały, że czeka
łem na najgorsze. Schudłem
w ciągu ostatnich 2 miesięcy
przed operacją ponad 20 kg. I

dopiero doc. Religa sprawił,
że możemy z sobą dzisiaj roz
mawiać.

— Droga
przenośni i
była jednak

do Zabrza,
dosłownie,

łatwa.
— To żona poprzez prasę,

telewizję dowiedziała się o

w

nie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 1)

wartości ponad 40 min zł
WROCŁAW (PAP). Wleczo- nacji magazynów nie wrldiw

rem 10 bm. 15 sekcji straży “* T?
pożarnej gasiło przez 9 go- możliwości zaprószenia

zwarcia wskutekdzią groźny pożar domu han- °®n^a lub
dlowego w środzie Śląskiej, wadliwości instalacji elektry-
Dzięki sprawnej pracy stra
żaków pożar zlokalizowano,
nie dopuszczając do jego roz

przestrzenienia. Jak poinfor
mował dziennikarza PAP do
wodzący akcją gaśniczą mjr
Stanisław Kosiarczyk z Woje
wódzkiej Komendy Straży
Pożarnej we Wrocławiu, na
dal nie jest ustalona przyczy
na pożaru. Eksperci — któ
rzy prowadzą badania ńa po
gorzelisku spalonej kondyg-

cznej.
Pożar spowodował duże

straty materialne, na szczę
ście bez ofiar w ludziach. W

magazynach spaliły się towa
ry wartości ponad 40 min zł.
Na pierwszej i drugiej kon
dygnacji domu handlowego
większość towarów została

zadymiona (pokryta sadzą) i

niezbędna będzie ich przece
na.
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Radziecki wiceminister

o okolicznościach śmierci prezydenta
Mozambiku

MOSKWA (PAP). Radziecki
wiceminister lotnictwa cywil
nego Iwan/Wasln. mówiąc na

konferencji prasowej w Mo
skwie o przyczynach katastro
fy lotniczej, w wyniku której
zR'nął prezydent Mozambiku
Santora Machel. przedstawił
trzy możliwe Pensje wypadku:
ostrzelania samolotu z ziemi,
wybuch na pokładzie samc'o-
tu oraz świadome wywołanie
zakłóceń radiowych. Wyjaśnie
nie przyczyny katastrofy —

D< wiedział - możliwe jest je
dynie po odczytaniu zapisu w

„czarnych skrzynkach’ zain
stalowanych w samolocie oraz

po zbadaniu iego szc.ątków.
Owe „czarne skrzynki” wciąż
ie'i cze znajdują sie w RPA,

a strona radziecka nie ma, jak
dotąd, do nich dostępu.

Odpowiadając na pytania
dziennikarzy, I. Wasin nie
wykluczył możliwości że sa
molot. nie dolatując do lotni
ska w Ma.puto, zboczył z kur
su o 35 stopni w prawo na

skutek silnych zakłóceń wy
wołanych przez urządzenia
radiotechniczne, zainstalowa
ne na terytorium RPA.

Z nowym sercem w nowe życie
(DOKOŃCZENIE ZF STR II
możliwości przeprowadzenia
takiej operacji. Udała się
wówczas do doc. Religi z wy
nikami moich badań. W tym
czasie byłem już tak wyczer
pany, że przyjazd do kliniki

normalnym środkiem lokomo
cji był praktycznie niemożli
wy. Dlatego z Nowego Sącza
odtransportowano mnie heli
kopterem do Gliwic, a stam
tąd już karetką do Zabrza.
Zanim jednak trafiłem na

stół operacyjny przeprowa
dzono mi badania, które, wy
kazały, że innej możliwości
ratowania mi życia, jak tran
splantacja, już nie ma.

— Od miesiąca rozpoczął
się dla pana nowy rozdział.

— Nazwałbym to moim ży
ciem po życiu. Spoglądając
często na kalendarz, myślę
zawsze o dawcy serca, które
we mnie teraz bije. Mam
wrażenie, że żyję jego kosz
tem, chociaż doskonale rozu
miem. iż dla niego po wypad
ku nie było ratunku.
— Czy wie pan, kto był

dawcą?

Z dalekopisu
CHIŃSKA

RESTAURACJA
W GDYNI

(S) 12 bm. przybyła do
Gdańska 4-osobowa dele
gacja szanghajskiego
przedsiębiorstwa gastro
nomicznego „Nowa Azja”.

WOLA Justowska, 8-arową dział
kę wraz z fundamentami —sprze
dam. Oferty 46285 „Prasa" Kra
ków, Wlślna 2.

TANIO sprzedam domek w Ten-
czynku. Kielar, Częstochowa, Za
jączka 13. g-46577

POSZUKUJĘ garsoniery Oferty
46477 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

ZDECYDOWANIE — kuplę, wy
dzierżawię zakład kamieniarski
ub inne propozycje przyjmę, O-

ferty 46392 „Prasa” Kraków, Wl
ślna 1

STARA 28, ładowacz Cyklop, Żu
ka skrzyniowego — sprzedam.
Szostak, Marszowlce, gm. Gdów.

PIEC gazowy c.o ., powierzchnia
2 ms, zamrażarkę pojemność 120,
kaloryfer olejowy, elektryczny,
produkcja radziecka, nowe —

sprzedam. Wiadomość: Prądnicka
75,77 m. 12, po godz. 17. g-46493

ZABAWY, wesela — swoje usługi
poleca dobry zespół. Tel. 34-10-70.

JOWISZ, Thomson, pal/secam —

sprzedam. Tel. 66-47-51. g-4«505

~1 I

li

REMONTOWO-BUDOWLANA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „PARKIEM"

w Krakowie

zatrudni na korzystnych warunkach
parkieciarzy z praktyką lub do przyuczenia za
wodu

układaczy wykładzin
kierowcę samochodu ciężarowego

Szczegółowych informacji udziela Zarząd Spółdziel
ni. uL Straszewskiego 2, tel. 22-67-48 lub 22-62-56.

K-10273

8

ZATRUDNI NATYCHMIAST

K-10288

PRZEDSIĘBIORSTWO SPECJALISTYCZNE
GÓRNICTWA SUROWCÓW CHEMICZNYCH

„HYDROKOP”
w Krakowie, uL Dzierżyńskiego 210

8=H==

w Zespole Budów „Siedlec-Moszezenica**
spawaczy elektryczno-gazowych z uprawnieniami
Rsl, Bsl, w Bazie Zaplecza Sprzętowo-Remonto-
wego Kraków, ul. Siewna 72

<0 spawaczy elektryczno-gazowych z uprawnieniami
Rsl. Bsl

> tokarzy
O ślusarzy
Wynagrodzenie zgodnie i Zakładowym Systemem

Wynagradzania, określone w Porozumieniu z dnia 1
liipca 1986 r. (płaca zasadnicza, premia, deputat wę
glowy. wynagrodzenie specjalne z tytułu Karty Gór
nika).

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr
1 Szkolenia Kraków, ul. Dzierżyńskiego 210, telefon
37-80-69 lub Baza Zaplecza Sprzętowo-Technicznego
Kraków, ul. Siewna 72, tel. 11-69-00.

Radziecki wiceminister od
rzucił jednocześnie pomówie
nia władz RPA. jakoby załoga
radzieckiego samolotu pasażer
skiego TU-134 z prezydentem
Mozambiku Samorą Macheiem
na pokładzie była w stanie u-

pojenia alkoholowego. Podkre
ślił, że badania lekarskie
członków załogi wykluczyły te
oszczerstwa.

Wszyscy członkowie załogi
— stwierdził — byli wysoko
wykwalifikowanymi specjali
stami z dużym stażem w pra
cy na tych samolotach. Lot na

trasie Luanda — Maputo
przebiegał normalnie, a załoga
nie uskarżała się na złe sa
mopoczucie.

Samolot TU-134, którym le
ciał prezydent Mozambiku
wyprodukowany był w 1980 r.

Zainstalowana na jego pokła
dzie aparatura radiolokacyj
na w pełni odpowiadała

współczesnym standardom mię
dzynarodowym. W czasie eks
ploatacji tego samolotu ani ra
zu nie stwierdzono jakiejkol
wiek usterki.

— Nie, ale z chwilą wypisa
nia do domu otrzymam adres
jego rodziny, która wyraziła
zgodę na transplantację i jej
bezpośrednio zawdzięczam
życie. Trudno mi będzie wy
razić im swoją wdzięczność,
ale jak stan zdrowia tylko
pozwoli zaraz do nich pojadę.
Zawsze będę pamiętać, że w

moim ciele żyje niejako drugi
człowiek.

— Czy trzynastka Jest dla
pana szczęśliwa?

— Nigdy nie wierzyłem w

feralność liczb. Od czwartku
(13 bm.) zmieniam jednak
zdanie. Dzień ten jest przecież
dla mnie szczególny, wracam

do domu, rodziny.
— Co dalej?
— Na razie przystosowywać

się będę do normalnego życia.
A dużym ułatwieniem była
by zamiana mojego mieszka
nia, które' znajduje się na IV
piętrze. Do Zabrza na kontro
lę przyjadę za dwa tygodnie.

— Życzę zatem dużo zdro
wia.
Rozmawiał: Zbigniew MADCT

(PAP)

Omówi ona szczegóły o-

twarcia w Gdyni chińskiej
restauracji i podobnego —

polskiego lokalu — w

Szanghaju. Ponadto przy
gotowywane są już listy
artykułów, które sprzeda
wane będą na specjalnych
stoiskach w placówkach
handlowych Gdańska 1
Szanghaju.

ŻEBERKA żeliwne 110 szt., flizy
ręcznie malowane z Opoczna 19,5
mi, wannę żeliwną 140 cm i zlew
dwukomorowy — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 48-40-51. g-46489

HIIIIIIIimilllllimmłilUIIHm
Wr>

Kierowcę
s kategorią C lub D

na pełny etat

przyjmie do pracy

KRAJOWA SPÓŁKA
DROBIARSKA

„CH1CKEN-POL”
Kraków

ul. Dzierżyńskiego 90a
K-10173

riHIilllllllliillllllllllllllUllUl’'
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Wystąpienie
przedstawiciela

ZSRR

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
do Sztokholmu II — do
rozbrojenia w Europie.

Nawiązując do przedsta
wionego w Budapeszcie na

posiedzeniu Doradczego Ko
mitetu Politycznego
Państw-Stron Układu War
szawskiego programu re
dukcji wojsk i zbrojeń

konwencjonalnych na obsza
rze od Atlantyku po Ural,
gen. Tatarndkow zapropono
wał, aby to ogromne za
danie rozwiązywać etapa
mi. Sztokholm II mógłby
ustalić, że pierwszym kro
kiem byłoby zredukowanie
w okresie 1—2 lat pewnej
liczby wojsk NATO i Ukła
du Warszawskiego. Z kolei
na początku lat 90.
przeprowadzono by reduk
cje wojsk lądowych i lotni
ctwa taktycznego obu soju
szów o 25 proc, w porów
naniu z obecnym pozio
mem. Redukcje takie obję
łyby po każdej ze stron po
ponad pół miliona żołnie
rzy.

Misja Banku

Światowego
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
misji Planowania, Mini
sterstwa Finansów, Mini-
sterstwa Handlu Zagranicz
nego.

Podczas podsumowania'
stwierdzono, iż występuje
w wielu punktach istotna

zbieżność między wnioska
mi i sugestiami misji Ban
ku Światowego a założenia
mi polityki gospodarczej
wytyczonymi w projekcie
NPSG na lata ’1986—1990.
Działalność drugiej misji
Banku Światowego była
znaczącym etapem we

współpracy między Polską
a Bankiem Swia' owym.
Dalsze fazy tej współpracy
będą wiązać się z udziałem
polskich przedsiębiorstw w

przetargach międzynarodo
wych na dostawy inwesty
cyjne finansowane przez
Bank Światowy w krajach
członkowskich banku oraz

przygotowaniem projektów
inwestycyjnych do realiza
cji w Polsce we współpra
cy z tym bankiem.

24i25bm.

obradować

będzie Sejm ■
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
szu Rozwoju Kultury na

1987 rok;
5) uchwały w sprawie

planu Państwowego Fun
duszu Aktywizacji Zawo
dowej na 1987 rok;

6) uchwały w sprawie
planu Funduszu Obsługi
Zadłużenia Zagranicznego
na 1987 rok;

7) uchwały w sprawie
planu Centralnego Fundu
szu Rozwoju Nauki i Tech
niki na 1987 rok;

8) uchwały w sprawie o-

kreślenia wykazu towarów
i usług, na które ustala się
ceny urzędowe.

— sprawozdanie Komi
sji Polityki Społecznej,
Zdrowia i Kultury Fizycz
nej oraz Komisji Prac U-
stawodawczych o rządowym
projekcie ustawy o zmianie
ustawy kodeks pracy;

— pierwsze czytanie rzą
dowego projektu ustawy o

zmianie ustawy prawo lo
kalowe;

— sprawozdanie Komi
sji Planu Gospodarczego.
Budżetu i Finansów; Ko
misji Polityki Społecznej,
Zdrowia i Kultury Fizycz
nej oraz Komisji Prac U-
stawodawczych o rządo
wym projekcie ustawy o

organizacji i finansowaniu
ubezpleczeńla społecznego;

v- wybór uzupełniający
do Trybunału Konstytucyj
nego.

— interpelacje 1 zapyta
nia poselskie.

KRÓTKO
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
krajowej siedzibie tej ma
sowej organizacji przeciw
ników proamerykańskiego
reżimu Czon Du Hwana.

PO RAZ DWUDZIESTY
PIĄTY prezes Rady Mini
strów przyznał doroczne
nagrody za twórczość arty
styczna dla dzieci i mło
dzieży. 11 bm. w Sali Ko
lumnowej Urzędu Rady Mi
nistrów w Warszawie odby
ła się uroczystość ich wrę-
czenia.

NA KONCIE Narodowe
go Czynu Pomocy Szkole
zgromadzano 7 mld zł; z

pieniędzy tych wznoszone

sa w całym kraju liczne
szkoły, przedszkola 1 mie
szkania dla nauczycieli.

UWAGA
CZYTELNICY!

W ■czwartek radca
prawny „Gazety" udziela
porad w godz. 15—16 tele
fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 16—17
osobiście — Dział Łączności
z Czytelnikami. Kraków,
Wielopole 1, W p, pok. 83.

Blisko 40 proc, paliw i energii
idzie na słrały

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

cji i niska jakość remontów
oraz niska ranga zagadnień
energetycznych w zarządzaniu
przedsiębiorstwem. Po prostu
me zwraca się większej uwa
gi na zużycie paliw i energ‘1,
podobnie zresztą ir.k 1 w in
nych branżach gospodarki na
rodowej.

Zasłsnianie przez dyrek
cje przedsiębiorstw argumen
tem. że podniesienie efektyw
ności gospodarki paliwowo-
energetycznej wymaga kosz
townych inwestycji, nie zaw

Ewa Michnik brawurowo

dyrygowała Tokyo Metropolitan
(DOKOŃCZENIE ZE STR U

cały czas jej pobytu na ja
pońskiej ziemi.

—• Jakie było powitanie w

Japonii?
— Na tokijskim lotnisku

czekali już na mnie reporterzy
japońskiej tv, dziennikarze

najpopularniejszej gazety „A-
sahi” i pism muzycznych. Za
pewne to wszystko dlatego, że
tam również kobieta-dyry-
gent jest rzadkością.

— Ile było koncertów z tą
orkiestrą i jaki repertuar?

— Przykrotnie prowadziłam
„Tokyo Metropolitan Sympho-
ny Orchestra”, prezentując u-

twory Pendereckiego, Wie
niawskiego, Czajkowskiego,
Strawińskiego i Mozarta. Kon
cert czwarty — z Orkiestrą
Filharmonii Kiu-shiu w FU-
kuoka, tysiąc kilometrów od
Tokio. Graliśmy Griega i
Dworzaka. Koncert skrzypco
wy fis-moll Wieniawskiego
doskonale grał znany już w

Japonii polski skrzypek Ed
ward Zbigniew Zicnkowski,
zamieszkały w RFN. Nato
miast koncert fortepianowy
Griega a-moll grał wspaniale
znakomity pianista Izumi Ta-
teno (Japończyk mieszkający

(DOKOŃCZENIE ZE STR II

nego wzbogacania gleby czy
uśmiercania owadów oraz ni
szczenia różnych chorób plo
nów. W dalszym ciągu nie
przeprowadza się kontroli
właściwego stosowania tych
środków. Nikt nie kontroluje
karencji działania. Często je
stem świadkiem opryskiwania
owoców czy jarzyn, na parę
dni przed odstawieniem ich
na rynek.

Nie dalej jak ósmego paź
dziernika, w samo sobotnie
południe, na polu usytuowa
nym naprzeciw osiedla mie
szkaniowego Zielonki-Marszo-
wiec, zjawił się traktorzysta
z miejscowego kółka rolni
czego, który za traktorem cią
gnął olbrzymi rozpylacz do
nawozów. Widać, że mu się
bardzo spieszyło do domu, bo

85-lecie Aofomego Wyrodka sta

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wali długie lata na stanowi
skach sztygarów. Najmłodszy
syn Bolesław zatrudniony jest
w Przedsiębiorstwie Geologi-
czno-Energetycznym w Kra
kowie, a córka Celina Koste
cka, pracownica NBP w Kra
kowie, pełni funkcję radnej

Nowe władze krakowskiego
Oddziału PAN

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

krakowskiego oddziału PAN,
będzie także rozwijanie bazy
wydawniczej dla publikowa
nia naukowego dorobku, a

Pamięci profesora
Eugeniusza Pawłowskiego

W ub. wtorek zmarł w No
wym Sączu prof. dr hab. Eu
geniusz Pawłowski. Był czło
wiekiem nieprzeciętnym, wiel
kim humanistą, oddany idei
kultury ludowej, a sądeckiej
w szczególności. Autor m. in.
pracy pt. „Gwara podegrodz-
ka" — pierwszej i jak doty
chczas jedynej monografii ję
zykoznawczej sądeckich La
chów.

Profesor zajmował się rów
nież rodowodem nazw miej
scowości byłego powiatu no
wosądeckiego. Zgromadził bar
dzo bogaty materiał źródłowy.
Odszedł wybitny dialektolog
sądecki, wychowawca kilku
pokoleń gimnazjów sądeckich
— I i II Liceum Ogólnokształ
cącego oraz starosądeckiego
Liceum Pedagogicznego, nau
czyciel akademicki WSP w

Krakowie, sercem oddany mło
dzieży.

Nie szczędził energii w o-

kresie tajnego nauczania, ry
zykował życie, poświęcał się
młodemu pokoleniu, uczył pa
triotyzmu.

Był Profesor jednym z naj
starszych członków ZHP, pier
wszym hufcowym Związku
Harcerstwa Polskiego w No
wym Sączu. Do końca wierny
przysiędze harcerskiej.

sze 1 nie w pełni odpowiada
prawdzie.

Przeczy tym twierdzeniom
przeprowadzona przez Insty
tut Budownictwa, Mechaniza
cji i Elektryfikacji Romictwa
ocena energochłonności pro
dukcji w następujących prze
mysłach: mięsnym, mleczar
skim, cukrowniczym, młynar
skim. ziemniaczanym, piwo
warskim i olejarskim.

Np. w przemyśle mięsnym
znaczną poprawę wykorzysta
nia energii można uzyskać,
jak wykazała ocena, przez

w Finlandii). Jest to obecnie
najpopularniejszy pianista ja
poński.

— Kazuko pisze mi, te o-

wacje na Twoją cześć po każ
dym z koncertów były długie 1
rzęsiste, że wielokrotnie pu
bliczność wywoływała Cię, że
wiele gazet i czasopism robiło
wywiady etc. x

— Milo mi bardzo, że pu
bliczność tak żywiołowo rea
gowała na nasze koncerty.
Rzeczywiście — przyjęcie w

Japonii było bardzo ciepłe.
Potwierdził to także obecny
na koncertach I sekretarz, a

zarazem attache kulturalny na
szej ambasady w Tokio Ma
riusz Wożniak. Na recenzje
trzeba poczekać, bo następne
go dnia, po ostatnim koncer
cie, odleciałam do Polski. Jak
może już wiesz, Opera i Ope
retka Krakowska zupełnie nie
mają gdzie grać, bo wyłączono
stary budynek Teatru im. Sło
wackiego i najzupełniej nowy
budynek Nowohuckiego Cen
trum Kultury. W Krakowie
nie mamy gdzie uprawiać mu
zyki czy dawać spektakli o-

perowych, a w Tokio każda
dzielnica, nawet najmniejsza,
ma wspaniałe sale koncerto
we...

Truciciele...
jak szalony starał się rozpy
lić pół tony nawozu. W prze
ciągu paru minut całe osie
dle zostało zasypane olbrzy
mią chmurą białego proszku,
który wiatr niósł akurat w

tym kierunku. Ale traktorzy
ście to w niczym nie prze
szkadzało. Kiedy wystraszeni
o swoje dzieci mieszkańcy wy
szli na pole, żeby mu zwró
cić uwagę na niewłaściwe
nawożenie pola, oburzony
traktorzysta stwierdził, że

wczoraj to on nie takie tu
many pyłu sypał na przed
szkole i dom spokojnej staro
ści w Batowicach i nikt nie
reagował. A poza tym on nie
życzy sobie, żeby mu prze

Rady Narodowej m. Krakowa
i GRN w Biskupicach. Jedna
z wnuczek rzeźbiarza Anna
Piskorz jest historykiem sztu
ki i kustoszem muzeum UJ.

Antoni Wyrodek otrzymał
wczoraj kwiaty od władz miej
skich w Wieliczce, reprezen
towanych przez Zbigniewa Ur-
bańca. (zs)

zwłaszcza rozbudowa księ
gami wydawnictw PAN, któ
ra otrzymać ma — jak za
pewniają krakowskie władze
— nowy lokal na Starym
Mieście. (żbik)

W Jego dorobku znacząca
pozycję zajmują także powie
ści, a wśród nich czołowe
miejsce cykl pt. „Chochoło
wscy”, traktujący o głośnym
„poruseństwie” chłopów z

Chochołowa k. Zakopanego.
Profesor Eugeniusz Pawłowski
reżyserował liczne sztuki tea
tralne, które wystawiano na

deskach teatru robotniczego w

Nowym Sączu.
Ukochał góry. Im poświęcił

wiele czasu. Oprowadzał —

Jako przewodnik PTTK —

liczne grupy turystów beski
dzkich i tatrzańskich. Stąd
może zrodziło się Jego zamiło
wanie do poszukiwania rodo
wodu wielu górskich miejsco
wości...

Profesor publikował w Męż
nych czasopismach ogólnopol
skich, specjalistycznych, kultu
ralnych 1 regionalnych. Był od
pierwszego numeru członkiem
zespołu redakcyjnego „Roczni
ka Sądeckiego".

W piątek, 14 bm. na nowo
sądeckim cmentarzu komunal
nym pożegnamy drogiego Pro
fesora. Pożegnamy Człowieka
bliskiego tym wszystkim, któ
rzy nazywają się sądeczanaml.
On wiedział najlepiej, co się
pod tym pojęciem kryje. On
to czuł, bo serce tej ziemi od
dał na zawsze.

podniesienie sprawności urzą
dzeń technologicznych. co

pozwoliłoby na uzyskanie
20—30 proe. oszczędności. Z
kolei w usprawnieniach tech
niczno-organizacyjnych upat
ruje się rezerw sięgających
5—15 proc, zużywanej energii.
Ponadto można w tym prze
myśle uzyskać znaczne osz
czędności paliw i energii przez
zagospodarowanie energii od
padowej oraz przez racjonali
zację zużycia energii 1 wpro
wadzenie nowych rozwiązań
techniczno-technologicznych.

— Czy taki wyjazd artysty
czny daje dużą satysfakcję?

— Jest to wycieczka jakby
do Innego świata, połączonego
z naszym „unią personalną”
wielkich nazwisk twórców
muzyki. Cieszę się, że otrzy
małam ponowne zaproszenie
do dyrygowania tą orkiestrą
w sezonie 1988/89, ale jeszcze
bardziej mnie cieszy, że strona

japońska zdecydowana jest za
prosić do Tokio jedną z oper
barokowych, wystawianych
przez naszą Operę Krakow
ską.

— Monsieur Juliusz Verne
proponował wycieczki dookoła
świąta, o ile pamiętam z dzie
ciństwa. w osiemdziesiąt dni.
Obleciałaś świat dookoła w

dwie doby, nie licząc pobytu
—• najistotniejszego — w sa
mej Japonii. Którędy leci się,
szlakiem nie tyle Verne’a, co

raczej von Karajana?
— W tamtą stronę, ze stacją

przesiadkową we Frankfurcie
nad Menem via Karaczi 1

Bangkok, a z powrotem przez
Biegun Północny i Alaskę. Po
dróż arcywygodna „boeingiem
747”, w każdą stronę ponad 24
godziny, z drobnymi postoja
mi. Trochę za bardzo ogrze
wają te samoloty, zwłaszcza
w okolicach Północnego Bie
guna.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:

ZBIGNIEW SWIĘCH

szkadzać w pracy. I w dal
szym ciągu rozsiewał nawóz
zasypując białym pyłem osie
dle.

Należałoby tylko zapytać:
gdzie jest służba rolna, któ
ra przecież po to została po
wołana, ażeby nie tylko pou
czać jak powinno się gospo
darować, ale i reagować w

wypadkach nieumiejętnego i
niewłaściwego korzystania z

dobrodziejstw techniki? Jeśli
tak dalej pójdzie, to się po
prostu sami wytrujemy.

O. M.

(nazwisko i adres

znane redakcji)

Kurs lektorów
KW PZPR

w Piwnicznej
Od10do12bm.wPiw

nicznej odbywał się kurs
lektorów KW PZPR z No
wosądeckiego. W programie
spotkania była m. in. uro-

blematyka międzynarodo
wa, ideologiczna, wewnątrz
partyjna i gospodarcza. Z
uczestnikami szkolenia
spotkał się członek KC
PZPR, I sekretarz KW w

Nowym Sączu — Józef
Brożek. (ak)

Wieczornica
w Nowej Hucie

Wczoraj w Nowej Hucie
odbyła się uroczysta wie
czornica poświęcona 69.
rocznicy Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Paź
dziernikowej. Do Klubu
TPPR — .Trojka", będące
go siedzibą ZD TPPR przy
był aktyw społeczno-poli
tyczny kombinatu i dziel
nicy. Honory gospodarzy
wieczornicy pełnili Tadeusz
Cmikiewicz — przewodni
czący ZD TPPR w Nowej
Hucie oraz Julian Olszew
ski — przewodniczący ZF
TPPR KM HiL. Obecni

byli m. in. członek KC
PZPR, dyr. naczelny Kom
binatu HiL Eugeniusz Pu-
stówka, sekretarz KD
PZPR w Nowej Hucie Jó
zef Woźniak oraz przewod
niczący ZW ZBoWiD w

Krakowie Piotr Gajek.
Na wieczornicę przybył

konsul Konsulatu General
nego ZSRR w Krakowie
Wiktor Zacharów.

(sta)

W 68. rocznicę
odzyskania

niepodległości

W Zakopanem w Parku
Dzieci i Młodzieży przed
pomnikiem Grunwaldzkim

odbyła sie patriotyczna u-

roczystość poświecona 68.
rocznicy odzyskania nie
podległości, w której wzię
ły udział delegacje organi
zacji politycznych i społe
cznych, młodzież s.kolna.
Obecni byli przedstawicie
le władz politycznych i ad
ministracyjnych Zakopane
go z I sekretarzem KM
PZPR Markiem -śozlołem.

tek)
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Red. A. Stanowski telefonuje z Warszawy

Mecz rozstrzygnęli debiutanci
Generalny, a zarazem o-

statni sprawdzian polskich
piłkarzy przed eliminacyjnym
meczem ME z Holandią (w
przyszłą środę) przyniósł na
szemu zespołowi zwycięstwo
nad Irlandią 1:0 (1:0), a je
dyną bramkę zdobył w 42
min. debiutant Marek Ko-
niarek z podania innego de
biutanta Andrzeja Rudego.

Irlandia była wymarzonym
rywalem przed środowym
meczem w Amsterdamie. Go
ście przez pierwsze 30 min. i
w II połowie częściej atako
wali (ale był to głównie atak
pozycyjny), co stwarzało Po
lakom okazję do szybkich
kontr. Tak zapewne wyglądać
będzie mecz w Amsterdamie,
z tym, iż Holendrzy będą
znacznie bardziej wymagają
cym przeciwnikiem.

Jak więc ocenić grę Pola
ków? Trener Łazarek zdecy
dował się w I połowie na

dość śmiałe zestawienie, w II
linii obok Karasia, grali Pru-
sik i debiutant Rudy, a w

ataku duet napastników z

GKS Katowice: Furtok —

Koniarek. Polacy długo nie
mogli złapać właściwego ryt
mu gry, mieli duże kłopoty
z wyprowadzeniem piłki z

własnej połowy i rozgrywa
niem ofensywnych akcji.
Przez pierwsze 30 min. bar
dziej dokładni byli Irland
czycy i w 28 min. po potęż
nym uderzeniu Sheedego
tylko słupek uratował nas

przed utratą bramki. Pierw
szy szybki atak Polaków od
notowaliśmy dopiero w 36
min., ale strzał Karasia prze
szedł tuż obok słupka. W 42
min. po dokładnym dośrod-
kowanlu Rudego Koniarek
pokonał bramkarza gości. W
chwilę potem bliski wyrów
nania był McCarthy, ale z 5
metrów strzelił nad poprzecz
ką.

W II połowie Polacy zagra
li w innym ustawieniu. Rolę
głównego rozgrywającego
przejął Dzlekanowski, Rude
go zmienił Tarasiewicz, Fur-
toka — Leśniak, a w bramce

Opinie po meczu

Wojciech Łazarek: Chcia-
łem w tym meczu dać szansę
kilku dublerom oraz wypró
bować pewne warianty przed
meczem z Holandią. Sporo
było jeszcze błędów w grze
naszej drużyny, postaramy
się je wyeliminować przed
meczem w Amsterdamie.
Chciałbym, aby przeciwko
Holandii zagrali wszyscy naj
lepsi nasi piłkarze grający
zarówno w kraju jak i za

granicą. Na zgrupowanie w

Bydgoszczy przyj adą Smola
rek i Wójcicki. W najbliż

Oby zawsze

było: „Cracovia

pany!"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

im. H. Modrzejewskiej w so
botę o godz. 16.

Z okazji jubileuszu przygo
towaliśmy kilka materiałów

Lekkoatletyczny
czwórmecz w Krakowie

Od dłuższego czasu nie
mieliśmy okazji obejrzeć w

Krakowie lekkoatletycznego
meczu międzypaństwowego.
Powód był jeden — brak tar-

tanowego stadionu. Ale obec
nie krakowski AWF dysponu
je ładnym obiektem z tarta-
nową nawierzchnią i nic nie
stoi na przeszkodzie, by pod
Wawelem mogli wystąpić czo
łowi lekkoatleci nie tylko zre
sztą Polski.

W kilku wierszach

(g) A Mistrzostwa świata w

podnoszeniu ciężarów. W wa
dze półciężkiej 82,5 kg złoty
medal zdobył Asen Zlatew
(Bułgaria) — 405,0 kg, ustana
wiając w podrzucie rekord
świata wynikiem 225,0 kg.
Srebrny — Israil Arsamakow
(ZSRR) — 390,0 kg, a brązo
wy — Laszlo Barsi (Węgry) —

385,0 kg. Hilary Cofalik (Pol
ska) zajął 10 miejsce — 360,0
kg.

HI W Peterborough odbył
się eliminacyjny mecz piłkar
skich mistrzostw Europy
drużyn młodzieżowych „Un-
der 21", w którym Anglia
zremisowała z Jugosławią 1:1

(1:1).
■ Reprezentacja polskich

koszykarzy przebywająca w

USA pokonała w Mudison

zespół Uniwersytetu Wiscon-
sdn 74:72.

Rodzinie, Przyjaciołom i Współpracownikom przed
wcześnie zmarłego zastępcy prezesa ds. ekonomicznych

Spółdzielni Pracy „Spókiota"

STANISŁAWA SMOLENIA

Człowieka prawego i szlachetnego, całym sercem za
angażowanego w sprawy motoryzacji

wyrazy głębokiego współczucia składa

KIEROWNICTWO PP POLMOZBYT
w RZESZOWIE

zobaczyliśmy Wandzika. Dru
ga odsłona jest znacznie bar
dziej ciekawa. Irlandczycy
ambitnie starają się odrobić
straty, a Polacy kilkakrotnie
groźnie kontratakują. Nieste
ty, dwukrotnie w idealnych
sytuacjach podbramkowych
fatalnie zachował się Leśniak.
Naszym kontrom brakowało
często precyzji, brakowało
tego ostatniego decydującego
podania, otwierającego napa
stnikowi drogę do bramki. W
końcówce dwukrotnie groźnie
strzelał z dalszych odległości
Tarasiewicz Dwie idealne
sytuacje mieli też Irlandczy
cy, ale nie potrafili celnie
strzelić z kilku metrów.

Zwycięstwo ■— jak powie
dział pó meczu trener Łaza
rek — cieszy, ale w grze na
szego zespołu było jeszcze
sporo niedociągnięć i man
kamentów. Nie zawsze pew
nie grała defensywa, zawo
dziła czasem asekuracja w

tej formacji, słabo grał O-
strowski, natomiast Król z

powodzeniem wygrywał po
jedynki główkowe. Zdecydo
wanie słabszy dzień miał
Karaś, ale wiadomo, że pał
karz ten potrafi sprężyć się
w ważnych meczach. Pozo
stali pomocnicy mieli więcej
słabych niż dobrych momen
tów, osobiście podobał mi się
debiutant Rudy. Napastnicy
grali dość chaotycznie. za
wiódł Leśniak, moim zdaniem
warto dalej próbować Ko-
niarka. który ma duży in
stynkt strzelecki.

POLSKA — Kazimierski —

Ostrowski, Król Przybyś,
Wdowczyk — Urban, Prusik,
Karaś, Rudy — Furtok i Ko
niarek.

Zmiany: od 46 min, grali: za

Karasia — Dziekanowski, za

Furtoka — Leśniak, za Ru
dego — Tarasiewicz, za Kazi
mierskiego — Wandzik.

Żółte kartki: McCarthy
(Irlandia) oraz Tarasiewicz i
Ostrowski.

szych godzinach rozstrzygnie
się też sprawa Bońka. W
tym meczu dużą radość spra
wił mi młody Rudy, także
Koniarek nie zawiódł. To cie
kawy piłkarz, którego pod
dam dalszym próbom.

Jack Charlton: Zostaliśmy
ukarani za szkolne błędy na
szej obrony. Tych błędów by
ło zresztą więcej 1 mogliśmy
stracić dalsze gole. Ale my
też mieliśmy kilka idealnych
pozycji. W sumie był to wy
równany mecz, w którym Po
lacy pokazali niebezpieczne
kontry.

przypominających lata su
kcesów krakowskiego klubu,
m. In. o Józefie Kałuży, Annie
Szwabowskiej-Pyjos, Włady
sławie Michaliku, Ignacym
Książka. Znajdą je Czytelnicy
na str. 4.

A sympatycznemu I tak
mocno zrośniętemu z naszym
miastem i Polską klubowi ży
czymy — oby zawsze Craeo®
via była pany!

W

PZLA wziął to pod uwagę
1 jedną z międzynarodowych
imprez przyszłorocznego ka
lendarza ma zamiar umieścić
właśnie na stadionie AWF.
Byłby to czwórmecz Anglia,
Hiszpania, RFN, Polska, ale
zespołów młodzieżowych (do
lat 22). Na początek dobre i
to. Termin zawodów — 3
sierpnia.

Nowym władzom PZLA po
lecamy stadion AWF także W
przyszłości. Krakowianie stę
sknili się bowiem za cieka
wymi imprezami lekkoatlety
cznymi. (tg)

Eliminacje
piłkarskich ME

♦ Grupa 1: Hiszpania —

Rumunia 1:0 (0:0).
♦ Grupa 4: Turcja — Ir

landia Pin. 0:0. Anglia — Tu*

gosławia 2:0 (1:0).
♦ Grupa 5: Grecja — Wę

gry 2:1 (1:0).
Tabela grupy 5

1. Polska 2:0 2—1
2. Holandia 2:0 1—0
3. Grecja 2:2 3-3
4. Węgry 0:4 1—3

Cypr — jeszcze nie grał.
♦ Grupa 6: CSRS — Dania

0:0.
♦ Grupa 7: Szkocja —

Luksemburg 3:0 (2:0). (g)

Express Lotek

14, 15, 20, 27, 28

Super Lotek

8,9,15,19,31,34,45
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Patrzeć przez czubek
własnego nosa

Kolegium Ministerstwa Sprawiedliwości
na wyjazdowym posiedzeniu w Krakowie

Na to zebranie poszedłem
bez przymusu ale i bez ocho
ty. Zwykłe, rutynowe niemal
spotkanie radnych z wybor
cami w dwa lata po rozpo
częciu kadencji nowych rad
nie zapowiadało sie pasjonu,
jąco. Posiedzą, pogadają, po
dzielą się i wytyczą... Ten
scenariusz znam jut bardzo
dobrze. Zwłaszcza, że w za
łączonym do zaproszenia pro
gramie spotkania była zapo
wiedź złożenia sprawozdania
z realizacji postulatów i
wniosków wyborców zgłoszo
nych w toku kampanii. Spra
wozdań takich wysłuchałem
już też bez liku i nigdy ra
czej nie budziły one wię
kszych wątpliwości. Po pro
stu — wnioski realne zreali
zowano. nierealne odrzucono,
możliwe do realizacji w la
tach późniejszych zarejestro
wano.. To co napisałem po
wyżej w niczym nie umniej
sza znaczenia owych wybor
czych głosów, ani tym bar.
dziej wagi jaką przywiązuje
się do pełnego terminowego
ich wykonania. Podkreślali to

zresztą wielokrotnie przedsta
wiciele władz różnego szcze
bla wcale nie dla wyborczej
kokieterii. Po prostu jeśli
władza chce być traktowana

poważnie, z powagą musi wy
słuchać ludzi i gdy to tylko
jest możliwe z głosów tych
czerpać nauki dla siebie. Od
pewnego czasu tak właśnie
postępuje... Sensacji, zażar
tych dyskusji spodziewać się
więc raczej nie należało. Gdy
jeszcze w ogromnej świetlicy
„Krakbudu” przy ul. Dzierżyń
skiego zgromadziło się raptem
„półtora stołu” wyborców,
czyli łącznie około 35 osób
rozwiały się resztki nadziei
na dziennikarski temat. My
liłem się. Prawie trzech go
dzin spędzonych na sali nie
uznaję za stracone...

Sprawozdanie z realizacji
postulatów i wniosków zgło
szonych przez mieszkańców i
działaczy Komitetu Osiedlo
wego os. Rydla nie odbiegało
od schematu. Przeprowadzono
remont ogródka jordanow
skiego przy ul. Rydla 22, op
racowano dokumentację na

zagospodarowanie ciągu spa
cerowego tzw. młynówki, pro
wadzone są prace związane z

regulacją prawną tego terenu.
W roku 1987 prawdopodobnie
przystąpi się do faktycznego
zagospodarowania tej okolicy.
Wniosek w sprawie wykona
nia studni głębinowej na te
renie osiedla w roku bieżą,
cym nie może być zrealizowa
ny ze względu na to, iż wy
konawca studni — „Chemkop”,
obłożony jest robotami i pra
ce na os. Rydla zrealizuje w

roku 1987. Za to na ul. Bro
nowickiej wycięto wystające
osłony słupów telegraficznych,
przy ul. Krzywy Zaułek zgo
dnie z wnioskiem ustawiono
dwie bramki do gry w piłkę
dla młodzieży, oczyszczono
teren. Pozostała część wnio
sku — poinformowano zebra
nych — nie została zrealizo
wana. ale drobne przeszkody
na jakie napotyka jego wyko
nanie mają być w najbliż
szym czasie przezwyciężone.
Jeśli chodzi o wzmożenie czę
stotliwości kontroli porządku
i czystości na osiedlu to trwa
właśnie trzeci etap akcji „Po
sesja”. Jej celem jest m. in.

poprawa stanu sanitarnego
Krakowa, a więc wniosek zgło
szony w tej sprawie jest rea
lizowany systematycznie. Na
siliły swą działalność w rejo,
nie os. Rydla patrole MO, a

w ogóle sprawa bezpieczeń
stwa i porządku publicznego
jest w centrum uwagi dziel
nicowych władz. Tu referują
cy pozwolił sobie na reflek
sję — trochę za mało w akcję
„Posesja” włączają się sami
mieszkańcy i przedstawiciele
komitetów osiedlowych. Do
tyczy to również KO os. Ry
dla. Apeluję o takie współ
działanie z urzędem — stwier
dził przedstawiciel tegoż, po
czym zakończył swoje wystą
pienie. Z prezydium spotka
nia wiało optymizmem, który
znacznie zwiększyła jeszcze
informacja o roli dzielnicy
Krowodrza w życiu Krakowa,
różnorodnych funkcjach jakie
pełni oraz o dokonaniach
Dzielnicowej Rady Narodo
wej w okresie minionych
dwóch lat. I pewnie rozeszli-
byśmy się do domów z po
czuciem dobrze spełnionego
obowiązku gdyby nie... wy
borcy. Oni właśnie po raz ko.
lejny potwierdzili, że podno
szona tu i ówdzie teza o nie
chęci ludzi do zajmowania się
sprawami ogólniejszymi nie
dotyczącymi li tylko siebie
samego nie wszędzie na szczę
ście ma uzasadnienie. Na do
brą sprawę „prawdziwe” ze
branie rozpoczęło się dopiero
w momencie, gdy przewodni
czący spotkania zaprosił do
dyskusji A więc posłuchaj
my...

Terenowy opiekun społecz
ny przy Komitecie Osiedlo
wym. „Na początek, pytanie —

komu zależało na tym byśmy
nie wszyscy wiedzieli, odzie
spotkanie radnych z wyborca
mi się odbywa? Otrzymaliśmy
zawiadomienie bez określenia
miejsca spotkania. Dowie
dzieliśmy się niemal w osta
tniej chwili, że właśnie tutaj
gdzie obecnie jesteśmy... To
bardzo poważne niedopatrze
nie. Pytanie drugie — kto się
boi opiekuna społecznego? Nie
pytam bez powodu, słyszę
przecież, że działa w dzielni
cy Komisja Zdrowia i Spraw
Socjalnych. Chciałabym uczę,
stniczyć przynajmniej w tych
jej spotkaniach, które dotyczą
problemów opieki nad ludźmi
samotnymi, chorymi i starszy
mi. Czy członków komisji nie

interesują spostrzeżenia z tzw.

pracy w terenie? Są to na
prawdę wnioski ciekawe, nie
kiedy wręcz przerażające. Nie
najlepiej układa się także mo
ja współpraca z urzędową
opieką społeczną. To, co robię
dotychczas jest raczej zastę
powaniem pracowników tej
instytucji w ich obowiązkach.
Zdaję sobie sprawę z faktu,
iż to co mówię teraz, nie wy
woła entuzjazmu. Już kiedyś
na zebraniu przedwyborczym
powiedziałam, że pracuję po
omacku i wzburzyłam tym
bardzo niektórych członków
Rady Narodowej. Tymczasem
ja rzeczywiście nie mam żad
nego wpływu na to, by dzia
łaś w sposób konkretny, wy
mierny dla moich podopie
cznych. Znam kobietę miesz
kającą w potwornych warun
kach w suterenie. Nie ma spo
sobu by przynajmniej ostatnie
lata jej życia upłynęły w zno

śnych warunkach. Ta sama

kobieta złamała nogę. Przez
trzy miesiące była kompletnie
pozbawiona opieki. Nie do
tarła nigdzie żadna informa.
cja na temat jej choroby. In
terweniowałam wreszcie pro
sząc o przydzielenie tej pani
pielęgniarki. Nic z tęgą, pie
lęgniarek brakuje. Wydaje mi
się jednak, ż.e w takich dra-
^stycznych przypadkach opie
ka społeczna musi działaś
bardziej operatywnie. Sprawa
kolejna — robię wywiad spo
łeczny, stawiam wniosek, taki,
siaki, owaki, i nie wiem co się
z tym wnioskiem dalej dzieje.
Gdy dla podopiecznych proszę
np. o pomoc finansową na
tychmiast rozpoczyna się szu.
kanie ludzi o podobnym do
mojego nazwisku czy to przy
padkiem nie jest moja rodzi
na. Miałam taki wypadek!
'Wyjaśniło się w końcu, że nie
łączą mnie z podopieczną ża
dne więzy rodzinne i dostała
pomoc. Po czterech miesią
cach. Wracam jeszcze raz do
sprawy — kto decyduje, że
ten czy ów dostaje pomoc są
siedzką, finansową itp? Wy
daje mi się, że przy rozpatry.
waniu takich wniosków wła
śnie my, terenowi opiekuno
wie znający warunki swych
podopiecznych powinniśmy
uczestniczyć. Znam kobietę,
która samotnie wychowuje
syna. Wnioskowałam o po
moc dla niej. Już nie finan
sową, lecz rzeczową — w

formie bielizny, pościeli itp.
Od października ubiegłego
roku nie mogłam się o to

doprosić. Po wielu interwen
cjach wreszcie sprawę załat
wiłam. Jeśli jednak takie
»przeszkody« piętrzyć się bę
dą na naszej drodze, działa
nia stracą sens... Jeszcze je
den przyczynek do sytuacji
opiekunów terenowych — od
wielu już lat staram się o te
lefon. Wiadomo, chodzi o

kontakt z ludźmi. Niestety
dyr. Pacholczyk zbywa mnie
byle czym, podczas gdy do
okoła telefony jednak się in
staluje..."

Sekretarz Komitetu Osied
lowego — „Jestem nieco
zdziwiony apelem o to, byśmy
szerzej włączyli się w działal
ność komisji porządkowych
w ramach akcji »Posesja«.
Jak możemy brać udział w

tych działaniach, skoro nie
wiemy kiedy to ma miejsce?
To po pierwsze. Po drugie,
często zawiadomienia o od
bywających się akcjach i
spotkaniach do nas docierają
już po terminie. To po co nas

»żawiadamiać«?”. Reprezen
tanci DRN wyjaśnili w tym
miejscu, że spotkania ucze
stników akcji są już trady
cją, że wszyscy zasadniczo
wiedzą gdzie i kiedy się. od
bywają, że może w nich u-

czestniczyć każdy przedsta
wiciel KO. O godzinie 8 na
stępuje przydział do poszcze
gólnych komisji kontrolnych.
Każdego dnia wychodzi w

teren po 7—8 komisji.
I znów głos wyborcy......U-

czestniczę w wielu zebraniach
i na każdym z nich słyszę o

jakiejś akcji. Oblewa mnie
wtedy dosłownie pot. Akcja
taka, akcja inna, tylko ich
rezultaty niespecjalnie wi
dać. Jestem byłym przewod
niczącym Komitetu Osiedlo
wego. Dysponuję materiałami

od roku 1956, że przykładowo
ciąg spacerowy od ul. Pias
towskiej do ul. Młodej Polski
będzie oświetlony. Dzisiaj
nadal tamtędy strach przejść,
bo można dostać w głowę. A
ja mam na papierze, że o-

świetlenie tutaj będzie. To
zobowiązanie rady wobec
mieszkańców sięga trzy
dziestu lat wstecz!... Nasze o-

siedle się starzeje, starzeją
się też jego mieszkańcy. Na
leżę do tych, którzy budowa
li pierwsze bloki po wojnie.
Chćieliśmy by było tutaj ład
nie, by rzeczywiście ludziom
żyło się wygodnie. A dzisiaj?
Zdewastowane chodniki, zde
wastowane drogi, coraz trud
niej poruszać się nawet pie
szo po osiedlu. Nikt jakoś
nie pilnuje tego, by samocho
dy dostawcze dojeżdżały nie
od frontu, nie przez chodnik,
lecz od tyłu, gdzie urządzone
są dla nich dojazdy... Nikt
nie remontuje budynków.
Oderwane rynny, zalewane
mieszkania, to zwykła co
dzienność. A przecież w mo
mencie podwyżki czynszów
zapewniano nas, że uzyskane
środki pójdą właśnie na kon
serwacje i remonty budyn
ków. Tylko jakoś nie idą. Nie
wiemy na co właściwie PGM
wykorzystuje uzyskane środ
ki. Czy po to by te oczywiste
sprawy załatwić potrzeba
akcji »Posesja«? Przecież za

opiekę nad budynkami ktoś
bierze pieniądze i ten ktoś
powinien w ramach swoich o-

bowiązków owymi problema
mi się zajmować. Przejść
przez osiedle, popatrzeć, tak
jakby patrzył na własne...
Także dzielnicowy na te

sprawy powinien zwrócić u-

wagę. Pańskie ogrodzenie źle
wygląda, tutaj trzeba uprząt
nąć nieczystości... Nie ma już
takich dzielnicowych? To
róbmy wszystko, żeby znów
byli. My w zamian walimy
organizować akcje. Biorą w

nich udział ludzie zwolnieni
na ten czas z zakładów pra
cy i właśnie oni za tego czło
wieka, który w ramach swo
ich obowiązków powinien
sprawy załatwić, biorą udział
w akcji »Posesja«. Gdzie tu
sens? Czy my naprawdę jes
teśmy tak bogatym narodem,
by zwalniać ludzi z pracy, po
to by pracowali za innych?

Zasadziliśmy w czynie spo
łecznym zieleń. Teraz »wy-
gryziona« tu i ówdzie, nikt
się o nią nie troszczy. To po
co był cały ten nasz wysiłek?
A za jakiś czas przy okazji
kolejnej akcji apelować bę
dziemy o gremialny udział w

sadzenia drzew i krzewów,
zazielenianiu osiedla. Wątpię,
czy znajdą się chętni.

Kolejna sprawa — czy
choćby już nawet w ramach
tej akcji »Posesja«, ktoś inte
resuje się zabezpieczeniem bu
dynków przed zimą? Czy
ktoś sprawdził samozamykar
cze przy drzwiach wejścio
wych do klatek schodowych?
Przecież teraz już te urządze
nia kupić można, trzeba je
tylko zamontować. Parę za
montowano, ale nikomu się
nie chciało naoliwić, nasma
rować je porządnie. W rezul
tacie zapiekły się i trzeba
było je zdemontować. Wyda-
jemy społeczne złotówki na

marne i mało kto w ogóle
takimi głupstwami zaprząta
sobie głowę... Podkreślam je

szcze raz, «ł ludzie odpowie
dzialni za te wszystkie dro
biazgi. Ich trzeba przede
wszystkim rozliczać. Nie po
mogą tłumaczenia, że mają
nawał papierkowej roboty,
sprawozdań itp. W sprawo
zdaniach wszystko zapewne
gra, ale jak jest w życiu —

widzimy sami... Oświadczam
tutaj publicznie — jestem w

stanie wygospodarować dwa
dni w tygodniu i chętnie wez
mę udział w akcji kontrol
nej. Ale po pracy..."

„W pełni popieram mojego
przedmówcę, chociaż trzeba
sobie powiedzieć jasno — du
ża robota już została zrobio
na, wiele jednak pozostało je
szcze do wykonania. Przede
wszystkim chciałem podzięko
wać władzom dzielnicy za

doprowadzenie do założenia
świateł na skrzyżowaniu ul.
Piastowskiej i Podchorążych.
Znacznie poprawiło to bez
pieczeństwo ruchu w tym re
jonie. Jednocześnie jednak
wokół tych słupów sygnaliza
cyjnych. których zakładanie
zakończono w grudniu ubieg
łego roku »zapomniano« u-

łożyć porządnie płyty chodni
kowe. Teraz wprawdzie pod
samochód się nie wpadnie,
ale można za to złamać nogę,
bo wszystkie płyty są rucho
me. Czy musimy zawsze pra
ce wykonywać tylko częścio
wo? Dlaczego takie drobiazgi
odbierają nam, radość z ewi
dentnych zmian na lepsze?”.

„Chciałem zabrać głos w

sprawie tzw. niebieskich pta
ków. Zwłaszcza na naszym o-

siedlu ich obecność widać aż
nazbyt dobrze. Całymi dniami
ta sama grupa mężczyzn od
rana do wieczora spędza czas
na piciu piwa, wina, wódki i
czekaniu na możliwość «za-
robku» bardziej lub mniej le
galnego, żeby znóio było na

wypicie... Większość z nich to
renciści! Przeważnie w sile
wieku, z wyglądu zdrowi. W
jaki sposób zdobyli oni świa
dectwa lekarskie świadczące
o niezdolności do pracy? Czę
sto sobie zadaję to pytanie,
lecz odpowiedzi niestety nie
znam. Wiem natomiast, że
przy takim trybie życia jaki
oni prowadzą trzeba mieć do
słownie końskie zdrowie by
to wytrzymać. Obserwuję ich
często, jak zręcznie unikają
spotkania z patrolem MO, jak
sprawnie chowają się w bra
mach i klatkach schodowych,
by po przejściu funkcjonariu
szy znów powrócić na » swo
je" ławki. Mówimy, że nie
ma w Polsce -rąk' do pracy.
Osobiście mam co do tego

poważne wątpliwości...”.
I tak właśnie w tonie au

tentycznej troski przebiegało
to spotkanie kilkudziesięciu
wyborców z radnymi Rady
Narodowej m. Krakowa i
DRN Krowodrza. W tonie
troski o dzielnicę, o Kraków,
o swój blok i swoje podwór
ko. Często zastanawiałem się
czy tego rodzaju kontakty lu
dzi z władzą dają coś kon
kretnego. Teraz już wiem, że
niosą z sobą ten posmak au
tentyzmu, którego z żadnych
papierków nie wyczyta. I
niosą optymizm, że nie wszy
scy i nie wszędzie widzą tyl
ko czubek własnego nosa.

KONSTANTY

MIGDAŁ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ną niezależność, trochę na

wzór niezawisłości sędziow
skiej. Niestety, jak się oka
zuje, instytut znajduje się
obecnie w trudnym położeniu
i jeżeli nie zostanie powstrzy
many impas, pod znakiem za
pytania stanie realizacja za
dań, które przed ponad 50
laty legły u podstaw powoła
nia tej placówki.

Instytut wykonuje rocznie
ok. 6.500 ekspertyz wymaga
jących wysokich kwalifikacji
(i to z różnych dziedzin) od
zatrudnionej tu kadry. Wraz
z postępem wiedzy, rozwojem
techniki zmienia się także
sposób dokonywania prze
stępstw. powstają nowe ro
dzaje przestępczości. Często
opinia ekspertów bywa decy
dująca dla losu oskarżonego
stającego przed sądem. Wy
kształcenie absolwenta wyż
szej uczelni na biegłego trwa
kilka lat — tymczasem wie
lu młodych ludzi po wstęp
nym okresie szkolenia odcho
dzi z pracy w instytucie. O-
statnio także część starszej
kadry szuka innego zajęcia.
Powód? Niskie płace n i e

osiągające średniej kra
jowej. Fakt ten pozostawmy
bez komentarza.

0 rozwój kultury na wsi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) turalnego często nie są przy

gotowani, by spełniać powie
rzone im role. Sprawa ta —

jak podkreślił dyr. Wydziału
Kultury i Sztuki UW Janusz
Gozdek, dotyczy też miast.

nowe zespoły ludowe, z lep
szym skutkiem działają kluby
„Ruchu” i niektóre kluby rol

nika, ale nadal sytuacja ta
nie zadowala. Stowarzyszenia
regionalne, których w woje
wództwie jest 11, często nie
mają odpowiedniego lokalu i
nie dysponują wystarczający
mi na swą działalność fundu
szami. Z przedstawionych na

posiedzeniu opinii wynika ró
wnież, że nie wszędzie dobrze
współpracują ze stowarzysze
niami funkcjonujące tam za
kłady pracy, organizacje spo
łeczne.

Do kłopotów lokalowych
trudności finansowych z jaki
mi borykają się ośrodki
cia kulturalnego na wsi
chodzą jeszcze problemy
drowe. Animatorzy życia kul-

1

zy-
do-
ka-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1»

stywanie węgla i repy nafto
wej do wytwarzania energii
elektrycznej pociągało za so
bą jak najpoważniejsze kon
sekwencje dla środowiska.
Poprzez emisję dwutlenku
siarki i tlenku azotu, spala
nie węgla i innych paliw ko
palnych wyrządza szkody w

lasach i jeziorach, a dwutle
nek węgla, który nieuchron
nie powstaje w wyniku spa
lania przyczynia się do zwię
kszenia ryzyka wzrostu tem
peratury atmosfery Ziemi, tzw.
efektu cieplarnianego. Te
szkodliwe skutki nie są wy
nikiem żadnego wypadku, lecz
całkowicie normalnych dzia
łań” — powiedział Blix.

Przewodniczący MAEA
wskazał, że ponieważ szkody
wyrządzane w wyniku spala
nia narastają stopniowo, nie
przyciągają one uwagi w spo
sób taki, jak nagły wypadek
w Czarnobylu. „Jednakże ich
łączny wpływ na mbżliwość

Brakuje środków (zwłaszcza
dewiz) na zakup specjalisty
cznej aparatury, odczynników,
czasopism i książek. Opłaka
ny jest stan techniczny bu
dynku, w którym mieści się
instytut. Wprawdzie prezes
Sądu Wojewódzkiego w Kra
kowie Marian Litwa poinfor
mował zebranych, iż w I
kwartale przyszłego roku pla
nowane jest rozpoczęcie gene
ralnego remontu obiektu, ale
— jak wiadomo — plany,
zwłaszcza w budownictwie,
nie zawsze pokrywają się z

rzeczywistością. Potrzebna jest
chyba pomoc władz miasta
w tym zakresie, jak też w

znalezieniu obiektu zastęp
czego, gdyby okazało się. że

prace remontowe wymagają
wstrzymania funkcjonowania
laboratoriów, które przecież
funkcjonować muszą.

Ze swojej strony kierow
nictwo Ministerstwa Spra
wiedliwości zadeklarowało
jak najdalej idącą dobrą wo
lę w rozwiązywaniu proble
mów instytutu. Zobowiązano
się m. in. do znalezienia nie
odzownych środków na zakup
aparatury. czasopiśmiennic
twa, rozwój naukowy pracow
ników. Gorzej z płacami. Re
sort sprawiedliwości, a więc

By poprawić tę sytuację u-

tworzono Wojewódzki Klub
Instruktora, który szkoli mło
dą kadrę. Dużą rolę odgrywa
tu również przygotowanie
nauczycieli, którzy powinni
odgrywać rolę inspiratorów
rozwoju kultury tam gdzie
oprócz szkoły nie ma żadnych
placówek oświatowych i kul
turalnych. Dużą rolę przywią
zywać się będzie także do
odpowiedniego szkolenia ucz
niów i uaktywnienia ich w

życiu kulturalnym.
Organizacje i instytucje kul

turalne wymagają z pewnoś
cią sporej pomocy, zwłaszcza

Spalanie węgla i innych paliw kopalnych
na dłuższą metę bardziej zagraża życiu

na Ziemi niż elektrownie atomowe
utrzymania życia na tej pla
necie jest nieporównywalnie
większy”. Mówca oświadczył,
że Czarnobyl zwrócił uwagę
na potrzebę wzmożenia wspól
nych działań w celu zwiększe
nia bezpieczeństwa w dziedzinie
energetyki nuklearnej, jed
nakże niektóre doniesienia na

temat tego wypadku były wy
olbrzymione podając liczbę
tysięcy osób, zamiast około
30, które zginęły na skutek
promieniowania. Zaznaczył
również, że poeta obszarem

bezpośrednio sąsiadującym z

miejscem wypadku, „skutki
zdrowotne promieniowania,
które rozszerzyło się na inne

i podporządkowany mu In
stytut Ekspertyz Sądowych
jest jednostką budżetową —

czyli reżim płacowy jest tu

szczególny. Oznacza to po
prostu, iż w odróżnieniu od
wielu przedsiębiorstw płacą
cych nisko wykwalifikowa
nym siłom imponujące pensje
(np. sekretarkom czy tzw. pa
niom urzędniczkom po 35 i

więcej tysięcy złotych miesię
cznie) — wysokiej klasy spec
jalista zatrudniony w instytu
cie zarabia zdecydowanie
mniej. Przy okazji wyszedł
na jaw paradoks. Oto np.
Zakład Medycyny Sądowej
(także jednostka budżetowa!)
może wypłacać swoim pra
cownikom honoraria za eks
pertyzy, a Instytut Eksper
tyz Sądowych — nie. Posta
nowiono więc powołać spec
jalny zespół, który ma prze
analizować możliwość popra
wy warunków płacowych
specjalistów z krakowskiego
instytutu. Można mieć na
dzieję, że prawnicy jakieś
sensowne rozwiązanie znajdą.
W każdym razie wczoraj w

instytucie było nie tylko u-

roczyście, ale także powiało
optymizmem. Byle tylko zło
żone obietnice zostały zreali
zowane. , (hań)

finansowej, ale najbardziej
dbać się będzie — jak powie
dział sekretarz KW PZPR w

Tarnowie Jan Karkowski —

o nowych członków. Promo
wać się będzie zespoły 1 o-

środki, które uczestniczą 1 Je
dnocześnie tworzą kulturę a

które są „wtopione” w środo
wisko.

Zebrani przedstawili wnio
sek, by z inicjatywy organów
PRON przeprowadzić dokład
ną analizę poziomu życia kul
turalnego w województwie o-

raz występujących pod tym
względem potrzeb i oczeki
wań mieszkańców.

Prezydium wyraziło słowa
podziękowania wszystkim,
którzy swoją postawą i obec
nością w sposób godny ucze
stniczyli w patriotycznej ma
nifestacji zorganizowanej
przez Rady Wojewódzką 1

Miejską PRON w Tarnowie, z

okazji 68. rocznicy odzyskania
niepodległości. (eis)

kraje europejskie, nie wyda
ją się istotne”.

Blix oświadczył, że następ
stwem awarii w Czarnobylu
było zawarcie dwóch między
narodowych konwencji, doty
czących wczesnego powiada
miania o wypadkach nuklear
nych oraz pomocy, gdyby do
nich doszło. Pierwsza z nich
weszła w życie 27 paździer
nika i została wykorzystana
po raz pierwszy przez Zwią
zek Radziecki do poinformo
wania o wybuchu na pokła
dzie radzieckiego okrętu pod
wodnego o napędzie nuklear
nym, który zatonął niedaw-.
no na Atlantyku.

1 ak laureat nagrody lm. Kazimierza Wyki rozumie
«

'
—» B refleksję, sformułowaną przez patrona tej nagrody, a

® mówiącą o tym, że prawdziwa krytyka rodzi się
wówczas, gdy „oceniamy sztuką ze stanowiska potrzeb ży
cia”.

— Potrzeby życia określają jakość i rangę dialogu autora
z czytelnikiem, w którym krytyk pośredniczy. Określają one

Sposoby odczytania utworu literackiego i sposoby pisania
literatury, ale także całą sferę sensów, które zn.ajdują się po
za rzeczywistością konkretną, przedstawioną w dziele litera
ckim. Krytyk nie może i nie powinien narzucać sobie z góry
zdecydowanie stałych ram działania — jako pośrednik w

dialogu autora z czytelnikiem jest zanurzony w

rzeczywistości tej samej, do której należy czytelnik 1 — w

wypadku literatury współczesnej — twórca. Jeżeli przyjąć, że

jest zainteresowany społecznym życiem literatury, a więc i

jej odczytywaniem z tego punktu widzenia, winien być szcze
gólnie wyczulony na te potrzeby życia.

— Wynika z tego, że krytyk nie może być biernym uczest
nikiem dialogu autora z czytelnikiem. W jaką „mądrość" jest
on wyposażony?

— Oczywiście tym różni się od przeciętnego odbiorcy lite
ratury — jeśli założyć, że taki w ogóle istnieje — iż ma od
niego większe doświadczenie lekturowe, że jego wiedza o

literaturze nie jest wyrywkowa, a sądy o niej głębsze. Jeśli
w uczciwy i wzorcowy sposób interpretuje dzieło literackie,
jego komentarz może stać się przewodnikiem po literaturze
dla „zwykłego” czytelnika, ma więc szansę w jakiejś mie
rze być użyteczny... Krytyk, w odróżnieniu od pisarza, który
ma ściśle określone upodobania 1 wrażliwość literacką, musi
mieć w sobie stałą gotowość do czytania, badania i opisywania
różnych poetyk i wrażliwości, konfrontowania różnych po
staw 1 stylów. Jeśli nie stara się być przemądrzały ma

szansę nie tylko pokazać pisarzowi, jak jego twórczość fun
kcjonuje na obszarze całej literatury, ale wskazywać mu nie
bezpieczeństwa, jak i te elementy pisarstwa, które, jako
szczególnie wartościowe, są godne rozwinięcia.

— Zdarzają się jednak tacy, których czytelnik niewiele
obchodzi, a nawet tacy, którzy usiłują pouczać pisarza, jak
powinien pisać.

— Oczywiście, ale to nie są zawodowcy, bo oni — jak to

powiedział bodai Kijowski — odgrywają przed autorem 1
czytelnikiem za pieniądze spektakl lektury, spektakl inter
pretacji. Są dla obydwu stron dialogu wskaźnikiem — zapi
sują doświadczenia i stany duchowe, uczuciowe, które po
wstają w czasie dialogu, utrwalają jego wartości.

— Czy współczesna krytyka literacka Jest czytana? Kto się
I nią tak naprawdę liczy? \

— Czy jest czytana? Może przez środowisko profesjonalnie
związane z literaturą. Ludzie uprawiający krytykę coraz czę
ściej przyznają sie do tego, że ogarnia ich uczucie zbędności
w tak zorganizowanym życiu literackim jak obecnie. I nie

jestem tym specjalnie zdziwiony, jako że krytyka jest po
zbawiona najbardziej elementarnych form swego istnienia,
z możliwością ingerowania w rynek wydawniczy włącznie.
Z góry i arbitralnie ustalane nakłady książek oraz bardzo
wydłużony cykl wydawniczy sprawiają, że od krytyka nic -

nie zależy. To, że np. napisze entuzjastyczną recenzje z

książki, wcale nie oznacza, że będzie miał wpływ na ilość
Sprzedanych przez handel egzemplarzy. Krytyk w tych wa

runkach nie napędza autorowi klienteli, nie ma też szansy
na lansowanie zjawisk. Wszystko bowiem rozmywa sie w

czasie i urzędniczych decyzjach. Jakiż pisarz zechce wziąć
pod uwagę sugestie krytyka i korygować według nich swoją
następną książkę, gdy zagraża mu to dodatkowym wydłuże
niem i tak już wystarczająco długiego cyklu wydawania jego
dzieła.

— Wobec tego, Jaką rolę ma do spełnienia obecnie kryty
ka?

—• Ma ona prezentować wzorcowe interpretacje dzieł lite
rackich i rejestrować aktualny stan posiadania literatury.
Krytyk jest kronikarzem porządkującym pole dla przyszłych
badań krytycznoliterackich.

— Nie jest tajemnicą, te współczesna krytyka straciła
swój społeczny autorytet-.

— To jasne, trudno traktować poważnie człowieka, które
go praca nie tylko przynosi mierny pożytek, ale jest nikomu

Być wyczulonym na potrzeby życia
I laureatem nagrody im. Kazimierza Wyki, krytykiem Leszkiem

Bugajskim rozmawia Janusz Lenczewski

niepotrzebna. Oczywiście to tylko jeden aspekt sprawy. Win
ne są niskie nakłady książek krytycznych, ale i sama kryty
ka, która bywa po prostu kiepska.

— Zamilknięcie i wycofanie się części uznanych krytyków
tylko połowicznie tłumaczy obniżenie społecznej rangi kry
tyki.

— Tak, krytyków Istotnie brakuje, ale trzeba wyraźnie to

powiedzieć, że uprawianie krytyki jak i pisanie literatury, to

zajęcia w dzisiejszych czasach nieopłacalne. Tylko wyjątko
wo uparci i zdeterminowani pozostali na placu boju.

— Tym, którzy trwają wiernie przy literaturze jąko kry
tycy potrzebna jest wiara w jej możliwości kreacyjne
i sprawcze. Czy krytyka może odczytywać w sposób pełny
sensy wpisane w dzieło literackie i ferować niepodważalne
sądy?

— Nie, oczywiście nie. Krytyka to próba opisu literatury,
sztuki z marszu. Krytyk dysponuje zbyt doraźnym doświad
czeniem i wiedzą, toteż krytyka jest skazana na błądzenie.

— Kryzys krytyki i literatury współczesnej to ostatnio ulu
biony temat publicystyczny.

— We wszystkich dziedzinach wartościowania artystyczne
go mówi się od czasu do czasu o kryzysie. Kultura i sztuka
znalazły się istotnie w fazie wyraźnego zawirowania, kryty
ka poszukuje nowych kryteriów oceny. Jeśli np. obecna pro
za łączy elementy eseju, felietonu, dokumentu, cytatu z róż
nych języków — to z jednej strony sytuacja artysty jest
dwuznaczna, bo nie jest on do końca twórcą, a z drugiej —

krytyka staje wobec tego faktu bezbronna, bo ma zaciemnio
ne kryteria oceny. Nie potrafi owego zjawiska do końca
wyinterpretować. Wiąże się to z przemianami środków arty
stycznej wypowiedzi, z poszukiwaniem nowego języka lite
ratury. Zarówno w krytyce, jak i w literaturze, obserwuję
zmęczenie, pewne wyczerpanie się sił żywotnych. Ale nazy
wanie tego kryzysem uważam za przesadne. Stan poszuki
wania przez literaturę narzędzi opisu świata jest stanem
całkowicie normalnym.

— Pod warunkiem, że to poszukiwanie nie trwa zbyt długo.
Prawie 10 lat temu pisał Pan, że współczesna proza nie po
trafi być przedmiotowa, nie potrafi przekazać uniwersal
nej, nP. pokoleniowej refleksji. Radził Pan poczekać do skry
stalizowania się zjawiska 1 trwalszego zadokumentowania
przez pokolenie młodych pisarzy swego istnienia. Ci ostatni
mieli dojrzeć do syntezy, do jakiegoś intelektualnego pro
gramu. Wtedy — przewidywał Pan — nadejdzie czas kryty

ki. Ale przecież nlo takiego nie nastąpiło. Pańskie poszuki
wania prozy realistycznej w ostatniej książce zatytułowanej
„Pozy prozy” nie przyniosły radosnych efektów.

— Mam świadomość, że moje oczekiwania sprzed lat nde
zostały spełnione. Tamta literatura nie przedstawiła rzeczy
wistości w kategoriach konwencjonalnego realizmu literackie
go. I nie sądzę, by w obecnych warunkach potrafiła tego do
konać. Obserwuje natomiast próby innego typu opisywania
świata — kameralnego, dokonywanego poprzez świat przeżyć
wewnętrznych. Myśliwski nazwał to „upodmiotowieniem po
znania świata”. Pisarze opisują świat, który odcisnął się w

ich jednostkowym doświadczeniu.

— Czy taki zmetaforyzowany obraz życia wewnętrznego
nie jest unikiem, tworzeniem swoistego surogatu rzeczywi
stości, wypaczonego jej obrazu?

— Tak wcale nie musi być. Dowodzi tego dramatyczna
antywojenna proza Krystyny Sakowicz, będąca czytelnym za
pisem ludzkiego strachu przed wojną atomową. Wszystko zo
stało w niej opisane, opowiedziane obrazami świata wewnę
trznych przeżyć. Podobnie rzecz ma się z powieścią Józefa
Łozińskiego, rejestrującą nastroje społeczne z lat 1981—1982
— najlepszą moim zdaniem książką ostatnich lat, jakże po
wiązaną z rzeczywistością. Innym jeszcze przykładem może

być proza Bitnera, Schuberta czy Kulika, która nie mogła
powstać w dowolnym miejscu i czasie...

— Czy jako kierownik działu krytyki w jKyciu Literac

kim” widzi Pan wśród ludzi młodych następców, którzy po-
dejmą trud krytycznego opisu najnowszej literatury?

— Po 1981 roku, kiedy to nastąpiło załamanie literackich
koniunktur i układów, takich kandydatów praktycznie nie
było. Krytycy o uniwersyteckim zapleczu odeszli. Postanowi
łem wówczas odbudować cotygodniowe, solidne recenzowa
nie nowości polskiej produkcji literackiej. Dopiero bowiem
w oparciu o takie recenzowanie można sie z czasem pokusić
o budowanie syntez literackich 1 wyławianie najwartościow-
wszych zjawisk. Młodzi ludzie, którzy zadeklarowali współ
pracę w tej dziedzinie, pochodzą spoza tradycyjnych dużych
ośrodków kulturalnych. Mam współpracowników w Olszty
nie, Inowrocławiu, Sosnowcu ozy np. w Myślenicach. To do
brze. bo są to ludzie spoza giełdy. Oni nie odczuwają na ra
zie wspólnoty działania, nie mają — jak to wnioskuję z roz
mów — potrzeby takiego poczucia wspólnoty. Reprezentują
różne skale wrażliwości i preferencje. Może to jest właśnie
znak naszego czasu — owo ominięcie przez młoda krytykę
kawiarni literackiej. Niewykluczone, że kiedy pojawią sie
w młodej literaturze uniwersalne wartości, nastąpi w tej
grupie pojednanie w. krytycznej wspólnocie myślenia. Łączy
ich przecież wiek, staż krytyczny, doświadczenie, wspólna
lektura, sądzę nawet, że łączy ich i coś innego, ale z tego nie
zdają sobie jeszcze teraz sprawy.

— Nieprzerwanie zajmuje się Pan młodą prozą od 15 lat.
Jest chyba jakiś specjalny powód tej wierności krytyka...

— Czuję się skazany na towarzyszenie moim rówieśnikom \
1 ludziom nieco młodszym w ich literackiej drodze. Chociaż
piszę również o twórczości pisarzy starszego pokolenia, z

ruchem nowej prozy jestem związany emocjonalnie. Tutaj
według mnie dokonują się najważniejsze procesy przemian
współczesnej literatury, wierze w to od 15 lat. Już dzisiaj
można powiedzieć, że to pokolenie pisarzy stworzyło kilka
wybitnych dzieł, które mają! znaczenie dla całej literatury
polskiej.

— Przyznanie Panu nagrody lm. K. Wyki jest nie tylko
wyrazem uznania dla konsekwencji, z jaką opisuje Pan obraz

współczesnej literatury polskiej, ale chyba także objawem
doceniania przez opinię literacką i krytykę zjawiska tzw.

rewolucji artystycznej w prozie.
— I ja także odniosłem takie wrażenie, bardzo się z tego

powodu cieszę. Fakt otrzymania tak zaszczytnej nagrody
przez krytyka lansującego uparcie ruch młodej prozy, może
stanowić zachętę do działania na polu literatury dla pisa
rzy 1 krytyków młodszych roczników. Znaczy to także, że zja
wiska zupełnie świeże w naszej tradycji literackiej znajdują
powoli zrozumienie i społeczną akceptację, choć przecież je
szcze nie tak dawno wywoływały oburzenie tradycjonalistów.

— Serdecznie gratulując Panu nagrody, dziękuję za roz
mowę.

LESZEK BUGAJSKI ur. 1949 r. debiutował w 1971 r.

na łamach „Współczesności”. Opublikował następujące
zbiory szkiców krytycznych: „Następni” (Czytelnik 1982),
„Zapiski i epoki Beatlesów” (MAW 1982), „Spotkania
drugiego stopnia” (1983), „Pozy prozy” (Czytelnik 1986).
Jest laureatem nagród lm. S. Piętaka, „Życia Literackie
go” 1 „Fantastyki".
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Jaka praca komitetu partii,
taka i jego organu prasowego
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. I»

organu prasowego. W ostat
nich latach, na co zwróciła
uwagę partia, wychwalanie
wielu działaczy, którzy ni
czym zię nie wykazywali, Ich
dążenie do tego, aby „ładnie”
wyglądać z trybuny, zastąpiły
żywą i twórczą działalność,
przekształciły się w hamulec
rozwoju szeroko '

rozumianej
jawności, samokrytycznego
stosunku do siebie i do swo
jej pracy. Sprzyjał temu ko
mitet partyjny, a wtórowała
snu gazeta. Dla przykładu,
drukowała pełne teksty, po
zbawionych krytyki i samo
krytyki referatów, wygłasza
nych przez
szczebli na

siedzeniach.

działaczy różnych
zebraniach i po-

strony — konty-

zaangażowa-
najostrzejsze,

pu-
Re-

się
zaw-

kry-

Z drugiej
ńuował W. Ładynienko — Ko
mitet Miejski Partii nie zaw
sze we właściwym cżasie i z

odpowiednim
niem popierał
najbardziej pryncypialne
blikacje swojej gazety,
dakcja z kolei, kierując
różnymi pobudkami nie

rze powracała do swoich

tycznych materiałów. Jedną z

nich był stereotyp w myśle
niu: nie ruszaj dzisiaj tego,
który jutro może okazać się
pożyteczny.

Okazało się — stwierdził W.
Ładynienko — że właśnie
przebudowa psychologiczna
stała się najtrudniejszą czę
ścią pracy partii. Dzisiaj kaź-

dy krytyczny materiał jest
dyskutowany przez komitet
partyjny. Częstokroć materia
ły te omawia się na posiedze
niach biura komitetu. Ci któ
rzy zwykli uskarżać się na

gazetę, a konkretniej mówiąc
— tłumić krytykę, poczuli się
nieswojo w stosunku do towa
rzyszy z partii.

Pracownicy aparatu partyj
nego — stwierdził działacz

partyjny Tutajewa — są te
raz stałymi uczestnikami ze
brań redakcyjnych, na któ
rych omawia się plany redak
cji, rozpatruje sprawozdania
poszczególnych dziennikarzy,
innych współpracowników ga
zety. Dziennikarze informują
z kolei o tym, co komitet par
tyjny uczynił w związku z po
szczególnymi publikacjami.

Mimo wszystko problemów
mamy jeszcze sporo. Aby je
rozwiązać trzeba coś radykal
nie zmienić, przede wszystkim
brać na siebie odpowiedzial
ność. Przychodzi to z trudem
tym, którzy deklarują, iż się
„przebudowują”, a w rzeczywi
stości niczego nie zmieniają w

metodach swojej 'pracy.
Przebudowując naszą pracę

dziennikarską —

W. Ładynienko -

wykorzystywać
wzory krajowe. Jednakże po
żyteczna byłaby wymiana po
glądów z kolegami z bratnich

krajów socjalistycznych na te
mat oddziaływania partii na

pracę gazety.

powiedział
staramy się

najlepsze

Kolejarze myślą po gospodarsko,
a mówią wprost

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) oddziału czy zakładu, ele 1

całego kraju. Najwięcej uwa-

cjl. Gorzej, że często chodzi o

poprawę dyscypliny czy też

wydajności pracy. Tego nie
da się załatwić ani kolejną
uchwałą, ani tłumaczeniem.
By było lepiej, każdy musi
zacząć od siebie. '

Rzetelniej
wykonywać swoje obowiązki,
nie tracić czasu na sprawy z

produkcją nie związane. Są
jednak i sprawy inne, które
jednakowo doskwierają wszy
stkim kolejarzom. Chociażby
sprawa opału. Jest to obec
nie niemal temat numer je
den rozmów. Wiadomo — są
kłopoty x zaopatrzeniem, ale
czy posiadanym węglem go
spodarujemy zawsze racjo
nalnie? Czy kiedy to możli
we sięgamy po inne nośniki

energii? Do opalania mieszkań
może to być chociażby drew
no. W lasach jest sporo wia
trołomów i drzewostanu cho
rego. Rzecz w tym by na za
łatwienie zakupu drewna na

opał nie trzeba było mitrężyć
kilku dni i następnie jeździć
do bardzo odległych lasów,
lecz sprawnie dokonać zaku
pu w specjalnym składzie.
Trzeba też rozstrzygnąć spra
wę deputatów węglowych,
które otrzymują m. in. kole
jarze. Przysługują wszystkim,
ale czy dawać węgiel rów-,
nież tym mieszkającym w

blokach, posiadającym cen
tralne ogrzewanie, ciepłą wó
dę z centralnej kotłowni i gaz
w kuchni? Im najpewniej
wystarczyłaby rekompensata
finansowa. Rzecz trzeba więc
przemyśleć — postulowano na

wczorajszym zebraniu. Z tro
ską mówiono też o wielu in
nych zagadnieniach ekonomi
cznych tyczących nie tylko

gl koncentrowano jednak na

problemach partii i własnej
organizacji oddziałowej. Jak
działać, by w szeregi tej OOP
przyszli wreszcie nowi towa
rzysze? Skoro dotychczasowe
metody nie zachęcają, trzeba
sięgnąć po nowe. Jeszcze lep
sza i bardziej wszechstronna
musi być współpraca z orga
nizacją ZSMP. Wiele spraw
należy podejmować wespół z

organizacją związków zawo
dowych. Trzeba wreszcie za
stanowić się czy słusznie po
wiedzieliśmy, że w okresie
przesilenia odeszli z szeregów
partii tylko ludzie słabi ideo
logicznie. Przecież wielu z

nich — ba, zdecydowana wię
kszość — nie związało się ni
gdy z innym ruchem i wciąż
realizuje linię partii. Być mo
że taka pochopna ocena wie
loletnich aktywistów dziś po
wstrzymuje młodych od zgła
szania akcesu w szeregi par
tii. Talk właśnie — wprost
sformułowali tę myśl koleja
rze. Bez przysłowiowego owi
jania w bawełnę podnieśli
także szereg innych spraw
nurtujących robotnicze środo
wisko. A uczynili to na ze
braniu, w którym uczestni
czył również I sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu Józef
Brożek oraz I sekretarz KZ
Partii w ZNTK Wojciech Ko
zaczka. Towarzysze z OOP
nr 2 w wydziale „W 12” do
konali wyboru I sekretarza

swej organizacji, członków

Egzekutywy oraz nakreślili

program działania na rozpo
czynającą się kadencję,

STANISŁAW SMIERCIAK

Łowca talentów
| est rówieśnikiem Cracovii, ciut, ciut
fi młodszym, bo urodził się w lipcu 1906 r.

■»Przyjechał do Krakowa, aby. uczyć się
zawodu w s-zkole odzieżowej w 1921 r., s

więc w roku, w którym „pasy” po raz pier
wszy zdobyły mistrzostwo Polski. Od począt
ku pokochał ten klub, związał się z nim na

dobre i na złe. Dlaczego właśnie Cracovia?
Były to pierwsze lata po odzyskaniu niepo
dległości, barwy Cracovii biało-czerwone ko
jarzyły się mu z tym co najpiękniejsze, pol
skie. Jak większość nastolatków uczęszczał
na mecze swojej drużyny, do dzisiaj pamię
ta elegancką, świetnie techniczną grę Kałuży,
Stycznia. Cikowskiego, Sperlinga.

W 1922 r; pan IGNACY KSIĄŻEK został
członkiem zwyczajnym Cracovii.. ale działal
ność na niwie sportowej zaczął w klubie
„Polonia”, którego był współzałożycielem w

1927 r. Była to niejako filia Cracovii, dru
żyna futbolistów grała w kl. ,.B”. W 1934
finansowe kłopoty zmusiły „Polonię” do za
niechania działalności i wówczas — za namo
wą znanego piłkarza Cracovii Kubińskie-
go — objął opiekę nad drużynami młodzieżo
wymi. I tak zostało po dzień dzisiejszy...

„Lubię pracować z młodzieżą — wspomina
p. Książek. — Zawsze uważałem, że poprzez
sport, piłkę możemy dać młodym ludziom
godziwą rozrywkę. Najważniejsze w życiu
młodego człowieka jest to, aby miał jakąś
pasję, cel zainteresowań. Dzisiaj niektórzy
narzekają na młodzież. To nieprawda — pa
trzę jak kilkunastoletni chłopcy z wielką ra.

dością przychodzą' do klubu, uczęszczają na

treningi. Niestety nie zawsze dom, szkoła in.
teresują się w dostatecznym stopniu tym, co

robią młodzi- chłopcy. Trzeba dużo cierpli
wości, wyrozumiałości a zarazem konsekwen
cji, by wychować młodzież. Nigdy nie paliłem
się do pracy z seniorami. Szczególnie dzisiaj,
kiedy sport został w poważnym stopniu spa
czony przez pieniądze. Wolę pracę z młodzie,
żą, dlatego zajmuję się trampkarzami. A ma
my ich w naszym klubie sporo. Może oni
kiedyś nawiążą do pięknych tradycji?"

Miał p. Książek nosa do dobrych piłkarzy.
Tuż przed wojną za 18 zł (tyle wynosiły
składki za półtora roku) odkupił z Olszy
późniejszego reprezentanta kraju — Bobulę.
To on wypatrzył w Łagiewnikach Tadeusza
Parpana, chłopa na schwał, który potem przez
wiele lat był podporą defensywy Cracovii i
reprezentacji Polski. Dzięki p. Ignacemu z

Krowodrzy do Cracovii trafił inny świetny
obrońca — Gędłek. Można by jeszcze wy
mienić wiele nazwisk piłkarzy, którzy trafili
do Cracovij wypatrzeni na boiskach dzielni
cowych przez p. Książka. „Tuż po wojnie
mieliśmy wspaniałą drużynę juniorów: Po
świat, Masaczyński, Kaszuba, Radoń, potem
prowadzona przeze mnie drużyna juniorów
z Kowalikiem, Mikołajczykiem, Banasikiem
zdobyła mistrzostwo Polski”.

Obok futbolu miał również p. Ignacy dru
gą pasję — ping-pong. Jego podopieczni: Zię
ba, Dobosz. Mamarczyk, Kowal 2-krotnie po
wojnie zdobywali mistrzostwo Polski.

(ANS)

Chcemy powrócić do dawnych
dobrych tradycji

(DOKONCZEME ZE STR. 1)
przez prof. Jana Dźwinela z

Instytutu Górnictwa Nafto
wego *i Gazownictwa w Kra
kowie metoda Wega-D zosta
ła sprzedana do Kanady.

— Kuwejtem w środku Eu
ropy już nie będziemy — czy
zatem warto szukać bitumi
nów w Polsce? Czy to się o-

płaci?
— Sprawa jest bezdysku-

syjna. Każda tona ropy z

własnych złóż czy < też każdy
metr sześcienny gazu ziem
nego jest — ostrożnie licząc
— dziesięciokrotnie tańszy od
importowanych. Rachunek jest
więc prosty. Ponieważ ropy
nie mamy zbyt wiele, dlate
go tym bardziej liczy się każ
da jej kropla. Natomiast szan
se 'na gaz

'

mamy znacznie
większe i o ile obecnie wy
dobywamy go ok. 5,5 mld m

sześć, rocznie — pokrywając
w ponad połowie własne po
trzeby, to w przyszłości są
realne szanse bj’ jego wydo
bycie zwiększyć do 9 a na-

wet 10 mld m sześć. Trzeba
tylko szukać.

— Myślę, te równie ważne
jak poszukiwanie jest jego
magazynowanie.

— Poruszył pan bardzo
stotny problem. Niewiele
sób zdaje sobie sprawę,
system gazowniczy
takie same ilości energii jak
system energetyczny, tyle tyl
ko, że tego wszystkiego nie
widać, bo rurociągi schowa
ne są pod ziemią. Natomiast
gaz w przeciwieństwie do
prądu elektrycznego

’

ma tę
zaletę, że daje się magazyno
wać, Na przykład latem, kie
dy zapotrzebowanie jest
mniejsze — podobnie jak
wodę w porze nocnej. Potem
mając tafcie rezerwy można

zupełnie elastycznie pracować
nie obawiając się najdrobniej
szej awarii i bez ogłaszania
codziennie rano dramatycz
nych dla niektórych zakładów
przemysłowych komunikatów.
Nasi południowi sąsiedni ma
ją nip. w podziemnych zbior
nikach zmagazynowane rezer-

i-
o-

że

przesyła

wy w wysokości połowy ro
cznego zapotrzebowania.

— Jak buduje się
podziemne zbiorniki?

— Wykorzystuje się do te
go stare, wyczerpane już zło
ża gazu, albo idealnie szczel
ne kawerny solne. My też

przystępujemy do urządzania
takich zbiorników, ale nieste
ty opóźnienia w tym zakre
sie mamy znaczne.

— W wielu środowiskach
bardzo często przy różnych
okazjach rozpowszechniane są
supersensacyjne informacje
o gigantycznych złożach ropy,
o wielkim gazie, którego rze
komo ktoś nie pozwala nam

wydobywać, o betonowych
korkach strzegących zawarto
ści wielu podobno trafnych
otworów. Co Pan Profesor ja
ko fachowiec może na ten te
mat nam powiedzieć?

— Są to informacje pozba
wione jakiegokolwiek sensu,
nie mające oparcia na żad
nych racjonalnych przesłan
kach. Żeby jednak rozwiać

wszelkie wątpliwości trzeba
w tym miejscu wyjaśnić, że

każdy wykonany w ziemi o-

twór, zgodnie z zasadami
sztuki wiertniczej i wymoga
mi prawa górniczego likwidu
je się — jeśli jest negatyw
ny, albo sczerpany — poprzez
zacementowanie. Stąd te ce
mentowe

,,. i tak, że
takie na zioża

• rych nie
do ogólnokrajowej sieci — ale
od pewnego już czasu zespół
naukowców AGH kierowany
przez prof. Romana Neya
prof. Stanisława Juchę
muje' się problematyką
korzystania małych złóż
zaspokajania lokalnych
trzeb. Spotyka się też złoża
nadmiernie zasiarczone czy
zaazotowane, albo też cha
rakteryzujące się anomalnie
wysokimi — dochodzącymi
do 800 a nawet i 1000 atmo
sfer — ciśnieniami. I wtedy
bywają kłopoty — ale li tyl
ko natury technicznej czy e-

koncmicznej — z ich udostęp
nieniem. Nie znam natomiast
osobiście żadnego przypadku
celowego wstrzymywania eks
ploatacji jakiegokolwiek zło
ża.

— Dziękując za rozmowę,
życzę owocnych obrad.

JACEK BALCEWICZ

korki. Bywa jednak
czasami natrafia się
bardzo małe, któ-
opłaca się włączać

oraz

zaj-
wy-

do
po-

O powiązaniach nauki z polityką
Rozmowa z prof. dr. WERNEREM WEIDENFELDĘM z Uniwersytetu

im. Jana Gutenberga w Moguncji fj

Di Stefano w spódnicy
ANNA SZWABOWSKA-PYJOS trafiła do zespołu piłka-

rek ręcznych Cracovii dzięki działaczowi tego klubu Tadeu
szowi Kańskiemu, który będąc na szkolnych zawodach
zwrócił uwagę na szybką niczym żywe srebro, żywiołowo
grającą zawodniczkę. Był r. 1953. Rodzice Ani początkowo
nie chcieli się zgodzić, by ich córka została sportsmenką, ale
Kański był uparty i dopiął swego. W ten sposób rozpo
częła karierę sportową jedna z najlepszych piłkarek ręcznych
Cracovii i Polski.

Trafiła od razu do drużyny seniorek, początkowo podglą
dała starsze koleżanki, uczyła się od nich głównie techniki.
Po kilku treningach ku swojemu zaskoczeniu znalazła sie
w podstawowym składzie drużyny Cracovii, która właśnie

wyjeżdżała do Opola na mecz mistrzowski. Krakowianki wy
grały to spotkanie 4:3. a Szwabowska zdobyła 3 gole. Zade
biutowała wiec nadzwyczaj udanie i nie było to dziełem
przypadku, okazała się zawodniczką wielce utalentowaną, bę
dąc przez 11 lat gwiazdą, zespołu Ćracovii. Po .kilku miesią
cach od rozpoczęcia treningów trafiła do reprezentacji i wy
stępowała w niej do zakończenia kariery sportowej. Tu też
należała do najlepszych, zdobywając najwięcej. goli prawie
w każdym meczu. Rozegrała w drużynie narodowej 59 spot
kań.

Z Cracovią wywalczyła 9-krotnie tytuł mistrza Polski, gra
ła w zespole 7- i 11 -osobowym. Trzykrotnie brała udział w

MS, a dwukrotnie w rozgrywkach o klubowy PE. Sport .miał
wówczas inne oblicze, był radością, przyjemnością, okazją do
wyżycia sie. a nie źródłem zarobkowania. Nie grały dla pie
niędzy, bo klub prawie nic im nie płacił, tylko kadrowiczki
otrzymywały kilkaset złotych na dożywianie. Panowała wśród
dziewcząt wspaniała atmosfera, koleżeńskość. Młodsze zawod
niczki przyjmowano serdecznie, z otwartymi rękami, a nie
jak rywalki, które mogą pozbawić premii. Na treningi przy
chodziły znacznie wcześniej, by poplotkować, po treningach
szły na kawę. To była nie tylko grupa sportowa, ale także
grupa towarzyska. I chyba głównie dlatego pozostały im z

tamtych lat piękne wspomnienia, i właśnie dlatego zawod
niczki z tamtej drużyny utrzymują do dziś wieży przyjaciel
skie. „To był najpiękniejszy okres w moim, życiu” — mówi
Anna Szwabowska-Pyjoś.

Pamiętne mecze... Spotkanie drużyn 11-osobowych z RFN.
Niemki były wicemistrzyniami świata, a mimo to przegrały z

naszymi reprezentantkami. Sprawozdawcy z RFN tak byli
oczarowani grą pani Anny, że nazwali ją di Stefano w spód
nicy. Był to wielki komplement, bo piłkarz hiszpański nale
żał wówczas do największych gwiazd światowego futbolu.
Mecz z Rumunkami w Bukareszcie. Ogromny upał, blisko
40 st.I Zwycięstwo 3:1 okupioną jednak zostało ogromnym
zmęczeniem. Do szatni niektóre zawodniczki trzeba było zno
sić na rekach. Woli zwycięstwa, ambicji nigdy im nie bra
kowało.

Mogła zostać lekkoatletką. bo podczas sprawdzianów mia
ła wyniki nie gorsze od najlepszych wówczas biegaczek, mo
gła zostać śpiewaczką, bo miała świetny głos i nauczyciele
zachęcali ją do pójścia do szkoły muzycznej. Ale przypadek
zrządził, a był nim Tadeusz Kański, że została piłkarką ręcz
ną. I nie żałuje tego, bo przeżyła w Cracovii 11 pięknych lat.

TADEUSZ GÓRSKI

Cracov!a prowadzi obec
nie 11 sekcji. Są to: piłka
nożna, hokej na lodzie, pił
ka ręczna kobiet i męż
czyzn, brydż sportowy, ko
larstwo, szermierka, sporty
masowe, tenis stołowy, lek
ka atletyka i sekcja sza
chowa. W ekstraklasie wy
stępują hokeiści, piłkarki
ręczne i brydżyści.

Cracovia zrzesza obecnie
900 zawodniczek 1 zawodni-

II sekcji
ków, zatrudnia 41 szkole
niowców.

Cracovia dysponuje kil
koma obiektami. Przy al.
3. Maja ma stadion lek
koatletyczny, korty teniso
we i boiska treningowe do
piłki nożnej, a także Kom
pleks basenów, przy ul.
Kałuży stadion piłkarski i
tor kolarski, a przy ul. Ma
nifestu Lipcowego salę dla
piłkarek ręcznych (zespoły
młodzieżowe) 1 dla szermie
rzy. W przyszłym roku ma

ruszyć budowa od dawna
oczekiwanej nowej hali dla
Cracovil, która powinna
poprawić warunki trenin
gowe zawodniczek i zawod
ników jubilatki. (g)

JÓZEF KAŁUŻA, środkowy napastnik, nauczyciel.
Ur. 11. 02. 1896 r. w Przemyślu, zmarł 11. 10. 1944 r. w Kra
kowie. Debiutował w RKS (1910—1912), w Cracorii od 1913
r., rozegrał 408 meczy (debiut 7. 04. 1912 z Budapesti FAC,
ostatni mecz 25. 05. 1931 z Wisłą); olimpijczyk 1924, 20-krotny
reprezentant Polski (1921—30), kapitan związkowy PZPN

(1932—44), kapitan związkowy KOZPN (1932—36). Zdobył
476 bramek (po 9 w reprezentacji Polski 1 Krakowa, 458 w

Cracorii) w 454 meczach. /
Ta notka biograficzna pochodzi z Jubileuszowego wy

dawnictwa pt. „80 LAT KS CRACOYIA", którego autorem

jest dr Janusz Kukulski. Książką gorąco polecam nie tylko
sympatykom „biało-czerwonych”, znakomite kompendium
o Cracorii.

Józef Kałuża, niłkarz-legenda. Tak o nim pisał red. Zyg
munt CHRUŚCIŃSKI (402 mecze w Cracovii, reprezentant
Polski):

Niewielu takich piłkarzy jak Józef Kałuża wydała Pol
ska, a może niewielu będzie ich w przyszłości. Nie były mu

obce żadne tajniki kunsztu piłkarskiego. Najlepszy technik
i drybler, potrafił tak dyrygować grą. że wyczuł najsłabszą
stronę przeciwnika i tam skierowywał generalny atak. Kie
rował grą nie tylko swego ataku, ale i całej drużyny. Widział

...doskonale gra, bo

Kałużę ma...

wszystko i umiał należycie ocenić sytuację na boisku. Spe
cjalnie brał w opiekę nowicjuszy. Pamiętam, gdy grając pew
nego razu — jako jeden, z młodszych — na prawym skrzy
dle w ataku, otrzymałem piłkę od pomocnika i po minięciu
przeciwnika, nie mając nikogo przed sobą, lecz będąc jeszcze
dość daleko od pola karnego usłyszałem doradczy głos Ka
łuży: — „Prowadź, prowadź!, Jeszcze, jeszcze! Teraz cen
truj!”. Byłem wtedy no wysokości pola karnego, oddałem
centrą, którą Kogut wziął na „kapę” i grzmotnął wysoko po
nad bramką. Po spiorunowaniu wzrokiem Koguta, który
milczkiem uciekał do tyłu, Kałuża, podciągnąwszy nerwo
wym ruchem spodenki, spojrzał na mnie i rzucił krótko: —

dobrze było!
Oddajmy głos samemu Kałuży, który tak pisał przed woj

ną: przeglądając kronikę piłkarską Cracorii — rozpoczętą
w 1906 r. — stare nasze pokolenie doznaje wielu wzruszeń.
Wraca bowiem niejako na boisko, widzi się znowu młodzież
pełną zapału, umiłowania idei, skupiającą się pod biało-czer
wonymi barwami klubu. Odżywa w pamięci lospólność pracy,
dobrych i mniej dobrych czasów, tak naturalnych zresztą w

sporcie. Przypomina się mocno nawiązana nić koleżeństwa
i przyjaźni na. terenie klubu i drużyny. To nas łączyło, czy
niło gromadką wielkiej rodziny klubowej.

Tak pisał J. Kałuża, o którym preed wojną kibice śpie
wali:

A Cracovia, cym bum bum —

doskonale gra.
Nie dziwota, cym bum bum —

bo Kałużę ma”.
fK)W ostatnich dniach paź

dziernika br._ na zaproszenie
Instytutu Nauk Politycznych
UJ w Krakowie bawił prof.
dr Werner Weidenfeld, który
jako wychowanek znanego w

Polsce specjalisty w zakresie
polityki wschodniej RFN prof.
dr. Hansa Adolfa Jacobsena,
należy do czołowych politolo
gów zachodnioniemieckich
młodszego pokolenia. Pełni
on funkcję dyrektora Instytu
tu Nauk Politycznych uniwer
sytetu w Moguncji, będąc za
razem członkiem wielu towa
rzystw i rad naukowych, eks
pertem rządu federalnego,
parlamentu federalnego i kra
jowego oraz Wspólnot Euro
pejskich. Jest profesorem nauk
politycznych na Sorbonie. Pro
wadził też wykłady z tego
przedmiotu w wielu krajach
zachodnich, szczególnie zaś w

USA. Politycznie jest związa
nyodwielulatzCDU,aje
go żona zasiada z ramienia
tej partii w parlamencie kra
jowym (Landtagu) Nadrenii
Palatyńatu. Podczas pobytu w

Krakowie gość z RFN wygłosił
dwa odczyty: w INP UJ na

tematu stosunków RFN — NRD
oraz w PAN na temat węzło
wych problemów integracji
zachodnioeuropejskiej prze
prowadzając dodatkowo -wiele
konsultacji i rozmów. Korzy
stając x okazji zadaliśmy mu

kilka pytań.
Na Jakich problemach

koncentrują się Pańskie zain
teresowania naukowe?

Na dwóch: integracji, za
chodnioeuropejskiej oraz pro
blemie niemieckim. Wokół
tych zagadnień prowadzone
są w uniwersytecie w Mogun
cji pod moim kierunkiem pra
ce naukowe o charakterze in
terdyscyplinarnym w oparciu
o specjalnie powołane do te
go celu zespoły naukowo-ba
dawcze. Sam opublikowałem
tia powyższe tematy ok. 100
fozpraw 1 artykułów oraz 20

monografii łub prac zbioro
wych.

Jakie problemy inte
gracji zachodnioeuropejskiej
są z punktu widzenia Pana
najistotniejsze dla przyszłości?

Na wstępie chciałbym
stwierdzić, że integrację za
chodnioeuropejską można z

punktu widzenia historycznego
uznać za sukces. Mimo te po
zostałe do rozwiązania dużo
poważnych problemów struk
turalnych:

O Wspólnota Europejska
(zachodnioeuropejska — dalej
skrót WE) musi podnieść
zdolność działania polityczne
go. W tym celu musi być udo
skonalony mechanizm podej
mowania decyzji politycznych
poprzez powołanie do życia
odpowiedniego centrum kie
rowniczego.

WE musi dowieść, że jest
zdolna do innowacji 1 moder
nizacji. Bowiem tylko w ten

sposób może ona przyjąć
wielkie wyzwania technologi
czne współczesności, szczegól
nie ze strony Japonii i USA.

Różnice w poziomie roz
woju^ gospodarczego w łonie
WE stanowią w coraz wię
kszym stopniu barierę jej dal
szego rozwoju. Muszą one być
łagodzone i. przezwyciężane
poprzez aktywną i zaangażo
wana politykę regionalna i
społeczną.

Czy nie występuje sprzecz
ność między polityką integra
cji zachodnioeuropejskiej rzą
dów federalnych po 1949 r. a

ich założeniami i celami w po
lityce niemieckiej?

Poprzez integrację zachod
nioeuropejską państwa Euro
py Zachodniej zapewniają so
bie wolność polityczną. Tylko
na tej podstawie- Niemcy w

RFN mogli odzyskać i zacho
wać dla siebie zaufanie ze

strony społeczności międzyna
rodowej. Dlatego leź proces

integracji zachodniej jest prze
słanką politycznej swobody
działania RFN w ogóle — a

ponadto także warunkiem swo
body działania w zakresie
polityki niemieckiej. W ten

sposób integracja zachodnia i

polityka niemiecka nie stano
wią sprzeczności, ponieważ
pierwsza warunkuje drugą.
Niemiecka samodzielność
(Deutsche Sonderwege). nie
uwzględniająca powyższych
powiązań i uwarunkowań
międzynarodowych, musiałaby
wzbudzić. nieufność wszyst
kich sąsiadów i zostać z gó
ry skazana nie niepowodzenie.

Jak według Pana winien stę
rozwijać po Reykjaviku dia
log odprężenia w stosunkach
Wschód — Zachód?

Sądzę, te spotkania na szczy
cie w Genewie i Reykjaviku
dowiodły gotowości do dialogu
ze strony dwóch mocarstw

światowych. Jeśli jednak spo
tkanie w Genewie w 1985 r.

służyło w pierwszym rzędzie
poprawie atmosfery politycz
nej. to spotkanie w Reykja-
viku w 1986 r. pokazało zdol
ność Moskwy i Waszyngtonu
do przedłożenia merytorycz
nych propozycji rozbrojenio
wych. Jest to zatem dobry
punkt wyjścia dla dalszego
prowadzenia rokowań. Oba
mocarstwa światowe nie będą
już po prostu w stanie wyco
fać się z częściowo sensacyj
nych propozycji w Reykjavi-
ku, jeśli chcą zachować wia
rygodność międzynarodową.
Dlatego teź jestem optymistą
odnośnie przyszłościowego ro
zwoju stosunków Wschód-Za
chód.

, Jakie znaczenie przywiązu
je Pan, jako naukowiec, do
doradztwa politycznego oraz

działalności popularyzatorskiej
w mediach?

■ó W związku z lawinowo
narastającą śtlą infomteofL

która należy uwzględniać przy
podejmowaniu decyzji polity
cznych. nie można zrezygno
wać z naukowego przetwa
rzania danych. Dlatego też
doradztwo naukowe w polity
ce jest niezbędnym elemen
tem racjonalności decyzji po
litycznych.

O Każda decyzja politycz
na łączy się * kulturą poli
tyczną danego państwa. Na
tomiast kultura polityczna
jest w dużym stopniu kształ
towana przez media. Dlatego
też nauka musi przenikać do
społeczeństwa za pośrednic
twem mass mediów.

A kontakty Waszych nauko
wców i naukowcami polski
mi?

Związany jestem z uniwersy
tetem. który tradycyjnie u-

trzymuje kontakty z Polską
w wielu dyscyplinach nau
kowych. Przykładowo papież
Jan Paweł II jest doktorem
honoris causa mojej uczelni.
Ponadto należymy do tych
nielicznych placówek nauko
wych w RFN, w których stu
denci mogą . się -uczyć języka
polskiego. W poprzednich la
tach sam odwiedzałem nieje
dnokrotnie Polskę, także ze

studentami. Doprowadziło to
do powstania całej sieci kon
taktów x przedstawicielami
politologii polskiej. Sądzę, że

mój pobyt w Krakowie przy
czyni się do pogłębienia po
wyższych kontaktów. Przed
stawiciele Wielu dyscyplin
naukowych wykładali już go
ścinnie na uniwersytecie w

Moguncji. Sądzę zatem, że nic
nie stoi na przeszkodzie, aby
w przyszłości podobne wykła
dy gościnne były prowadzone
przez przedstawiciela polito
logii polskiej.

Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:

ERHARD CZIOMER

M dzieciństwa kochał
Cracoyię, ale ka
rierę sportową

rozpoczynał w Wiśle. Jak
wszyscy gimnazjaliści śli
zgał się na lodzie

parku Krakowskim, w Soko
le. W 1927 r. poszedł na mecz

hokejowy Cracovia z AZS
Warszawa. Akademicy zawi
tali do podwawelskiego gro
du w najsilniejszym składzie
z Adamowskim, Tupalskim, i
dołożyli krakusom 13:0! Spo
dobał mu się hokej, marzył
oczywiście o grze w Cracovii,
ale tam była już zgrana pa
czka. Za namową Zbyszka
Balcera (brata słynnego pił
karza Wisły — Mieczysława)
zapisał się więc do sekcji ho
kejowej Wisły, w której wy
stępował przez 2 lata.

Kiedy po kilku latach sek
cja hokejowa Wisły zawiesiła
swoją działalność trafił do
Sokoła, gdzie grał w ataku
razem z Wołkowskim i Rey-
manem. Sokół był wówczas
mistrzem Krakowa po sensa
cyjnym zwycięstwie nad Cra-
covią, a w mistrzostwach Pol
ski w Krynicy wywalczył
brązowy medal.

Tak zapzęła się sportowa
kariera WŁADYSŁAWA MI
CHALIKA, pseudonim „KAL
MAN". Skąd Kalman? Gim
nazjalistom nie wolno było
grać w zespołach piłkarskich
czy hokejowych, na to nie
pozwalały regulaminy szkoły.
Aby uniknąć nieprzyjemności
w szkole, młodzi piłkarze, ho
keiści przybierali pseudoni
my. Kiedyś Michalik — jako
hokeista — strzelił bramkę dru
żynie Makkabi, dziennikarze
zastanawiali się jaki mu dać ku, w bramce występował ich

kolega klubowy —Maciejko.
Przyszły lata okupacji, x

narażeniem żyda p. Włady
sław przechowywał w piwni
cy pod stertą węgla klubowy
sprzęt Przydał sdę, kiedy tuż

po wyzwoleniu wznowiła dzia-

kowo w ataku, potem zajął
stałe miejsce na obronie, a

jego partnerem był Henryk
Czarnik. „To był zupełnie in
ny hokej — wspomina p. Wła
dysław — Grałem jeszcze w

okresie, kiedy nie wolno było
podawać krążka partnerowi
będącemu w przodzie, inaczej
był spalony. Obowiązywały
niskie 30-eentymetrowe ban
dy, nie było linii czerwonej.
Dużo było indywidualnych
akcji, solowych dryblingów
(celował w nich Wołkowski),
tempo było znacznie wolniej
sze toteż początkowo grało

łalność sekcja hokejowa Cra-
covii. Grał jeszcze p. Włady
sław w drużynie, która w

1946 zdobyła mistrzostwo
Polski i wówczas zakończył
karierę czynnego sportowca.
Ale ani myślał zerwać ze

sportem. Jeszcze przed wojną
ukończył kursy na sędziego
hokejowego i
Sędziowanie

jego pasją.
Na zimową

1948 r. do St. Mońtz poje
chał już w roli sędziego. Kil
ka dni czekał na swoją szan
sę, wreszcie otrzymał do pro-

piłki nożnej,
stało się teraz

olimpiadę

KALMAN
się mecze jedną parą obroń
ców t tylko dwoma atakami.
Nie było ochraniaczy, toteż
kończyliśmy częstd mecz dob
rze posiniaczeni. Bramkarze
bronili bez masek, choć były
wyjątki np. Bauer z Sokoła.
Dopiero podczas naszego tour
nee w Belgii w 1938 r. zaku
piliśmy nowoczesny sprzęt
hokejowy znanej wówczas fir
my kanadyjskiej CCM”.

Pan Władysław wystąpił
przed wojną 2-krotnie na mi
strzostwach świata (1938,
1939), pierwszą piątkę tworzy
li tam hokeiści Cracovil: Kas-
prrycki z Michalikiem w o-

bronfe „Roch” Kowalski, Woł
kowski, Marchewczyk w ata-

pseudonim, Michalik zapro
ponował — niech będzie wę
gierski. I tak narodził się
Kalman.

W 1934 r. trafił do Craco-
rłł, rok wcześniej zaczął tam

grać Wołkowski. Grał począt-

wadzenia bardzo ważny, de
cydujący o złotym medalu
mecz: Kanada — Czechosło
wacja. Padł wynik 0:0, a p.
Władysław otrzymał bardzo
pochlebne rećenzje, wyzna
czono go potem do prowa
dzenia równie ważnego spot
kania decydującego o srebr
nym medalu: USA — Cze
chosłowacja (2:4). Sędziował
jeszcze na MS w 1949 i 1950.

Robił także błyskawiczną
karierę jako arbiter piłkar
ski. „Muszę szczerze przyznać,
iż sędziowanie spotkań piłkar
skich było wówczas znacznie
trudniejsze niż dzisiaj. Nie
obowiązywały wówczas ani
żółte, ani czerwone kartki, nie

było wolnych pośrednich za

niesportowe zachowanie się,
sędzia musiał mieć naprawdę
duży autorytet. Zawsze sta
rałem Hę stosować do mak
symy nestora czeskich arbi
trów p. Novaka, który zawsze

powtarzał mis *zawszę mu-

■sisz być obiektywny!* Pamię-
■tam mecz w Pradze, Czecho-
■Słowacja — Luksemburg. Fa-
( worytem byli gospodarze, ale
: goście prowadzili 2:1. W pew

nym momencie obrońca luk-
. semburski został podczas bie

gu przypadkowo uderzony
, piłką w rękę. Nie odgwizda-

łem karnego. Czesi potem
; wyrównali na 2:2, a mnie o-

gromną satysfakcję sprawił
fakt, iż po spotkaniu przyszli
do szatni międzynarodowi ar
bitrzy czescy: Nemczowsky,
Herszmansky i Vlczek i po
wiedzieli tak: »to była przy
padkowa ręka, gratulujemy ci
obiektywizmu«”.

Poważna kontuzja nogi w

1951 r. zmusiła p. Władysła
wa do porzucenia na kilka
lat sędziowanie. Wrócił po
tem jeszcze na kilka lat jako
sędzia hokejowy, potem spró
bował swoich sił jako trener,
wprowadzając katowicki Bail
don z kl. okręgowej do I li
gi. „To był krótki, choć przy-
znaję, miły epizod w moim
życiu, ale na stałe trenerem
nie chcialem być. Wróciłem
do pracy w PZHL, gdzie
przez wiele lat prowadziłem
Wydział Sędziowski, pracowa
łem w PZPN jako jeden t

pierwszych kwalifikatorów, w

PZPN działam zresztą do
dzisiaj w komisji szkolenio-
wo-kwalifikacyjnej Pol. Ko
legium Sędziów”.

Mimo 75 lat można p. Wła
dysława spotkać niemal na

każdym meczu hokejowym w

Krakowie. Z wielką kulturą i

znajomością rzeczy prowadzi
spikerkę, jest nadal kwalifi
katorem. Surowy, wymagają
cy, ale równocześnie życzliwy
dla arbitrów. Dewiza p. Wła
dysława brzmi: „sędzia musi
być odważny, bezkompromi

sowy, zawsze obiektywny". O-
by ta dewiza przyświecała
zawsze wszystkim sędziom!

ANDRZEJ STANOWSKI
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Koleżance

KRYSTYNIE

ZAPALSKIEJ

składamy wyrazy głębokie
go współczucia i powodu
śmierci Matki

Dyrakcja
POP PZPR

Zw. Zawodowy
Wojewódzkiego

Zakładu Transportu
Mleczarskiego oraz

koleżanki i koledzy

Towarzyszowi
doc. dr hab.

JERZEMU RUSKOWI

wyrazy głębokiego współ
czucia x powodu Śmierci
Syna składa

POP
Wydziału

Filologicznego VJ

PRACA

WIKLINIARZa na cały lub pól
etatu, ewentualnie do przyuczenia
— zatrudnię, ul. Wodna 9, w go
dzinach 10—17. g-45621

SPRZEDAŻ

MEBI.OSCIANKI poleca sklep,
Kraków, ul. Nad Sudołem 8.

SILNIK Mercedesa 200 D — sprze
dam. Chmielą, Wlellczka-Przeble-
ezany 173, g-42137

ZGUBY

UNIEWAŻNIA Się zagubioną pie
czątkę o treści: „Rzeźbiarstwo w

Drewnie Ryszard Kręcloehwost
Miłośników Podhala 122a, 34-425
Biały Dunajec”. P-292

USŁUGI

TAPICEROWANIE drzwi materia
łami Importowymi wraz z zabez
pieczeniem — Sobczyk, tel. 13-13-91.

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez
pieczenie drzwi x komfortowym
wykończeniem, montaż drzwi har
monijkowych — Plndel, tel.
78-25-69, po 18 34-37-95.

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez
pieczenia drzwi, taplcerka, mon
taż zamków, uszczelnianie — Bła-
żejewlcz, tel. 44-56-53.

„SEZAM” — montuje zamki
„Skarbiec” wraz z obiciem drzwi
materiałami z Importu. Tel. 48-06-52.

g-44460

„DOMUS”: tapicerowanie drzwi
sztuczną skórą z Importu. Atrak
cyjne kolory. Krótkie terminy.
Tel. 66-93-15. g-41771

PRZETARGI

RÓŻNE

ZAKŁAD produkcyjny oferuje
waty konfekcyjne, włókniny igło
wane, przędze dziewiarskie. War
szawa, tel. 49-79-87 Bartoszewicz,
Jabłonowo-Wygoda, 05-551 Mro
ków, 23 km szosy Warszawa —

Kraków. 876833

DOŚWIADCZONY pedagog koja
rzy małżeństwa, pomaga, radzi.
„Halszka” — Żary.
SAMOTNYCH zapoznaje Biuro
„VICTORIA”, Pabianice 1, skryt
ka 13. g-5643
DOMOFON głośnomówiący na u-

kładach scalonych. Łączność mie
szkanie — furtka. Zasilanie 220V.
Cena 7000 zł. Wykonujemy na za
mówienie, wysyłamy natychmiast
za pobraniem. „Zefum” — 26-500
Szydłowiec, skr. pocztowa 24.

Spółdzielnia Kółek Rolnlcsyoh w Alwerni ogłasza, ie W DRO
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda:

— 2 ciągniki „Ursus” C-360
— 2 rozsiewacie wapna RCW-1
— rozrzutnik obornika RT 44
— prasę wysokiego zgniotu K-441

Ponadto w ramach upłynnienia sprzeda:
— równiarkę prod. ZSRR, rok prod. 1979 -

dobrym
— piec węglowy do ogrzewania tuneli foliowych
Sprzęty oraz Ich wycena znajdują się w SKR Alwernia, ul.

Krakowska 20.

Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wpłacenie
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie
SKR, najpóźniej 1 godz. przed rozpoczęciem przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 listopada
10, w świetlicy SKR.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu,
będzie się o godz. 11, w tym samym dniu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyny. K-9811

w stanie

1986 r„ o godz.

H przetarg od-

W DRODZE
samochody

proc, cena

'Urząd Wojewódzki w Nowym Sączu ogł****, te
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
marki:

1. Fiat 125p, rok prod. 1981, st zużycia 65
wywoławcza 259 000 zł

1 Fiat 125-combi, rok prod. 1980, «t zużycia 60 proc, cen*

wywoławcza 360 000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 27 listopada 1986 r, o godz. 10
w budynku Urzędu przy ul. Jagiellońskiej 52.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy Urzędu, naj
później do dnia 26 listopada. W przypadku nie dojścia do
skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się dnia 11 grudnia
1986 r. o godz. 10, w tym samym miejscu. Pojazdy można

oglądać w dniach 24—27 listopada 1986 r, w dni robocze w

bazie transportowej Urzędu przy ul. Wiśniowieckiego od

godz. 10 do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyny K-9401

Pilnie potrzebne
do opracowanych

życiorysów naukowych
FOTOGRAFIE
PROFESORÓW

Politechniki Lwowskiej
Józefa Jaegermanna

(1843—1925)
i Jana Emila Blautha

(1856—1920)

Powiadomić: Instytut
Geotechniki Politechniki

Wrocławskiej Wrocław,
pl. Grunwaldzki 9.

K-10279

NOWO otwarty sklep z artykuła
mi drzewnymi — boazerie, listwy
ltp. — zaprasza. Kraków, ul. Leg
nicka 1 (przy pl. Imbramowskim).

ZAKŁAD rzemieślniczy oferuje
cegłę pełną, paloną oraz pustaki
żużlowe, i transportem. Wiado
mość: Kraków, uL Grzegórzecka

x 39/«, w niedzielę.
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KOMUNIKAT WOJEWODY TARNOWSKIEGO

Na podstawie §14 ust. 4 rozporządzenia Rady Mini- B
straw z dnia 27 czerwca 1985 r. w sprawie podziału |

inwestycji oraz zakresu, zasad i trybu ustalania ich §
lokalizacji (Dz. U. Nr 31, poz. 140) oraiz art. 61 KPA za-

wiadamlam o wszczęciu postępowania w sprawie mo- S
dernizacji linii średniego i niskiego napięcia oraz bu- i.j
dowy stacji transformatorowych w miejscowości Ja- »"
nowiec gmina Radomyśl Wielki. W okresie od dnia i
17.11. do dnia 30.11.19^6 w lokalu Urzędu Miasta i g
Gminy w Radomyślu Wielkim zostanie wyłożona do- S

kumentacja. W okresie wyłożenia (z wyjątkiem świąt |
i niedziel) w godz. od 8 do 13 zainteresowane strony §

g mogą zapoznać się z projektowaną inwestycją, uzy- S
B skać niezbędne wyjaśnienia oraz zgłosić ewentualne H
| uwagi i wnioski.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Lidzbarku Warmińskim

ogłasza, że W DRODZE I PRZETARGU OGRANICZONEGO
sprzeda sprzęty rolnicze:

— ciągniki Ursus
— przyczepy
.— rozsiewacze nawozów
— roztrząsacze obornika
— prasy zbierające
— przyczepy zbierające
— wiązałki ciągnikowe
— opryskiwacze
— ładowacze obornika
— kosiarki rotacyjne
— silnik spalinowy S-320
— oraz inny sprzęt rolniczy
Ponadto zorganizowana zostanie wyprzedaż pełnowartościo

wych części zamiennych do maszyn rolniczych jak: wiązałki,
młocarnie, roztrząsacze obornika, rozsiewacze wapna, kopacz
ki, siewniki oraz samochodu Star 28.

Przetarg odbędzie się dnia 28 listopada 1986 r, o godz. 10,
w ZUM Markajmy, gm. Lidzbark Warmiński.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na po
szczególne maszyny należy wpłacić w kasie SKR najpóźniej
do godz. 9 w dniu przetargu.

Zastrzegamy prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-9919

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Liszkach k. Krakowa ogła
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda rolnikom:

1. ciągnik „Ursus” C-355 z kabiną — cena wywoławcza
548 179 zł

roztrzasacz obornika RT41h
108 185 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 27 listopada 1986 r„ o godz.
10, w siedzibie SKR Liszki.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 11.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
do godz. 9, w kasie SKR. oraz przedłożenie zaświadczenia o

posiadaniu gospodarstwa rolnego lub kopii podatku grunto
wego, wydanego przez organ administracyjny właściwy dla

miejsca zamieszkania. „

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyny. K-10151

2. cena wywoławcza

K-9932 |
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KOMUNIKAT WOJEWODY TARNOWSKIEGO

Na podstawie §14 ust. 4 rozporządzenia Rady Mini
strów z dnia 27 czerwca 1985 r. w sprawie podziału
inwestycji oraz zakresu, zasad i trybu ustalania ich lo
kalizacji (Dz. U. Nr 31, poz. 140) oraz airt. 61 KPA za
wiadamiam ó wszczęciu postępowania w sprawie bu
dowy i modernizacji linii średniego i niskiego napię
cia oraz budowy stacji transformatorowych w miej
scowości Turza, gm. Rzepiennik Strzyżewski i w miej
scowości Ostrusza, gm. Ciężkowice. W okresie od dnia
\7.11. do dnia 30.11.1986 w lokalu Urzędu Gminy w

Rzepienniku Strzyżewskim i Urzędu Gminy Ciężkowi
ce zostanie wyłożona dokumentacja. W okresie wyło-

onia (z wyjątkiem świąt i niedziel) w godz. cd 8 do
;3 zainteresowane strony mogą zamozrać się z projek
towaną inwestycją, uzyskać niezbedne wyjaśnienia
oraz zgłosić ewentualne, uwagi i wnioski.

K-9931
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OBWIESZCZENIE

Dyrektora Wydziału Planowania Przestrzennego
Urbanistyki, Architektury i Nadzoru Budowlanego

Urzędu Wojewódzkiego w Tarnowie

Na podstawie airt. 49 Kodeksu Postępowania Admini
stracyjnego w związku z §14 ust. 4 rozporządzenia Ra
dy Ministrów z dnia 27 czerwca 1985 r. w siprawie po-

; działu inwestycji oraz zasad i trybu ustalania ich lo-
I kalizacji (Dz. U. Nr 31, poz. 140) zawiadamia się, że

w okresie od dnia 17.11. do dnia 30.11.1'986 r. w lokalu

Urzędu Miasta i Gminy Brzesko i w Wydziale Plano-
> wania Przestrzennego Urbanistyki, Architektury i
1 Nadzoru Budowlanego w Tarnowie, ul. Kniewiskiego

24. zostanie wyłożona decyzja Dyrektora Wydziału za
twierdzająca plan realizacyjny na budowę gazociągu
śr/pr D NOM 125 dla zespołu wsi gm. Brzesko od sta
cji gaz. red.-POM Jadowniki do wsi Sterkowice z dnia
29.10.1986 znak: UAN-UA 8381/B/41/2377/86.

W okresie wyłożenia decyzji (z wyjątkiem niedziel
i świąt) w godz. od 8 do 12 zainteresowane strony mo
gą zapoznać się z całością dokumentacji inwestycji i
uzyskać niezbędne wyjaśnienia.

Wyłożenie decyzji jest równoznaczne z jej doręcze
niem.

W okresie wyłożenia strony mogą składać odwoła
nia od niniejszej decyzji do Ministra Budownictwa
Gospodarki Przestrzennej i Komunalnej za pośrednic
twem Dyrektora Wydziału Planowania Przestrzenne
go Urbanistyki, Architektury i Nadzoru Budowlanego
Urzędu Wojewódzkiego w Tarnowie, ul. Kniewskiego
24. K-9930
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Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Proszowicach sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące
sprzęty:

— 5 ciągników, „Ursus” C-360
— 6 przyczep ciągnikowych
— ff snopowiązałek
— 7 opryskiwaczy ciągnikowych
— 3 kosiarki rotacyjne
— 4 rozsiewacze wapna
— 2 glebogryzarki
— 4 rozrzutniki obornika

oraz inne sprzęty wg wykazu znajdującego się w

dzielni.
Przetarg odbędzie się w ZUM Kowala dnia 25 listopada

1986 r., o godz. 10.

Sprzęt wraz z oceną można oglądać w ZUM Kowala w dni
robocze, na 5 dni przed przetargiem, w godzinach 9—14.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do Kasy SKR najpóźniej w dniu poprzedzający^
przetarg

Przystępujący do przetargu obowiązani są przedstawić
zaświadczenie właściwego Urzędu Gminy o posiadaniu gospo
darstwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyny. ___________ >________ K-10016

Jerzmanowicach sprzeda
następujące

1.

2.

3.

4.

stopień

stopień

stopień

stopień

zużycia

zużycia

zużycia

zużycia

45

68

54

52

proc.,

proc.,

proc.,

proc.

cena

cena

cena

cena

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

proc., cena

7.

8.

zużycia 52

Zarząd Spółdzielni Kółek Rolniczych w Skawinie, woj. m.

krakowskie, sprzeda W DRODZE I PRZETARGU OGRA
NICZONEGO następujące sprzęty rolnicze:

— 2 kombajny „Bizon”
— prasę wysokiego stopnia zgniotu
Przetarg odbędzie się w dniu 27 listopada 1986 r, o godzi

nie 10, w biurze SKR Skawina, ul. Rynek 18, telefon 76-22-00.

W
_ przetargu uczestniczyć mogą rolnicy po przedłożeniu

zaświadczenia o posiadaniu gospodarstwa rolnego, wystawio
nego przez właściwy Urząd Gminy.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w biurze SKR, do godziny 9, w dniu przetargu.

Ewentualny drugi przetarg odbędzie się w tvm samym dniu,
o godzinie 11. Sprzęty można oglądać w bazie SKR w Krzę
cinie, w godzinach 8—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyn. K-9525

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń Elektrycz-'
nych Budownictwa „Elektromontaż” Nr 1 Kraków ul Czysta
7, sprzeda W DRODZE PRZETARGU:

— samochód dostawczy marki „Żuk” ff-03, nr rej
KRB-892B. rok prod. 1968, nr fabryczny 19007’ nr silnika
16506341/82, ogólny stopień zużycia pojazdu 80 proc

cena wywoławcza 160 000 zł
— samochód dostawczy marki „Zuk” A-13 nr rej.

KRB-866B, rok prod. 1974, nr fabryczny 187061, nr silni
ka 16507080/84, ogólny stopień zużycia pojazdu 75 proc,
cena wywoławcza 200 000 zł

— samochód dostawczy marki Żuk A-06, nr rej. KRB-877B,
rok prod. ,1974, nr fabryczny 0481, nr silnika 658854, ogól
ny stopień zużycia pojazdu 75 proc., cena wywoławcza
200.000 zł '

Pojazdy można oglądać na terenie Zakładu Transportu
Sprzętu w Krakowie przy ul. Klirneckiego 25, codziennie

(z wyjątkiem sobót i niedziel), w godz. 7—14.

Przetarg odbędzie się w dniu 27. XI. 1986 r. o godz. 10 w

Zakładzie Transportu i Sprzętu w Krakowie, ul. Klimeckiego
25.

Wadium w wysokości 10 oroc. ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Czysta 7
naj.późniei w dniu poprzedzającym przetarg, w godz 7—9
i 11.30—13.30.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu
następny odbędzie się w dniu 28. XI. 1986 r. w tym samym
czasie i miejscu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyny. K-9583

i

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie sprze
da W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO na
stępujące samochody:

1.

2.

3.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA HYDROTECHNICZNEGO

I RUROCIĄGÓW ENERGETYCZNYCH

w Krakowie

odznaczone Orderem Sztandaru Pracy H klasy

ZATRUDNI ZARAZ
n* bardzo dobrych warunkach finansowych

♦ specjalistów ds. kosztorysowani* robót budowla
nych

4 kierownika budowy z uprawnieniami do prowa
dzenia robót i zakresu budownictwa mieszkanio
wego

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie wg Nowego Systemu WynegWH

dzań
— premie uznaniowe, specjalne
— dodatki z* wysługę lat i nagrody jubileuszowe
— uprawnienia wynikające z JKairty Pracowników

Budowlanych”
— wszelkie świadczenia socjalne: wczasy, kolenie,

wycieczki
— możliwość korzystania ze stołówek
— możliwość podnoszenia kwalifikacji, uzyskanie

specjalizacji zawodowej
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Kadr i Eksportu z siedzibą w Krakowie, ul. Włócz
ków T, pokój 208, tel. 22-36-66, wewn. 376.

K-101M

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w

W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO

sprzęty rolnicze:

ciągnik C-360,
454.806 zł

ciągnik C-360,
290.748 zł

ciągnik C-360,
400.806 zł

ciągnik C-360,
452.406 zł

5. kapaczlko-spycharkę PE-08, stopień zużycia 16

wywoławcza 1.025.146 zł ...

6. prasę stacjonarną do słomy PS-2A, 'stopień zużycia o3

proc., cena wywoławcza 45.620 zł
prasę stacjonarną do słomy PS-2A, stopień
proc., cena wywoławcza 46.658 zł
młocarnię MSC-7B, stopień zużycia 51 proc., cena wywo
ławcza 153.093 zł
przyczepę-wywrotkę D-47B, stopień zużycia 62 proc.,
wywoławcza 112.681 zł
przyczepę-wywrotkę D-47B, stopień zużycia 43 proc, cena

wywoławcza 168.379 zł
przyczepę-skrzyniową D-46B, stopień zużycia 57 proc., i

wywoławcza 97.816 zł
przyczepę-wywrotkę D-47B, stopień zużycia 40 proc.,
na wywoławcza 177.170 zł
przyczepę-wywrotkę D-47A, stopień zużycia
wywoławcza 79.502 zł
przyczepę-wywrotkę D-47A, stopień zużycia
wywoławcza 100.544 zł
przyczepę-wywrotkę D-47B, stopień zużycia
wywoławcza 159.587 zł

16. opryskiwacz Temmit ORŻ-303, stopień zużycia 34 proc., ce
na wywoławcza 25.166 zł
kosiarka rotacyjna Z-036, stopień zużycia 66 proc., cen*

wywoławcza 39.430 zł
glebogryzarkę GGZ-1,8, stopień zużycia 6T proc., cen* wy
woławcza 26.898 zł
roztrząsać z obornika LWU-4, stopień zużyci* 56 proc, ee
na wywoławcza 82.643 zł

20. rozsiewacz wapna RCW-3, Stopień sużyci* 74 proc, cena

wywoławcza 38.918 zł
odśnieżarko-ładowarkę OT-55, stopień zużycia 52 proc., ce
na wywoławcza 27.536 zł
opryskiwacz Termit P-031/0, stopień zużycia T6 proc., ce
na wywoławcza 9.428 zł
opryskiwacz Termit P031/0, stopień zużyci* 76 proc., cena

wywoławcza 24.454 zł
opryskiwacz Termit ORZ-303, stopień zużycia TT proc, ce
na wywoławcza 9.428 zł
kosiarkę rotacyjną Z-036, stopień zużycia 76 proc, cena

wywoławcza 28.130 zł
kultywator U-410, stopień zużyci* 90 proc, cen* wywo
ławcza 4.905 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 27 listopada 1986 r. o godz. 10
w bazie SKR Jerzmanowice. Wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie SKR do godz. 9 w

dniu przetargu.
Rolnicy przystępujący do przetargu winni przedłożyć za

świadczenie z właściwego dla miejsca zamieszkania Urzędu
Gminy stwierdzające posiadanie gospodarstwa rolnego lub na
kaz podatkowy. W przypadku nie dojścia do skutku I przetar
gu, drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu, o godzi
nie 12. Wadium z przetargu pierwszego zachowuje ważność w

przetargu drugim. Sprzęty przeznaczone do przetargu można

oglądać w bazie SKR w przeddzień przetarg, J, w godzinach
7—15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny, K-9892

9.

10.

11.

12.

13.

14.

15.

17.

18.

19.

21.

22.

23.

24.

25.

26.

74

67

46

cena

cena

ce-

proc.,

proc.,

proc.,

cena

cena

eena

Fabryka Urządzeń Górniczych „GEORYT" w Krakowie, ul

Rydlówka 5, tel. 66-30-22 ogłasza, że W DRODZE PRZETAR
GU OGRANICZONEGO zleci jednostkom gospodarki uspołe
cznionej wykonanie modernizacji instalacji elektrycznych w

hali produkcyjnej FUG „GEORYT”.
Projekt modernizacji jest do wglądu w Dziale Głównego

Mechanika, codziennie, w godz. 7—15.

Przetarg odbędzie się w dniu 28. XI. 1986 r., o godz.
w siedzibie przedsiębiorstwa.

Pisemne oferty zawierające propozycje wynagrodzenia
wszystkimi jego składnikami i dopłatami, należy składać
dnia 28. XI. 1986 r. w Sekretariacie przedsiębiorstwa.

Nie przyjmuje się ofert częściowych.
Biorący udział w przetargu obowiązani są wpłacić wadium

w wysokości 30.000 zł w kasie FUG „GEORYT”, ul. Rydlów
ka 5, najpóźniej w dniu przetargu. Wycofanie wadium nie
może nastąpić przed zakończeniem przetargu.

Umowa o wykonanie robót ma być zawarta w I kwartale
1987 r. Roboty mają być wykonane do końca grudnia 1987 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta oraz

unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej Kraków „Nowa
Huta”, Kraków uL Makuszyńskiego 19, ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samo
chód dostawczy „Żuk” A-03, nr rej KRA-985V, rok prod.
1968, stopień zużycia 85 proc., cena wywoławcza 100.000 zł.

Samochód można oglądać w Dziale Transportu PGM, ul.

Makuszyńskiego 19, przez tydzień poprzedzający datę prze-
targu.

Przetarg odbędzie się 27 listopada 1986 r. w sali konferen
cyjnej PGM, ul. Matkuszyńskiego 19, o godzinie 9.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie PGM do chwili rozpoczęcia przetargu.

PGM zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bes

obowiązku podania przyczyn.
W przypadku nie dojścia do sprzedaży w I przetargu, II

przetarg odbędzie się tego samego dnia, o godzinie 11.

Sądeckie Zakłady Eksploatacji Kruszywa w Nowym Sączu
ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO sprzedadzą ciągnik Białoruś, typ JuMZ-6M, z osprzę
tem spycharkowym, rok prod. 1980, stopień zużycia 43 proc.,
cena wywoławcza 406.410 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 86-11-27, o godz. 10, w bu
dynku SZEK Nowy Sącz, ul. Batorego 90 W przypadku nie

dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym
samym dniu, o godz. 12

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie SZEK do dnia przetargu. Ciągnik można

oglądać codziennie, w godz. od 8 do 13, na terenie Wydziału
Produkcji Stary Sącz.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyny.________________________ K-9639

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Jodłowniku,
woj. nowosądeckie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód Robur LO 3000

skrzyniowy, nr ramy 29189/24065, nr silnika 3415-63079 rok

produkcji 1978, stopień zużycia pojazdu 70 proc., cena wywo
ławcza 413.100 zł.

Samochód można oglądać codziennie, w dni robocze, w

godz. 8—15 w bazie magazynowej w Jodłowniku.

Przetarg odbędzie się dnia 29 listopada 1986 r. o godz. 11
w biurze Gminnej Spółdzielni. W razie nie dojścia do
I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym
miejscu, o godz. 12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
wpłacić najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9 w kasie GS.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-10038

Studencka Spółdzielnia Pracy „Żaczek” w Krakowie sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO silnik typ
345 (benzynowy), nr fabr. 96219, rok prod. 1982, o przebiegu
18924 km, stopień zużycia 30 proc., cena wywoławcza I

targu 220.000 zł.

Silnik można oglądać codziennie w godz. od 9 do
dniach 14—27. 11. 1986 r. w Krakowie, ul. Lindego 2,
Transportu.

Przetarg odbędzie się dnia 28. U. 1986 r., o godz. 11, w Kra
kowie, ul. Lindego 2.

Wadium w wysokości 10 proc., ceny wywoławczej należy
wpłacać w kasie Spółdzielni, Kraków, ul. Konarskiego 22, w

godz. od 9.30 do 13, do dnia 27. 11. 1986 r.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu w I termi
nie, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar
gu bez obowiązku podania przyczyny. K-9797

11,

ze

do

skutku
dniu i

należy

DACIA nr b. 5712, nr rej. KRC-756G, rok prod.
stopień zużycia 70 proc, cena wywoławcza 210 000
DACIA, nr b. 5715, nr rej. KRC-759G, rok prod
stopień zużycia 70 proc, cena wywoławcza 210 000
DACIA, nr b. 5717, nr. rej. KRC-761G, rok prod

zużycia 70 proc, cena Wywoławcza 210 000
nr b. 5718, nr rej. KRC-762G, rok prod

zużycia 70 nroc, cena wywoławcza 210 000
nr b. 5719. nr rej. KRC-763G. rok prod.
zużycia 70 proc, cena wywoławcza 210 000
nr b 5721, nr rej. KRC-765G, rok pród.

zużycia 70 proc, cena wywoławcza 210 000

1983,
zł
1983,
zł
1983,
zł
1983.
zł
1983,
zł
1983,
zł
1983,
z!
1982,

zł

prod.

stopień
DACIA

stopień
DACIA,
stopień
DACIA

stopień . ........
___ ___________

DACIA, nr b. 5736, nr rej. KRĆ-780G, rok prod.
stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 210 000
FIAT 125p, nr b. 374, nr rej. KRB-537V, rok prod.
stopień zużycia 75 proc, cena wywoławcza 185 000

9. WOŁGA G-24. nr b 792, nr rej. KRA-397X, rok
_ __

1980, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 300.000 zł

oraz w drodze II Przetargu Nieograniczonego:
1. ŻUK A 06, nr. b 655. nr rej. KRA-825G, rok prod. 1978,

stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 117 000 zł
2. ZUK A 13. nr b. 697, nr rej. KRA-068X, rok prod. 1977,

zł

godzi-
Hucie.

4.

5.

6.

7.

8.

stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 77 000

Przetarg odbędzie się w dniu 26 listopada 1986 r. o

nie 8, w świetlicy Zakładu Taksówek MPK w Nowej
os. Zielone 9.

Samochody można oglądać we wtorki i czwartki, w

nach 10—12, w garażach podziemnych MPK w Nowej
os. Centrum A, bi. 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zakładu Taksówek
MPK w Nowej Hucie, os. Zielone 9, w godzinach 7—13, naj
później dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyn. K-9814

godzi-
Hucie,

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Kwiat” w Kwiatonowi-
cach, woj. nowosądeckie, w dniu 26 listopada 1986 r. o godz.
11. sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO: ciągnik rolniczy C-360, nr rej. NST-044F, nr silnika
30347, rok prod. 1981, stopień zużycia 30 proc., cena wywo
ławcza 688.000 zł.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, n prze
targ odbędzie się w świetlicy RSP Kwiatonowice, dnia 3 grud
nia 1986 r.

Ciągnik rolniczy można oglądać w dniach 23—25 listopada
w godzinach 10—12. na terenie RSP Kwiatonowice.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy RSP do dnia 26. 11. 1986 r. lufo najpóźniej
w dniu przetargu.

Przetarg odbędzie się z zachowaniem przepisów Zarządze
nia Ministra Komunikacji (MP nr 28 i 1982. 11. 30).

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyny. K-10139

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Szczurowej, woj. tarnow
skie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU aprzeda maszyny
i ciągniki rolnicze:ciągniki rolnicze:

— 3 ciągniki „Ursus” C-360
— 2 ładowacze „Cyklop" T-214/1
— kolumnę parnikową PAC-1,8
— młocamię szerokoom. M-005/1
— 2 prasy stacyjne PS-2A
— opryskiwacz ciągnikowy P-031
— kosiarkę rotacyjną Z-036
— snopowiązałkę ciągnikową Z-Ó05/021
— rozrzutnik obornika RT-44h
— 5 przyczep wywrotek D-47A
— przyczepę asenizacyjną T-504
— betoniarkę BWE-400

Przystępujący do przetargu obowiązani
jednostki wadium w wysokości 10 proc,
na maszyny lub ciągniki, złożyć zaświadczenie wystawione
przez właściwy dla miejsca zamieszkania rolnika Urząd Gmi
ny lub przedstawić nakaz płatniczy podatku gruntowego.

Sprzęty można oglądać, od dnia 13 do 25 listopada, w godzi
nach od 8 do 14 w SKR Szczurowa.

Przetarg odbędzie się 26 listopada 1986 r, o godz. 9, w SKR
Szczurowa. K-9827

są wpłacić do kasy
:. ceny wywoławczej

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopski.” w Żyrakowie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO sprzeda:
— samochód marki „Rcfour” 1.0-3000, rok prod. 1981, nr rej.

TAR-440U, st. zużycia 75 proc, cena wywoławcza 312.000

złotych
Przetarg odbędzie się w dniu 27 listopada 1986 r. o godz. 10

w siedzibie Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” Ży
raków.

W przypadku nie dojścia do skutku I -przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejs-cu, o godz. 12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, natęży
wpłacić w Banku Spółdzielczym Żyraków, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Poj uzd możne oglądać codziennie w dni robocze w godz.

8—15.
Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu bez obowiązku

podani* przyczyn/. K-1O036

prze-

14w
Dział

Poligraficzna Spółdzielnia Inwalidów im. F. Dzierżyńskiego
w Krakowie, ul. św. Agnieszki 1, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1. samochód ciężarowy „Lublin 51 — Gaz M-51”, nr pod
wozia 15287-P, nr silnika 4772970, nr rej. KRB-908E,
stopień zużycia 90 proc., cena wywoławcza 50 000 zł

samochód dostawczy „Syrena R-20”, nr podwozia 360469,
nr silnika 296182, nr rej. KRB-910E, stopień zużycia
70 proc, cena wywoławcza 104 000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 1. XII. 1986
terenie Bazy Magazynowo-Transportowej
ków, ul. Skośna 18.

Samochody można oglądać po ukazaniu

godz. 9—13.

Przystępujący do przetargu wpłacają wadium w wysokości
10 proc, ceny wywoławczej — w kasie Spółdzielni, ul. św.

Agnieszki 1, w przeddzień przetargu, w godzinach 12—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyny. K-10030

2.

r, o godz. 10, na

Spółdzielni, Kra-

się ogłoszenia, w

Zakład Budownictwa Komunalnego w Dębicy, ul. Transpor
towców 13 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO sprzeda n.w. pojazdy:
1. samochód Star W-28, nr rej. TAR-5&4R, st. zużycia 80 proc.,

cena wywoławcza 224.000 zł
2. samochód Star A-28, nr rej. TAR-557R, st. zużycia 80 proc,

cena wywoławcza 204.000 zł

Przetarg odbędzie się w biurze Zakładu Budownictwa Ko
munalnego w Dębicy w dniu 28.11.1986 r. o godz, 10.

Ewentualny przetarg II odbędzie się w tym samym dniu o

godz. 12.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso

kości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu przetar
gu do godz. 9.

Pojazdy można obejrzeć w dni robocze w godz. 10—12.

Zastrzega się -prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-10253

KOMUNIKAT NACZELNIKA GMINY ŁĄCKO
Stosownie do ant. 29 ustawy z dnia 12 lipca 1984 r.

„O planowaniu przestrzennym” (Dz. U. Nr 35, poz. 185)
Naczelnik gminy Łącko, woj. nowosądeckie zawiada
mia, że w dniach o d20 listopada do 13 grudnia 1986 r.

w godzinach od 10 do 14 w siedzibie Urzędu Gminy bę
dzie udostępniony do publicznego wglądu projekt
miejscowego planu zagospodarowania gminy Łącko,
wsie: Brzyina. Czarny Potok, Czerniec, Jazowsko, Kad-
cza, Kiczniia, Łazy Brzyńsikie, Łącko, Maszkowice,
Obidza. Szczerez, Wola Kostnowa. Wola Piskulina, Za-
brzeź, Zagorzyn i Zarzecze. Zainteresowane organy ad
ministracji państwowej, jednostki gospodarki uspołe
cznionej, organizacje, osoby fizyczne i prawne mogą
w tym okresie zgłaszać swoje wnioski.

K-10152

K-10283

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

w Liszkach k. Krakowa

ZATRUDNI NATYCHMIAST
zastępcę głównego księgowego
pracowników do działu księgowości

♦ traktorzystów
0 kierownika grupy remontowo-budowlanej
♦ specjalistę ds. gospodarki warsztatowo-paliwo-

wej
Zainteresowanym oferuje się kanzysłne wynagrodze

nie wg zakładowego systemu płac.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji u,dzieła Dział

Spraw Pracowniczych Liszki, tel. 95.
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Konferencja sprawozdawczo-wyborcza KMG PZPR w Dobczycach

Sumienność i odpowiedzialność za to
co się robi to sprawy najważniejsze

Inicjatywa warta naśladowania

„Społem” likwiduje
lokalne kotłownie

teatry

Hasło: „woda dla Krakoi
wa”. Odzew: „Raba II” (albo
—• „zapora w Dobczycach")
— chciałoby się powiedzieć.
Suszę krakowskich kranów
zmniejsza woda z tego uję
cia. W Krakowie nie jest już
tak źle jak było jeszcze kil
ka lat temu, a jest, nadzieja
na dalszą poprawę.

Nad samym zbiornikiem
• wodnym leżą Brzączowice i

Stojanowice. Mieszkańcy tych
wsi mają piękny widok nai
ogromną taflę zalewu. Mogą
go podziwiać przez drucianą
siatkę, którą został ogrodzo
ny; To jeszcze nie wszystko:
nowe miejsce zamieszkania
(zostali przesiedleni z tere
nów, które zalała woda) pięk
nie przekopano, by ułożyć
rurociąg z wodą dla Myśle
nic. Woda płynie więc przez
„ich” teren w. dwóch kierun
kach, ale dla nich jej nie
ma — dowożą ją beczkowo
zami. Deklarują własną pra
cę, by zmienić tę paradoksal
ną sytuację, ale potrzebna
jest pomoc. Pozostałe wsie
podejmują działania we wła
snym zakresie: w czynie
społecznym zainstalowała wo
dociągi wieś Brzozowa, 34
kilometry głównych rur uło
żyli wspólnie
Dziekanowic, Rudnika,
rakowa. Niezdowa
Jankówki
Dobczyce
się’’ wody
niem.

Zakład

oczyszcza ją dla krakowian,
ale spuszcza ścieki i zanieczy
szczenia w centrum Dobczyc.
Oczyszczalnia ścieków jest,
ale jej możliwości są niewy-

mieszkańcy
Sie-

i części
z gminy Wieliczka,

również „dorobiły
społecznym działa-

Uzdatniania Wody

starczające. Problemem jest
również możliwość zanieczy
szczenia zbiornika przez gos
podarstwa rolne położone na

jego obrzeżach: „czy cement

przeznaczony na gnojowniki
nie pójdzie na budowę gara
ży?” — zastanawiał się jeden
z dyskutantów podczas Miej
sko-Gminnej Konferencji
Sprawozdawczo - Wyborczej
PZPR w Dobczycach. Choć
sprawy wody są dla miesz
kańców miasta i gminy waż
ne, nie zapomniano również o

innych. Były więc i gorzkie
słowa o niewłaściwym wyko
rzystaniu papieru, w dobie,
gdy nie udało się jeszcze roz
wiązać sprawy podręczników
dla każdego ucznia. „Przero
sty administracyjne, również
w oświacie, są niepokojące.
Zwłaszcza, gdy brakuje nam

nauczycieli” — powiedział
KAZIMIERZ WARDAS. Po
kazując stertę nikomu niepo
trzebnych, a powielonych w

wielu egzemplarzach „doku
mentów” narzekał na biuro
krację: „Zatrudnia się ludzi,
którzy siedzą i produkują
papiery, bo przecież imuszą
coś robić”. Apelował b$ czy
ny społeczne i narady odby
wały się w czasie wolnym
od pracy, bo wiele z nich
„zjada” czas przeznaczony na

pracę zawodową.
„Potrzeba nam nie tylko

rewolucyjnego spojrzenia, ale
i . rewolucyjnego
Potrzeba łamania
pów, skostnienia i
siwa. Sumienność i
dzialność za to, co się robi to

sprawy najważniejsze —

stwierdził JÓZEF OLSZOW
SKI.

„Hasło: »godnie żyć« — od-

działania,
stereoty-
rutyniar-
odpowie-

wołuje się do konieczności re
formowania naszego stosunku
do pracy w kierunku rzetel
ności i nowoczesności, pomy
słowości i przedsiębiorczości,
sprawności organizacyjnej,
niezawodności i wysiłku...” —

mówił ANDRZEJ BLUM.

„Jestem optymistą. Wiem,
że jeśli sami sobie nie bę
dziemy przeszkadzać, to w

bieżącej 5-latce mamy możli
wość rozwiązania większości
problemów miasta i naszych
sołectw” — stwierdził naczel
nik miasta i gminv WŁODZI
MIERZ ŻUŁAWIŃSKI.

„Dobczyce zmieniają swoją
funkcję — powiedział sekre
tarz KK PZPR JAN CZEPIEL
— stając się również zaple
czem turystyczno-wypoczyn
kowym. Krakowa. Gmina i
miasto liczą 12 tys. mieszkań
ców, a drugie tyle przyjeżdża
tu na wypoczynek. Musimy
sobie także — jako partia od
powiedzieć, czy zdolni jesteś
my do działań bardziej ofen
sywnych? Jak pobudzić mo
żemy społeczeństwo do więk
szej aktywności. Czy potrafi
my stanąć na czele walki ze
złem...".

Podczas konferencji, w któ
rej uczestniczyli m. in. przed
stawiciel Wydziału Nauki i
Oświaty KC PZPR PIOTR
KORCŻALA, przedstawiciel
Wydziału Zagranicznego KC
PZPR LUDWIK WDOWIK i
kierownik Wydziału Kultury
KK PZPR, delegat na konfe
rencję STANISŁAW
CZAK,' I sekretarzem
PZPR w Dobczycach
no ponownie JANA
Przewodniczącym KKR został
STANISŁAW LALIK. (ev)

FRAN-
KMG

wybra-
BAŁĘ.

Jak na hotelu „Forum — Kraków”

Krakowskie elewacje
Jak powstaje

książka

mogą być czyste i barwne
Budowa hotelu „Forum —

Kraków” zostanie wkrótce
zapisana w „Księdze- Guinnes-
sa” jako najdroższa i naj
dłuższa budowa obiektu hote
lowego na świecie. Niemniej
prace powoli zbliżają się do
końca. Na razie hotel szczy
ci się piękną, elewacją w ko
lorze bladożółtym z brązo
wymi elementami wystroju. I
taki też będzie kolor tej ele
wacji nawet za kilkadziesiąt
lat — zapewnia MAREK ZEJ-
MO. pełnomocnik ■zachodnio-
berlińskiej firmy HODAK-
BAU wykonującej tę elewa
cję.

Tynki hotelu „Forum-Kra
ków” są bowiem sporządzone
na bazie akrylu i stąd ich
duża trwałość. Nie odbarwia
ją się pod wpływem promie
ni słonecznych i wystarczy
co kilka lat umyć ściany ho
telu gorącą wodą pod ciśnie
niem, by usunąć nalot kurzu.
A to W tak zapylonym jak
Kraków mieście jest nie bez
znaczenia. Każdy wszak dob
rze pamięta, że elewacje sta
romiejskich zrewaloryzowa
nych kamieniczek, choćby w

Małym Rynku, trzeba odna
wiać przy stosowaniu trady
cyjnych metod tynkowania —

co 10—12 lat.
Taka elewacja jak na hote

lu „Forum-Kraków” ma je
szcze jedną dodatkową zaletę
— pozwala zaoszczędzić około
40 proc, energii cieplnej po
trzebnej do ogrzania budyn
ku. Elewacja typu KAPA-
TEKT ma bowiem dobre wła
sności izolacyjne. Właśnie
przebywa w Krakowie pan
RATKO HODAK, właściciel
firmy HODAK-BAU osobiście
sprawdzając jakość wykona
nych prac. Okazuje się, że

pan Hodak zainteresowany
jest kontynuowaniem współ
pracy z Polską. I to nawet
na zasadzie wymiany bezde
wizowej. W zamian za prace
elewacyjne, choćby przy re
waloryzowanych kamienicach
krakowskich, kontrahent • z

Berlina Zachodniego godziłby
się odbierać zapłatę np. w

piasku, żwirze, deskach, a

najlepiej w tzw. europale-
tach czyli drewnianych pale
tach do transportu różnych
materiałów. (wam)

Krakowski Dom Kultury
„Pałac pod Baranami"

Rynek Gł. 27, sobota godz.
17: „Jak powstaje książka
dokumentalna” — na te
mat „Zapisu” i „Prosto w

oczy” mówić będzie Kon
rad Strzelewicz.

krakowski
S! ciekawi nas czy sterta

piasku na przystanku tram
wajowym koło Poczty Głów
nej służyć będzie do likwida
cji tzw. śliskości pośniegowej
czy też przeznaczona jest dla
załatwiania potrzeb fizjologi
cznych psów i kotów wypro
wadzanych w tę okolicę przez
właścicieli?

KDK „Pałac pod Barana
mi” (Rynek Gł. 27): Czwartek
ekologów nt. „Ekologia w

RFN”; udział wezmą: doc. J.
Gęga, dr A. Guła, dr Z. Fura
— 18 recital Renaty Kretów-
ny — 19; Wystawy „U źródeł
nowego wieku” (grafiki J. Pio
trowskiego), malarstwo człon
ków grupy „Walor” (14—18).

Dzisiaj nieco inaczej — w

innym terminie i nie o konkre
tnych notowaniach, lecz o tym
co się wokół giełdy dzieje.
Wiadomo, że każda transakcja
zawierana na giełdzie musi
być opłacona, wiec rodzi sie
pytanie — ile to kosztuje i
dlaczego tak drogo. A drogo
jest rzeczywiście, bowiem
niektóre organa fiskalne ceny
na samochody ustalają wedle
własnego widzimisie.

Tak jest przynajmniej w U-
rzędzie Skarbowym w Myśle
nicach. Odwiedził mnje tam
tejszy taksówkarz, który od
swojego wspólnika odkupił
połowę samochodu „fiat 125p”
wyprodukowanego w kwiet
niu 1982 r. Wspólnie eksploa
tując ten. pojazd jako taksów
kę obaj wspólnicy przejechali
ok. 520 tys. km. Wiadomo, że

po intensywnej eksploatacji
zarobkowej takie auto jest ra
czej ruiną. Za połowę tego sa
mochodu taksówkarz zapłacił
opłatę skarbową od wartości
300 tys. zł (czyli od całego sa
mochodu — 600 tys. zł). I wte
dy. zaczęły sie kłopoty. Urzęd
nicy fiskalni ocenili, iż samo
chód ten wart jest... 900 tys.
zł, choć jako żywo ten rocznik

PROGRAM I

8.10 Fiz, kl. 7
9.00 Muz., kl. 2
9.30 Domator:
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Sprawa »Królik«”
11.35 Szkoła dla rodziców:

Kiedy dziecko zaczyna cho
dzić

12.00 J. poi., kl. 5: Mity
13.30 TTR — mechaniz.

roln;, sem. 3
14.00 TTR — upr. roślin,

tem. 3: Uprawa zbóż jarych

14.30 Telewizyjny kurs rol
niczy

14.50 Powt. przed maturą:
j. angielski, lek. 10

15.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Reporter- TDC”
16.50 „Był sobie kosmos”,

ode. 22 — franc. serial ani-
mow.

17.15 Teleexpress
17.30 Witryna — magazyn

CZSP
17.40 Piłkarska kadra czeka
18.05 „Domowe muzeum” —

wojsk, program histor.
18.30 Sonda

Jednym z ważniejszych punktów programu ochrony
środowiska naturalnego Krakowa jest sprawa likwidacji
lokalnych kotłowni wytwarzających tzw. niska emisje
gazów o właściwościach zabójczych tak dla ludzi jak i za
bytków. Dlatego też miło nam donieść, że z mapy kra
kowskich kotłowni (jeśli wierzyć statystykom .to jest ich
ponad 1000) zniknęły kolejne obiekty. Oto bowiem reali
zując zalecenia Zespołu ds. Poprawy Stanu Sanitarnego
województwa krakowskiego oraz postulaty wyborcze do
Sejmu PRL, CZSS Oddział Wojewódzki „Społem” zlikwi
dował w swej bazie transportowo-magazynowe.i przy ul.
Kotlarskiej 34 taką właśnie niezwykle uciążliwą kotłow
nie lokalną. Pomysł ten czekał na realizacje kilka lat.
Niestety, żadna z firm — a zwracano się o pomoc aż do
12 przedsiębiorstw budowlanych — nie chciała podjąć sie
tęgo niezbyt skomplikowanego ale za to pracochłonnego
zadania. Dopiero krakowski „Budostal-8” okazał zrozu
mienie i przystąpił do prac. W zaledwie 3 miesiące spe
cjaliści tej firmy podciągnęli do bazy 300-metrowy odci
nek ciepłociągu, wymienili całą instalację wewnętrzną i
podłączyli obiekt do miejskiej sieci ciepłowniczej. W su
mie „Budostal” przerobił tutaj 12 min zł. Dziękujemy
„Budostalowi” za tak szybkie zrealizowanie tego zadania
— powiedział WIESŁAW ŻAKOWSKI, prezes Oddziału
Wojewódzkiego „Społem” w trakcie wczorajszej prezenta
cji odnowionej bazy. Jednocześnie liczymy, że dalsza
współpraca z tym przedsiębiorstwem zaowocuje likwida
cją kolejnych obiektów zatruwających środowisko natu
ralne Krakowa.

Na marginesie wczorajszej mini-uroczystości warto do
dać, że nie jest to jedy.ny wkład „Społem” w dzieło ochro
ny środowiska naturalnego Krakowa. I tak w tym roku
zlikwidowano już kotłownię w Zakładzie Masarskim przy
ul.. Prochowej, zaś obecnie kończy się tego typu prace
w budynku mieszkalnym przy ul. Włóczków 8—12. „Spo
łem” przymierza się również do likwidacji dalszych ko
tłowni w bazie magazynowej przy ul. Gromadzkiej oraz-

wspólnie z „Domarem” w bazach magazynowych przy ul.
Zabłocie 20—22. Wstępnie szacuje się, że kosztować to bę
dzie spółdzielnię 100 min zł. Gdyby wszystkie przedsię
biorstwa ogrzewane przez własne kotłownie lokalne po
szły w ślady „Społem”, to szybko problem niskiej emisji
gazów w Krakowie zniknąłby z porządku dziennego.

(koź)

Rekonstrukcja pierwszego pokazu filmowego

„Żywe fotografie"
w Teatrze im. J. Słowackiego

Przed 90 laty pojawiły się
w Krakowie afisze informu
jące o tym, że 14 listopada
1896 r. w Teatrze Miejskim
po spektaklu, odbędzie się po
kaz „żywych fotografii”. Bę
dą demonstrowane „obrazy ze

wszystkich stron świata" za

pomocą wynalazku braci Au
gusta i Ludwika Lumiere z

Lyonu — „kinematografu”.
Ową projekcję dzisiaj uważa
się za początek kina na pol
skich ziemiach.

Dokładnie w 90.
go wydarzenia, a

KDK „Pałac pod

rocznicę te-

więc jutro,
Baranami"

i Teatr im. J. Słowackiego przy
współpracy Filmoteki Pol
skiej; Instytutu -Francuskiego
w Krakowie i OPRF organi
zują rekonstrukcję pierwszego

pokazu filmowego. Najpierw
zostanie wystawiony spektakl
„Cień”, a po nim nastąpi de
monstracja „żywych obrazów".
Widzowie obejrzą najstarsze

filmy świata, te same, które
oglądano podczas pierwszej,
krakowskiej projekcji.

Natomiast dzisiaj o godz.
18 w kinie „Kultura" odbę
dzie się specjalny pokaz fil
mów braci Lumiere, udostęp
niony — dzięki pomocy In
stytutu Francuskiego w Kra
kowie — przez Cinemateąue
Francaise. Projekcji towarzy
szy sesja filmoznawcza.

Bilety na jutrzejszy wie
czór teatralno-filmowy sprze-
daje kasa teatru, zaś zapro
szenia na sesję wydaje KDK.

(wok)

Pralka - upiór?
Stosunkowo niedawno poja

wiły się w naszych sklepach
pralki automatyczne typu
„wiatka”. W obliczu wygło
dzonego rynku oferta była
dosyć kusząca. Niestety, wie
lu nabywców przeklinało
dzień, w którym zdecydowali
się na zakup „wiatki”. Skle
py zapełniły się uszkodzony
mi egzemplarzami, oczekują
cymi na wymianę. Ten wi
dok dodatkowo psuł i tak nie
najlepszą opinię pralek. Z
czasem „wiatka” stała się
symbolem wyrobu, przypra
wiającego klienta o siwiznę.
I tak już pozostało. Okazuje
się jednak, iż uprzedzenia
klientów są trwalsze niż rze
czywista jakość wyrobów. Nie
dawno przedstawiliśmy przy
szłoroczną ofertę „Domaru”.

Wiadomo, iż dostawy pralek
krajowych są niewielkie, na
tomiast „wiatki” będzie moż
na kupić bez problemów. Nie
zamierzam nikogo namawiać
do nabywania tejże pralki, bo
mamy byłby mój los, gdyby
komuś trafił się szczególnie
feralny egzemplarz. Nato-
fniast fakty są takie: zarów
no kierownicy sklepów jak i
zakładów usługowych podkre
ślają, iż jakość pralek w o-

statnim czasie znacznie się
poprawiła. Przykładowo, kie
rownik punktu przy ul. Bro
nowickiej stwierdził, że pro
blem nie tkwił wyłącznie w

jakości ale w braku części
zamiennych. Dziś jest ich pod
dostatkiem,
„Domaru”
niki nowej konstrukcji. Nie-

a specjaliści z

poznali już taj-

dawno zresztą odbywali prze
szkolenie- u ,producentów, a

przedsiębiorstwo wprowadziło
półroczną gwarancję na na
prawiany sprzęt. Rozmawia
łam także z kierowniczką
sklepu przy ul. 18 Stycznia,
gdzie miesięcznie sprzedaje
się około 10 „wiatek”. Dzięki
wprowadzeniu nowych prze
pisów gwarancyjnych chęt
nych jest coraz więcej. Z
rozmów z kierownikami , in
nych punktów usługowych
wynika, że części zamiennych
nie brakuje, a przeciętne ter
miny. napraw wynoszą od
jednego do dwóch tygodni.

Może więc „wiatka” zado
mowi się na naszym rynku?
Klienci nie powinni odejść
od lady z kwitkiem, jako że
w magazynach i sklepach jest
jeszcze blisko 800 automa
tów...

, (MS)

notowaniajjieł

s a mochodowej
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pojazdu i w takim stanie ni
gdy takich cen — w połowie
października br., gdy doszło
do transakcji — na giełdzie
nie osiągał. Zawezwano więc
eksperta, który po oględzinach
doszedł do wniosku, iż pojazd
wart jest co najmniej 850 tys.
zł. zwracając uwagę na luźny
łańcuch rozrządu, choć w tym
silniku akurat był rozrząd z

„poloneza”...
Zrozpaczonego taksówkarza

odesłano do jeszcze jednego
eksperta w Krakowie. Ocenił
on pojazd na 700 tys. zł. Ta
kich cen w momencie odku
pywania samochodu, czyli w

połowie października br. na

giełdzie nie było. Co łatwo
zresztą można sprawdzić w

cotygodniowych notowaniach
podawanych na naszych ła
mach. Tylko — zdaje się —

owe notowania służą wyłącz
nie Czytelnikom, a nie służ
bom fiskalnym. Chociaż kiedy
odnotowuje na giełdzie szcze
gólnie wysoką cenę stojącego
tam samochodu, z przyjemno
ścią wykorzystuje sie u fisku
sa jej wielkość, byle tylko
wymierzyć jak najwyższą o-

płatę. Notowania podawane
na łamach „GK” sa cenami
wywoławczymi, zaś transakcje
dochodzą do skutku z reguły
po cenach znacznie niższych.

W tym jednak konkretnym
przypadku z Urzędu Skarbo
wego w Myślenicach widać
celowe zawyżanie cen giełdo
wych. Po to, by opłata była
wręcz horrendalna w stosunku
do rzeczywistej wartości sa
mochodu. Dlaczego? Nie mnie
o tym sądzić, ale koniec ro
ku blisko i może jakieś kłopo
ty z planem wpływów podat
kowych...

W opublikowanej na na
szych łamach z końcem wrze
śnia br. ankiecie przedruko
wanej z „Trybuny Ludu” pod
hasłem „jak skuteczniej i wy
dajniej działać” było pytanie:
JAKIE KONKRETNE PRZE
JAWY BIUROKRATYZMU
LUB NONSENSÓW ORGANI
ZACYJNYCH WYMAGAJĄ
LIKWIDACJI Z INSPIRACJI
KOMISJI? Oczywiście Komi
sji Partyjno-Rządowej, powo
łanej do kierowania przeglą
dem struktur organizacyjnych
i stanowisk pracy w gospodar
ce i państwie. Przykład bez
duszności i biurokratyzmu
wobec petenta Urzędu Skar
bowego w Myślenicach na

pewno wymaga ostrego potra
ktowania.

(wam)

tV.PROGRAM

19.00 Dobranoc: „Fred, po
strach kotów”

19.10 Encyklopedia kultury
polskiej: „Theatrum staropol
skie”

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Sensacji: Mario

Fratti „Obsesje”
21.20 DT — komentarze
21.40 Klub Międzynarodowy
22.20 Studio Sport — kroni

ka Mistrzostw Świata w pod
noszeniu ciężarów

22.40 „Lex” — mag. społecz
no-prawny

23.10 DT — wiadomości
23.15 Język francuski, lek. 6

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Język francuski, lek. 6
17.30 Pół godziny dla rodzi

ny: Kolacja po japońsku
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Magazyn sportowy
19.00 IX Międzynarodowy

Konkurs Skrzypcowy im. Hen
ryką Wieniawskiego — rela
cja z 1 etapu konkursu

19.20 Piosenkarz tygodnia
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Ekspres reporterów
20.15 Goście Ork. PRiTV

pd. Agnieszki Duczmal —

transm. konc. towarzyszącego
IX Międzynarodowemu Kon
kursowi Skrzypcowejnu im. H.
Wieniawskiego w Poznaniu

21.05 „Kto wygra!” — pro
gram publicyst.

21.30 „Variete. variete” —

progr. rozr. TV RFN

21.50 Kino Studyjne „Dwój
ki”: „Pod nieobecność mala
rza” — franc. film obycz.

23.10 Wieczorne wiadomości

MINIATURA (pl. Ducha 2); T

Williams: Szklana menażeria —

19.30 (dozwolone od 14 lat). KA
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
A. Polewka: Mistrz Pathelin —

19.15. BAGATELA (Karmelicka «):
A. Fredro: Damy i huzary — 11 .

LUDOWY (os. Teatralne 84): 8.
Mrożek: Pieszo — 13. NURT (os.
Teatralne 34): T. Williams: Szkla
na menażeria — 13 1 19 (gościnne
wyst. Teatru im. Solskiego z Tar
nowa). OPERETKA (Lubicz 43): R.
Frlml: Król włóczęgów — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): M. Ko
nopnicka: Na jagody — 10; G.
Aceto: Hanusia i mysz Pompeusz
— 12. 15. MASZKARON (Wieża Ra
tuszowa): G. Boccaccio: Dekame-
ron — 20. STU (al. Krasińskiego
16): Ubu król — 19.15. SCENA
SZKOLNA PWST (Warszawska 5):
J. Tuwim: Bal w operze — 19.15.

Pozostałe nieczynne 3): (11.30—18). GALERIA PLA
STYKA (pl. Szczepański 5): (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Sukien
nice) Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (12—13. wst. wol.). MUZ.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Ama
deusz (USA 15 lat) — 16.30; Protec-
tor (USA 18 lat) — 20. KULTURĄ
(Rynek Gł. 27): Poszukiwacze za
ginionej arki (USA 12 lat) — 9 .30,
11.45, 15.45; Dziewczęta z Nowoli
pek (poi. 15 lat) — 14; sesje fil
mowe „Żywe fotografie’ — 18.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Lew Tołstoj (radź. -CSRS 15 lat) —

16, 19. MŁODA GWARDIA — STU
DYJNE (Lubicz 15): Iluzjon — film

prod. USA z cyklu „Gwiazda mie
siąca — Anthony Quinn” — 16, 18,
20. PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12;
Głupcy z "kosmosu (ang. 12 lat) —

10, 13, 15 , 17, 19. ROTUNDA

(Oleandry 1): DKF (film prod.
USA i film prod. poi.) — 20. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Kocham (radź. 15 lat) — 15.45:
Na całość (poi. 13 lat) — 18, 20.
ŚWIT MAŁA SALA: Pechowiec
(fr. 12 lat) - 15, 17, 19. ŚWIATO
WID DUŻA SALA (os. Na Skarpie
7): Dotknięcie meduzy (ang. 18 lat)
— 15 30, 17.45; Alabama (poi. 18 lat)
— 20. TĘCZA (Praska 52)1 Tabor

wędruje do nieba (radź. 15 lat) —

16; Kaskader z przypadku (USA 18

lat) — 17.45. UGOREK (os. Ugorek):
Porwanie ,w Tiutiurlistanie (poi.
b.o.) — 15; Vabank II, czyli ri
posta (poi. 15 lat) — 16.45, 19.
UCIECHA (Bohaterów Stalin
gradu 16); Skorumpowani (fr.
15 lat) — 15.30; Honor
Prizzich (USA 18 lat) — 17.30, 20
WANDA (Waryńskiego 5): Pira
mida strachu (USA 12 lat) — 10;
C.K . Dezerterzy, cz. I i II (poi. 18

lat) — 12.15, 15.30; Siekierezada

(poi. 15 lat) — 18.30, 20.15, WAR
SZAWA (Stradom 15): Epizod Ber-
lin-West (poi. 15 lat) — 16; Ga, ga
— chwała bohaterom (poi. 18 lat)
— 18; Cotton Club (USA 18 lat)
— 20, WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
W pustyni i w puszczy (poi.
b.o .) — 9; Wejście smo
ka (Hongkong-USA 18 lat) —

12.15; Osobisty pamiętnik grzeszni
ka... przez niego samego spisany
(poi. 15 lat) — 15.45, 18; Tango na
szego dzieciństwa (radź. 15 lat) —

20.15. WRZOS (Zamojskiego 50);
I Wyrostki (radź. 12 lat) — 15.45;

Miłość, szmaragd i krokodyl
(USA 15 lat) - 17 .45; Blues Bro
thers (USA 15 lat) - 20 ZWIĄZ
KOWIEC — STUDYJNE (Grzegó
rzecka 71): „Przez różowe okula
ry” (Impreza estradowa) — 14,
16.30, 18.15, 20.15.

ALWERNIA — Chemik: Sprze
dawca kapeluszy (fr. 18 lat). DO
BCZYCE — Raba: Mokry szmal

(poi. 18 lat); Pora pragnień (radź. 15

lat). GDÓW — Promyk: Duch (USA
15 lat); Oddział (radź. 15 lat),
KRZESZOWICE — Nowości:

Przemytnicy (poi. 18 lat): I oto

przyszedł Bumbo (radź, b.o .), MY
ŚLENICE — Wisła: Pułkownik
Redl (węg. 18 lat); Owacje (radź.
15 lat). SKAWINA — Piast: Ogni
sty anioł (poi. 18 lat); Kobieta i

jej czterech mężczyzn (radź. 15

lat). WIELICZKA — Górnik: Król
Stefan (węg. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne

wystawy^Tf
ZBIORY SZTUKI NA WAWE

LU: KOMNATY (10—15). SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15), MUZEUM KATEDRALNE

(10—15), Wystawa: ,,Wawel zagi
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15^30). MU
ZEUM W. I . LENINA (Topolowa
5): Wystawy: ,.Lenin w Polsce”;
„Rosja — Lenin — rewolu
cja” (9—46 wstęp wolny). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Leni
na”; „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”:
„Od- rewolucji 1905 do rewolucji
1917” (niecz.). MUZEUM HISTO
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł 35): Wystawa „Z dziejów kul
tury Krakowa” (11—18). FRANCI
SZKAŃSKA 4: Wyst.: Od palisa
dy do fortu (11—18). JANA 12:

.Wystawa: „Militaria i zegary”
(9-r-15). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘ
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro
ligatorska Roberta Jahody”
czynna po zgłoszeniu pod nr tel.
22-53-98. MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau
na polska (10—13, wst. wol.) . MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawa: „Polska kultura lu
dowa” (10—15). MUZEUM AR
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i średnio
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”; „Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (14—18).
,,POD ORŁEM” (pl. Boh. Getta 13):
16). GALERIA KRZYSZTOFORY
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
(pl. Szczepański 2): (11—17).
BWA (pl. Szczepański 3a): vi wy
stawa medali i plakietek arty
stycznych „AiAM — rzeźbia
rze włoscy i polscy”; Wystawa

malarst./a Michaela Mathiasa
Prechtla (RFN) (11—18).
GALERIA ARKADY (pL Szcze
pański 3a): „Mój świat” — wyst.
malarstwa D. Boguszewskiej-
Chlebowsklej (11—18), GA
LERIA PRYZMAT (Łobzowska

CZWARTEK

listopada
Stanisława

Jutro
Serafina

WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5):
(nieczynne). KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH
ski 9):
skiej sztuki
ku” (niecz.).
TORYSKICH

(plac Szczepań-
„Galeria pol-

do 1784 ro-

ZBIORY CZAR-

(Jana 19): (niecz.).
NOWY GMACH (al. 3 Maja 1): Ga
leria polskiej sztuki XX w.

(niecz.); konstruktywizm w Jugo
sławii: „Zenit” i jego krąg 1912—

1925 (10—15.30). MUZ. MŁ. POLSKI

„RYDLÓWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej"
(15—19). TPSP (pl. Szczepański 4):
„Kula” — wyst. z okazji
100. rocznicy ur. ■ B. Mali
nowskiego (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): Wysta
wa malarstwa Aurelii Furdzik

(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4): CZYTELNIA: (10—20). GALE
RIA: (13—18). KLUB MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: Wystawy: „Rewolucja
Październikowa” (plakaty); „Le
nin w fotografii” (10—20). GALE
RIA ZPAF (Anny 3): Wyst.. prac
fot. Alfonsa Muchy (10 — 18).
GALERIA RTF (Boh. Stalingradu
13): (9—19). WIELICZKA — ZAMEK
ZUPNY (9—14.30). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (8—17). KOPAL
NIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne: (Sobieskiego 3): Pokonkur
sowa wystawa kolekcji pry
watnych (10—15). MDK (Świer
czewskiego 14): (8—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ
NYCH (3 Maja la): Wystawa „Pej
zaż jesienny w fotografii” (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 (czynna ca
łą dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ: Prądnicka
35. CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. OKULISTYCZNY: Wilkowice.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we. Łazarza 14, tel. 999, zachoro
wania i przewozy — teł. 22-29-99 .

Podstacje KPR: Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 . Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99, Lotnisko (Balice)
— teł. 11-19-99, Nowa Huta — tel.
44-49-99. Krowodrza (Białoprądnic-
ka 8) — tel. 34-39-99, Krzeszowice —

tel. 99, Jerzmanowice, tel. 48, Pro
szowice — tel. 9, Myślenice — tel.
999. Skawina (Kazimierza Wielkie
go 4), tel. dla mieszkańców 999,
tel miejski 76-14-44. Wieliczka —

tel. 22-33-54 1 78-38-66, tel. alarmo
wy 999. Niepołomice — tel. alar
mowy 198, tel miejski 21-02-09,
Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali wg rejoni
zacji.

apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel

11-07-65 (8—15).

Rynek Gł. 47, tel. 22-23-71,
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50, Kazi
mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
al. Rewolucji Październikowej 6,
tel. 44-17-19.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le, Słomnikach 1 Niepołomicach.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel. 55 -56-64 (9—20).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU

FANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. "22-25-66 i 22-31-38 (15.30—22.00).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (18—19).
POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 — tel. 37-55-75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (3—19).
NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(8—21 .30).
OGRÓD BOTANICZNY (Koper

nika 7): (9—19); szklarnie (10—14).
ZIELONY TELEFON: 21-33-64 (7—

20).

radio
PROGRAM t

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.3%

6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—3.00 Poranne sygnały. 8 .05

Obserwacje. 8 .15 Muzyka poranna.
8.30 Przegląd prasy. 8 .45 Żołnierski
zwiad. 9 .00—11.00 Cztery Pory Ro
ku. 11 .00 Koncert przed hejnałem.
11.57 Komunikat o stanie wód.
12.30 Muzyka folklorem malowana.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Ko
munikaty. 13.10 Radio Kierowców.
13.30 Piosenki naszych przyjaciół.
13.40 Z bliska i z daleka. 14 .05 Ma
gazyn muzyczny „Rytm”. 14.5*

Pięć minut o plastyce. 16.05 Mu
zyka 1 aktualności.. 17.20 Relacja
z mistrzostw świata w podnosze
niu ciężarów. 17.30 Pogwarki •

piosence z Jerzym Połomskim.
18.20 Interstudio 86: Koncert dnia.
19.25 Odpowiedzi na listy. 19.35 Ra
dio — dzieciom; przegląd baśni
narodów Związku Radzieckiego.
„O biednym synu rybaka, królo
wej mórz i córce Słońca”. 20.1*
Koncert życzeń. '20.35 Rzemieślni
cze sprawy. 20.45 „Wiocha Choda
ków" — fr. książki. 20.55 W kilku

taktach, w kilku słowach. 21.00

Komunikaty, 21.05 Kronika spor
towa. 21.15 Kronika WOSPRiT.
22.05 Na różnych instrumentach.
22.20 Turniej orkiestr radiowych.
22.45 Radiowy Odeon. 23.10 Pano
rama świata. 23.25 Jazzowe granie
Andrzeja Jaroszewskiego. 0.00
Wiadomości i muzyka nocą.

PROGRAM ni

9.05 Gwiazda tygodnia: Del Shan-
non. 9.15 Z wachlarzem po gó
rach — Jagna Jasieńska. 9.20 Ma
ła poranna muzyka. 9.40 Miniatury
poetyckie. 9 .45 Mała poranna mu
zyka. 10.00 „Lord Jim” — ode. 4 .

10.30 Muzyczny Interklub.. 10.59

Specjalnie dla nich. 11 .00 Klasycy
jazzu. 11 .30 Mikrofon i pióro. 11 .49

Gwiazda tygodnia: Del Shannon.
11.50 „Demon z altówką” — ode.
32. 12.05 W tonacji Trójki. 13.09

„Ani słowa o zdrajcach” — ode. 9.
13.10 Powtórką z rozrywki. 14.09
Pieśni kompozytorów francuskich.
15.05 Rock pod prąd. 15.40 „Ciem
ny świat złoczyńców dawnego
Krakowa”. 16.00—19.00 Zapraszamy
do Trójki: 17.30 Polityka dla wszy
stkich. 18.05 Informacje sportowe.
19.00 W Iluzjonie Trójki. 19.39

Trochę swinga. 19.50 „Demon t

altówką” — ode. 33 . 20.00 Mini-
max. 20.45 Warsztaty literackie.
21.00 Fermata — magazyn publicy
styki muzycznej. 21 .45 Tamtego
lata w Madrycie. 22.05 24 godziny
w 10 minut 1 informacje sporto
we. 22.15 Blues wczoraj i dziś.
22.45 Posłuchać warto. 23.00 Opera'
tygodnia — Giuseppe Verdi: „Mak
bet”. 23.15 Czas relaksu. 23.50 Ma
rek Hłasko: „Drugie zabicie psa”
— ode. 2.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 21.55.

6.00 Informacje sportowe. 6.20

Międzynarodowy Konkurs Skrzyp
cowy im. Henryka Wieniawskiego
— relacja z I etapu. 6.30 Język
hiszpański. 6.45 Muzyczny suple
ment — piosenki hiszpańskie. 6.55

Zapowiedzi audycji oświatowych.
7.00 Spotkanie z reportażem:
„Dwie fotografie”. 7 .20 Słuchamy
piosenek zespołu „Dżamble”. 7.35

Spotkanie z operetką. 8 .10 Żyją
wśród nas — magazyn dla inwali
dów i rodziców dzieci specjalnej
troski. 8.30 Muzyczne hobby. 8.50
Aktualności. 9.05 „Mały zastępca
wielkiego króla” (jęz. polski kl. 3).
9.35 Zatańczymy wraź wokoło (dla
przedszkoli). 10.00 Jachtem na Mo
rze Sargassowe (geografia kl. 8).
10.30 Muzyka błękitnych traw.

11.00 Dom i świat. 12.05 Wyzwania
współczesności. 12 .20 Polskie zespo
ły Instrumentalne. 12 .30 Radio Pra-

ha. 13.00 „Mały zastępca wielkie
go króla” (jęz. polski kl. 3). 13.25

Zatańczymy wraz wokoło (dla
przedszkoli).' 13.50 Małe piosenki.
14.00 Klub Niebieskiej Tarczy.
14.30 Rozgłośnia Harcerska. 15.20

Między nami. 16.00 Pierwsza mi
łość. 16.30 Świat spod szlifowanego
szkiełka (biologia kl. lic.). 17 .05
Sztuka transkrypcji. 17 .55 Widno
krąg. 18.30 Język rosyjski. 18.50
Studio Ekspertów: Dziś pytanie —

dziś odpowiedź.' 19.35 Lektury
czwórki. 19.45 Nie tylko ballada.
20.15 Wieczór muzyki i myśli. 21.35
NURT: Filozoficzne aspekty wy
chowania i nauczania.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Jedyna miłość” —film

bułg. (1)
16.30 Kosmos, planeta, czło

wiek i informacja
18.20 Wieczorynka

20.00 „Klement Gottwald”
— film dok.

21.30 Auto-moto revue

22.10 MS w podnoszeniu
ciężarów

PROGRAM H

16.00 Życie w przyrodzie
16.30 Tenis stołowy: Cze

chosłowacja — ChRL
19.10 Wieczorynka

'

20.00 Teatr TV
62.10 Kto winien? — rekon

strukcja procesu

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

„GAZETA KRAKOWSKA” - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT
NICZEJ”: Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz,
Lech Kmietowiez — sekretarz odpowiedzialny; Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego,
Wiesław Kraj, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon

Rajca, Tadeusz Stec, Sławomir J. Tabkowski - redaktor naczelny, Edward Wąsik —

z-ca redaktora naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres
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